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Czynów potrzeba
W dizisiejszem porannem wydaniu 

„Kurjera Poznańskiego“ podaliśmy wy­
wiad, udzielony pismu „Petit Parisien“ 
przez ministra Zaleskiego w sprawie 
dążeń rewizjonistycznych Niemiec. Wo­
bec milczenia od dłuższego czasu pol­
skich sfer miarodajnych w tej kwestji, 
każde odezwanie się członka rządu pol­
skiego w sprawie granic, nawet o ile nie 
przekracza, jak w tym wypadku, tego, 
co myśli i czuje każdy Polak, jest obja­
wem pożądanym.

Musimy jednak zaznaczyć, że nie­
miecka polityka rewizjonistyczna, pro­
wadzona przy akompaniamencie świet­
nie wyreżyserowanej kampanji propa­
gandowej, robi w ostatnich czasach takie 
postępy, iż dla powstrzymania jej nie 
starczą z polskiej strony wywiady 
dziennikarskie, lecz potrzebny jest re­
alny i pozytywny program działania. 
Przed tygodniem odbywała się w parla­
mencie francuskim obszerna dyskusja 
nad polityką p. Brianda. System polity­
ki locarneńskiej poddany tam został 
surowej krytyce, również z punktu wi­
dzenia polskich interesów. Lecz p. 
Briand wszelkie obawy o Polskę, wyra­
żone przez p. Franclin - Bouillona, Ma­
rina i innych, odparował jednem zda­
niem, że „moje akty są pełne telegra­
mów z podziękowaniem za poparcie, 
które daliśmy Polsce w bardzo wielu 
wypadkach“. Słowem, według p. Brian­
da, Polska nietylko aprobowała polity­
kę Locarna, ale jeszcze mu za nią dzię­
kowała. Jeżeli się zważy, że właśnie 
system locarneńskiej polityki wyzyski­
wany jest przez Niemców przeciw Pol­
sce, to doprawdy postępowanie nasze 
nie może się ograniczać tylko do apro­
bowania tego, co robi p. Briand, i do 
składania mu komplementów, gdyż o- 
statecznie nie on jest powołany do tro­
szczenia się specjalnie o polskie sprawy. 
Polska musi mieć własny program w 
Polityce zagranicznej i starać się pro­
gram ten narzucać innym.

Opinja polska, zwłaszcza tu na Za­
chodzie, stojąc w obliczu ciągłych gróźb 
niemieckich, odczuwa brak takiego 
Programu. Jeżeli obóz narodowy od­
niósł na ziemiach zachodnich takie zwy­
cięstwo w wyborach do Sejmu, to mię- 
dzj innemi dllatego, że dał pozytywny 
Progr&m przeciwdziałania próbom po­
stępu niemczyzny na nasze ziemie. U- 
chwały, jakie zapadały na zebraniach, 
organizowanych w województwach za- 
c odnich przez obóz narodowy, w od­
powiedzi Treviranusowi, a które doma- 

y się wydalenia z granic państwa op- 
an ów niemieckich, pełnego wyzyska­

nia prawą likwidacji mienia niemiec- 
J6"0, korzystania z prawa odkupu w 

osunku do b. pruskich kolonistów, nie- 
rzJznawania Niemcom z Rzeszy pra- 
,a osiedlania się w Polsce i t. p. — u-
"aly te były istotnie wyrazem dążeń 

si sP°ieczeństwa, które domaga
cl’. . te słuszne postulaty stały się

?scią programu naszej polityki paó-
Ao\\ej wobec Niemiec.

Oa„-,5° Z P°sńilatów, choć one pod 
sta/5 lem opin]i Publicznej poparte zo­
rze/ .* ?rzez tutejszy B. B„ doznało u-

zi w istnienia? Nawet pierwszy 1

Rodacy Katolicy
głosujcie do Senatu na listę narodo wą nr. 4

Ponieważ wczorajsza szczegółowa odezwa w sprawie wyborów do Senatu, 
oświetlaąca zarazem wybory do Sejmu, została skonfiskowana i nie doszła Czy­
telników na prowincji, przeto podajemy dziś nową, krótszą odezwą, która brzmi:

Ruch narodowy odniósł w wyborach sejmowych na zie­
miach zachodnich świetne zwycięstwo. W samem Poznańskiem 
lista narodowa nr. 4 podwoiła swe głosy, podnosząc ich 
liczbę ze 151 na 304 tysięcy i zdobywając zamiast 7 manda­
tów — 13.

Zwycięstwo to musimy potwierdzić w niedzielę, w wybo­
rach do Senatu.

Doniosłe jest znaczenie Senatu:
przegląda on ustawy, uchwalone przez Sejm, szczególnie budżet 
państwowy, poprawia je, usuwa rzeczy szkodliwe. To też musimy 
do Senatu wybrać ludzi nietylko uczciwych, ale i rozumnych 
i doświadczonych z wyrobionym poglądem na nasze życie 
państwowe.

Jeżeli Sejm w większości swojej nie daje nam gwarancji, że jego 
ustawodawstwo, jego polityka finansowa, gospodarcza, podatkowa 
trzymać się będzie właściwych torów, to tern bardziej zależeć nam 
musi na dojrzałym składzie Senatu. A o tym jego składzie 
rozstrzygną wybory w niedzielę, dnia 23 listopada.

Wybory te będą jeszcze z innej przyczyny szczególnie ważne. 
Obozowi narodowemu udało się w wyborach sejmowych pozbawić 
Niemców mandatów, i to trzech na Pomorzu i jednego w Poz­
nańskiem (w okręgu gnieźnieńskim); a zblokowane polskie stron­
nictwa opozycyjne na Śląsku odebrały Niemcom trzy mandaty.

Teraz w przyszłą niedzielę, obóz narodowy musi zrobić 
wielki wysiłek, ażeby Niemcy stracili swój

jeden mandat do Senatu
z województwa poznańskiego, które — jak wiadomo — w wybo­
rach senackich stanowi jeden okręg.

W ten wysiłek powinna Wielkopolska włożyć całą swoją ambi­
cję, całą swoją dumę narodową.

A więc do dzieła! Agitujmy na wszystkie strony, wyjaśniajmy, 
o co chodzi! Tłumaczmy, że prawdziwym biczem na niemie­
cką zachłanność i arogancję jest polski obóz narodowy, 
że przeto wszyscy głosować winni na listę narodową nr. 4.

Lista ta jest czysto polską i czysto katolicką. Kandy­
dują z niej ludzie wybitni, znani ogółowi, z dr. Marjanem Seydą 
na czele, redaktorem „Kurjera Poznańskiego“, orędownikiem na­
szego wyzwolenia w czasie wojny w Paryżu, b. ministrem, b. posłem 
i senatorem.

Nie wierzcie agitatorom, zwracającym się do Was na wsi 
czy w mieście z obiecankami kredytów! My wiemy, co o tern 
sądzić! Zresztą wybory są tajne, i nikt nie wie i wiedzieć nie 
może, jak głosujecie.

Wszyscy sami widzieli zeszłej niedzieli, przy wyborach sejmo­
wych, że

tajność wyborów jest zapewniona.
To też niech się nikt niczego nie obawia!
Nawet ludzie najbardziej zależni mogą w przyszłą 

niedzielę głosować spokojnie według swego sumienia obywa­
telskiego.

Przeto śmiało do urny wyborczej 1 Stańmy murem za listą 
narodową numer 4.

Narodowy Komitet Wyborczy
na województwo poznańskie

punkt rezolucji, jaką uchwalono na 
wspólnem z innemi stronnictwami ze­
braniu manifestacyjnem na placu Wol­
ności w dniu 7 września, nawet owo żą­
danie od ministra spraw zagranicznych

protestu i energicznej akcji na terenie 
genewskim w celu napiętnowania poli­
tyki niemieckiej, zagrażającej pokojowi, 
nie zostało wykonane.

Przypomnieć nie zawadzi, że w po­

ufnych instrukcjach dla swoich agitato­
rów centrala B B zaleca bronić potę­
pionej przez nasze społeczeństwo umo­
wy likwidacyjnej.

Społeczeństwo ziem zachodnich do­
maga się. abv na przeciwpolska kam­
panię niemiecką odpowiadano nie 
spóźnionemi i szybko przebrzmiewają- 
cemi wywiadami, ale czynami, obraca- 
jącemi się zresztą w granicach prawa, 
Polsce przyznanego. I dlatego tak iak 
w dniu 16 li opada, do Sejmu będzie 
społeczeństwo nasze w dniu 23 listopa­
da, w wyborach do Senatu, głosowało 
tłumnie na listę narodową nr 4. która 
wysuwa realny, pozytywny i twardy 
program polityki w stosunku do Nie­
miec.

Nasi kandydaci do Senatu
Warszawa miasto:

1. Wasiutyński Bohdan, dziekan 
wydziału prawniczego uniw. warszaw­
skiego;

2. ks. prałat Godlewski Marceli, 
prób, parafji Wszystkich Świętych;

3 Święcicki Juljan Adolf, literat, 
prezes Stowarzyszenia weteranów r. 
1863;

Woj. warszawskie:
1. Godlewski Stanisław, rolnik;
2. Wasilewski Zygmunt, publicysta, 

red „Myśli Narodowej“;
3. Dobrzyński Władysław, rzemie­

ślnik.
Woj. białostockie:

1. Siciński Michał, nauczyciel, pre­
zes Chrz. Stów .Nauczycieli;

2 Bereźnicki Władysław, adwokat;
3, Pichler Karol, przemysłowiec.

Woj. łódzkie:
1. Jabłonowski Władysław, literat;
2. Łyszkowski Władysław, prawnik, 

b, wicewojewoda łódzki;
3- Dobrzyński Władysław, rzemie­

ślnik.
Woj. kieleckie:

1. Sołtyk Stefan, dyr. gimnazj.;
2. Pasierbiński Jan, aptekarz;
3. Glinka Zygmunt rolnik.

Woj. lubelskie:
1. Kozicki Stanisław, publicysta:
2. Libiszowski Teodor, rolnik;
3. Dziemski Bolesław, lekarz.

Wojl. pomorskie:
1. Ks. Bolt Feliks, proboszcz;
2. Dr. Maj Kazimierz, lekarz;
3. Rolewski Kazimierz, rzemieślnik.

Woj. poznańskie:
1. Dr, Seyda Marjan. publicysta, 

red. „Kurjera Poznańskiego“;
2. Dr Meissner Czesław, lekarz;
3 Gładysz. Wiktor, kupiec.
4. Pluciński Maksymiljan, radca 

miejski;
Woj. krakowskie:

(Blok Ch. D. — S N.)
1. Konopczyń ki Wład nrof uniw.;
2. Rothe-Rotowski Jan. kupiec;
3. Marek Michał, rolnik.

Woj. lwowskie:
1. Dr. Stanisław Głąbiński, prof. u- 

niwersytetu, b. prezes Klubu Senac­
kiego S. N.;

2. Dr. Marceli Pruszyński. profesor;
3. Wincenty Tomaka, rolnik.

Woj. wileńskie:
1. Zwierzyński Aleksander, redak­

tor;
2. Jasiński Zbigniew, adwokat;
3. Burhardtowa Janina, N. O. K.J
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nie uleczcie fałszom puszczanym w obieg! Mowy niema 
o połączeniu „czwórki“ z „jedynką“. Gło­
sujemy jak jeden mąż na listę naiodową nr. 4

Sprawy zagraniczne 
w parlamencie francuskim

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Do mężów zaufania 
w obwodowych komisjach wyborczych 

w wyborach do Senatu w niedzielę 23 bm.
Podajemy do wiadomości, że mężo­

wie zaufania i ich zastępcy listy narodo­
wej Nr. 4 przy wyborach do Senatu 
winni być wyborcami w danym obwo­
dzie glosowania, to jest powinni posia­
dać eonajmniej lat 30, ukończonych w 
dniu 30 sierpnia r. b. Mężowie zaufa­
nia i ich zastępcy listy narodowej Nr 4 
winni się Wylegitymować zgłoszeniem, 
podpisanem przez pełnomocnika listy 
narodowej Nr. 4 do Senatu p. inżyniera 
Feliksa Godlewskiego. O ile do dziś 
dnia poszczególne Narodowe Komitety 
Wyborcze nie zaopatrzyły się w legity­
macje — winny natychmiast się zwró­
cić do Narodowego Komitetu Wybor­
czego w mieście powiatowem. gdyż Ko­
mitety te otrzymały legitymacje z Po­
znania.

Pełnomocnik listy narodowej Nr. 4 
d.o Senatu inżynier Feliks Godlewski 
(I\)znań, Składowa Nr. 1) i jego zastęp­
ca p. Lucjusz Zaremba - Rychwalski, 
Poznań, ul. Mickiewicza Nr. 3 — urzę­
dować będą w niedzielę, dnia 23 b. m 
w lokalu Stronnictwa Narodowego przy 
ul. św. Marcin 65, tel. 19-49.

We wszystkich wypadkach, w któ­
rych zachodzić będzie potrzeba inter­
wencji okręgowej komisji wyborczej 
należy zwracać się przez pełnomocnika 
naszej listy, bo tylk-o taka interwencja

0 znaczeniu wyborów do Senatu
„Gazeta Warszawska“ pisze, co nastę­
puje:

Wyniki wyborów sejmowych spra­
wiły, że skład nowego Senatu ma o 
wiele większe znaczenie,, niż. obu do­
tychczasowych. Jakkolwiék hpwienL 
Senat nie móże wpływać na zmianę 
rządu,-co konstytucja nasza przy^nąje 
tylko Sejmowi, a co wyborami sejmo- 
wemi zostało na pewien czas przesą­
dzone, — to jednak pozostają dwie 
bardzo ważne dziedziny pracy pań­
stwowej, w których Senat może popra­
wiać, względnie nawet całkowicie za­
stępować Sejm. Dziedzinami temi są 
ustawodawstwo i kontrola nad dzia­
łalnością rządu.

Nie zajmując się narazie horosko­
pami co do wewnętrznej spoistości 
partji rządowej, musimy jednak na 
podstawie doświadczeń z poprzedniej 
kadencji naszego parlamentu stwier­
dzić, że B. B. zarówno w Sejmie jak i 
w Senacie nie zawsze był solidarny w 
sprawach, nie dotyczących bezpośred­
nio stosunku do władz naczelnych 
państwa. Dość przypomnieć słynne 
głosowanie w sprawie religijnego wy­
chowania młodzieży, w którem więk­
szość B. B. poszła z lewicą przeciw 
Kościołowi Katolickiemu. Podobne 
wypadki zachodziły także w niektó­
rych sprawach gospodarczych i spo­
łecznych.

Wynika z tego, że kierunek prac 
ustawodawczych nowego parlamentu 
nie jest bynajmniej przesądzony ist­
nieniem — nieznacznej zresztą — 
większości rządowej w Sejmie, a da­
lej, że wysiłek w kierunku wzmocnie­
nia narodowego i katolickiego przed­
stawicielstwa w Senacie nie tylko nie 
jest bezcelowy, ale jest prostym obo­
wiązkiem obozu narodowego.

W jeszcze wyższym stopniu odnosi 
się to do zagadnienia kontroli. Tutaj 
już możemy z całą pewnością przewi­
dywać, że stronnictwo B. B., czyli 
większość Sejmu będzie dążyła do o- 
graniczenia prawa kontroli parlamen­
tu, względnie zamienienia go w nic nie 
znaczącą formalność.

Nie potrzebujemy dzisiaj uzasad­
niać, czem jest dla państwa kontrola 
publiczna nad działalnością rządu. 
Walczyliśmy o to konsekwentnie od 
samego przewrotu majowego i mieliś­
my za sobą przeważającą większość 
opinji publicznej. Ograniczamy się tyl­
ko do aktualnego wniosku, że Senat, 
pozbawiony „sanacyjnej“ większości, 
nie mając wpływu ha zmianę rządów, 
może jednak skutecznie wypełnić za­
danie kontroli, którego Sejm przez swą 
większość będzie faktycznie pozbawio­
ny. W tem ujęciu nawet ci, którzy 
trwałość jakichkolwiek rządów prze-

będzie mogła odnieść swój należyty sku­
tek.

Okręgową Komisją do Senatu jest 
komisja wyborcza okręgu Poznań-wieś 
nr. 35.

Mężowie zaufania listy narodowej 
Nr. 4 po obliczeniu głosów w obwodo­
wej komisji wyborczej wypełniają ar­
kusz sprawozdawczy, na którym wypi­
sują ile głosów padło na poszczególne 
listy.

Sprawozdanie musi Jbyć podpisane 
przez męża zaufania lub jego zastępcę 
Sprawozdanie musi być sporządzone w 
dwóch egzemplarzach, przyczem jeden 
egzemplarz doręcza się najbliższemu 
Narodowemu Komitetowi Wyborczemu 
a drugi egzemplarz przesyła pod adre­
sem: Stronnictwo Narodowe, Poziiaó, 
św. Marcin 65

Niezależnie od sprawozdania na piś­
mie można podawać sprawozdanie tele­
fonicznie do biura Stronnictwa Narodo­
wego w Poznaniu, tel 19-49. przyczem 
nadmieniamy, że biuro Stronnictwa bę­
dzie czynne przez całą noc z niedzieli 
na poniedziałek, t. j. z 23 na 24 b m 
Zaznaczamy jednak, że tylko sprawo­
zdania piśmienne z wyniku wyborów 
mają istotną wartość dla pełnomocnika 
listy.

noszą nad stan niepewności, powin­
ni w interesie państwowym dążyć do 
tego, aby Senat nie był minjaturo- 
wem, ściśle proporcjońalnem wyda­
niem Sejmu.

Szanse wyboru takiego Senatu i to 
wzmocnionego nie od lewej, lecz od 
prawej strony, są zupełnie realne. Nie- 
tylko diatego, że czynne prawo wybor­
cze do Senatu ma element starszy, a 
więc z natury rzeczy bardziej umiar­
kowany, ale też w obecnej sytuacji i 
dlatego, że listy senackie są 
wszędzie zatwierdzone, co 
poprawia znacznie szanse obozu naro­
dowego w województwach: warszaw- 
skiem, lubelskiem i krakowskiem.

Ponadto pozwalamy sobie wyrazić 
nadzieję, że drobne listy katolickie, a 
zwłaszcza lista nr. 19, nie mające — 
jak wykazały wybory sejmowe — żad­
nych szans przy wyborach senackich, 
będą — poza oczywiście Śląskiem — 
wycofane, co zapobiegnie rozbiciu i 
zmarnowaniu katolickich głosów.

Tak przedstawia się sytuacja wy­
borcza do Senatu. Źe ci wszyscy, któ­
rzy głosowali do Sejmu na „czwórkę“, 
oddadzą ją i w wyborach senackich, — 
w to nie wątpimy. Interes narodu i Ko­
ścioła Katolickiego wymaga ponadto, 
aby stanęli obok nich także zwolenni­
cy listy nr. 19, a przedewszystkiem te 
setki tysięcy, które z rozmaitych po­
wodów nie spełniły swego obowiązku 
przy wyborach do Sejmu.

Cały, dosłownie cały, narodowy i 
katolicki obóz w Polsce powinien w 
nadchodzącą niedzielę oddać głosy na 
listę nr. 4.

Cztery konfiskaty
We wtorek, 18 b. m. zajęty został 

przez Miejski Urząd Bezpieczeństwa i 
Porządku Publicznego Nr, 268 „Orę­
downika Wielkopolskiego“ z dalą na 19 
b. m. z powodu artykułu n. n. „Zwycię­
stwo „sanacji“

W środę rano zajęty został przez 
Miejski Urząd Bezpieczeństwa i Po­
rządku Publicznego Nr. 534 „Kurjera 
Poznańskiego“ z dnia 19. b. m. (wyda­
nie poranne) z powodu telegramów z 
Berlina, podanych pod nagłówkiem 
„Prasa niemiecka o wyborach w Pol­
sce“.

Tego samego dnia Miejski Urząd 
Bezpieczeństwa i Pprządku Publicznego 
dokonał jeszcze zajęcia Nr 269 „Orę­
downika Wielkopolskiego“ z datą na 
20 b. m., oraz Nr. 535 „Kurjera Poznań­
skiego“ z dnia 19 b. m. (wydanie wie­
czorne) z powodu trzech artykułów.

Paryż, w listopadzie.
Słuchając w izbie deputowanych 

interpelaeyj pp. Franklin-Bouillona, 
Scapiniego i Delsola, w odniesieniu do 
zagadnień polityki zagranicznej, odno­
siło się wrażenie, iż zapoczątkowali 
oni wielki proces lokarnizmu. Dlate­
go też ustalili najpierw bilans polity­
ki zbliżenia francusko-niemieckiego, 
unikając jednak wszelkiej zawiści i u- 
przedzenia Cyfry natomiast i dane, 
na jakich oparł swe wystąpienie p. 
Franklin-Bouillon, same w sobie sta­
nowiły najwymowniejszy, najsilniej­
szy akt oskarżenia, zarówno Niemiec 
„rozważnych“ jak i „cynicznych“, które 
inneńii metodami dążą do tego same­
go celu: rewizji granic, obalenia trak­
tatów i rozbrojenia sąsiadów.

Przemówienie p. Frank lin-Bouillo- 
na można poniekąd uważać jako mo­
wę programową nowej orjentacji poli­
tycznej. Ponieważ na próby szczerego 
zbliżenia, czynione przez Francję, 
Niemcy odpowiedziały manifestacja­
mi pangermanizmu, przeto na czoło 
wysuwa się obecnie sprawa bezpie­
czeństwa granic. Dlatego Francja po­
winna postawić kategoryczne veto 
wszelkim żądaniom, zmierzającym do 
ich rewizji. Musi umocnić politykę 
aljansów przez utworzenie bloku 
państw zagrożonych przeciw syndyka­
towi malkontentów. Dla silniejszego 
jeszcze podkreślenia swego stanowi­
ska należy odmówić Rzeszy wszelkie­
go moratorjum w wypłacie odszkodo­
wań oraz zabronić manifestacyj na 
terytorjum Nadrenji.

Sprawa Pomorza została przez 
wszystkich mówców potraktowana ja­
ko żywotna konieczność dla istnienia 
Polski. Na jakąkolwiek rektyfikację 
granic polskich, powiedział p. Frank­
lin-Bouillon, Francja zgodzić się nie 
może. W przeciwnym bowiem wypad­
ku niebezpieczeństwo z nad Wisły zo­
stałoby przeniesione nad brzegi Renu, 
zagrażając tem samem francuskiej Al­
zacji i Lotaryngji. Nie inaczej kwe- 
stję tę postawił poseł Scapini, oświad­
czając kategorycznie, że „rewizja 
traktatów przyniesie za sobą wojnę.“ 
Poseł Delsol dorzucił zaś, że dotych­
czasowy pacyfizm, dążący „do pokoju 
za wszelką cenę, prowadzi z wszelką 
pewnością, właśnie do wojny“.

Mowa p. Franklin-Bouillona wy­
wołała ogromne wrażenie w Izbie i to 
nietylko na ławach prawicy i cen­
trum, ale nawet na lewicy. Ogólną u- 
wagę zwrócił fakt, iż gdy była oma­
wiana nietykalność granic Polski, po­
seł Paweł Boncour dał wyraz swoim 
uczuciom przez głośne oklaski. To od­
ważne zamanifestowanie socjalisty- 
patrjoty spotkało się z okrzykiem: 
Brawo Boncour! W bardzo podnieco­
nych kuluarach pałacu burboń­
skiego krążyła natomiast po­
głoska, że p. Briand miał oświadczyć, 
iż gdyby znalazł się człowiek odpowie­
dzialny, któryby zechcial wprowadzić 
w życie politykę p. Franklin-Bouillo­
na, to spowodowałby wybuch wojny 
za trzy miesiące!

To też przyjaciele ministra spraw 
zagranicznych głoszą urbi et orbi, iż 
nacjonaliści w rodzaju p. Franklin- 
Bouillona są najgorszymi wrogami 
kraju. Jedynym zaś obrońcą pokoju 
jest Arystydes Briand. Tego zdania 
jest socjalistyczny „Soir", który w za­
ślepieniu oświadcza, iż rząd p. Tar­
dieu naraża pokój na niebezpieczeń­
stwo, oskarżając przytem reakcję, iż 
nie dotrzymuje swych zobowiązań, po­
nieważ „traktuje traktat wersalski, 
jak świstek papieru“. Nie chce bo­
wiem słyszeć ani o rewizji granic, ani 
o przeprowadzeniu ogólnego rozbroje­
nia, co w traktacie zostało rzekomo 
przewidziane...

Nie potrzeba dodawać, jak dalece 
mijające się z prawdą jest podobne 
twierdzenie. Świadczy bowiem, iż 
hypnoza pojednania francusko-nie­
mieckiego trwa w dalszym ciągu na 
lewic/ i że przepaść w pojmowaniu i 
realizowaniu pekoju coraz bardziej 
pogłębia się pomiędzy partjami fran- 
cusVieir’. Przecież nieopamiętani pa­
cyfiści francuscy odważyli się w spo­
sób cyniczny zarzucić stronnictwom 
narodowym, iż to one sprzeciwiają się

wykonaniu traktatów! Poza tem, lo- 
karniści „über alles“ dowodzą że 
Francja żadnych właściwie dotąd ni« 
uczyniła Niemcom ustępstw. W tych 
warunkach, trudno chyba dziwić się, 
że Berlin coraz natarczywiej i z coraz 
większą arogancją wysuwa rękę po 
nowe zdobycze.

W kolach radykalnych, mniemają­
cych, iż kompromisem w sprawie Po­
morza, można będzie okupić się Niem­
com, poskramiając ich inne zaborcze 
apetyty, nie przypadła do gustu de­
klaracja p. Franklin-Bouillona co do 
nietykalności granic polskich Nie­
mniej jednak trzeba podkreślić, iż in­
ny organ lewicowy, „Quotidien“, jak­
kolwiek formułuje wiele zastrzeżeń co 
do polityki zagranicznej, o której 
myśli prawica, to jednak zaznacza, iż 
wobec przedłożonego przez p. Frank­
lin-Bouillon bilansu czynów i cyfr o- 
raz wobec możliwości niebezpieczeń­
stwa, czujność Francji jest wskazana.

Niezadowolenie lewicy wobec coraz 
silniej zarysowującej się reakcji pur- 
lamcntu i opinji względem polityki lo- 
karneńskiej ma jednak i inne podło­
że. Była ona przekonaną, iż pierwsi 
interpelatorzy z p. Franklin-Bouillo- 
nem na czele przypuszczą gwałtowny 
atak przeciwko p. Briandowi, ułatwia­
jąc lewicy obalenie znienawidzonego 
rządu p. Tardieu. Tymczasem wo 
wszystkich tych przemówieniach nie 
poruszono ani spraw wewnętrzno-par- 
tyjnych, ani też nie zwrócono się 
wprost przeciwko osobie ministra 
spraw zagranicznych. Zajęcie tak o- 
slrożncgo stanowiska tłumaczy się 
tem, iż ze względu na poważną sytu­
ację międzynarodową, nie chce obec­
na większość wywoływać kryzysu 
ministerjalnego we Francji. Przyczy­
niłby się on bowiem tylko do powięk­
szenia chaosu, z jakiego nie omieszka­
liby skorzystać ci wszyscy, którzy za­
równo na wewnątrz jak i na zewnątrz, 
uprawiają sport łowienia ryb w męt­
nej wodzie. Zresztą ster rządów, spo- 
czywający w rękach p. Tardieu, któ­
rego prestige w ostatnich miesiącach 
wzrósł niezawodnie, jest dla kót naro­
dowych bezwzględną gwarancją, iż zo­
stał zamknięty okres improwizacyj 
politycznych ministra spraw zagra­
nicznych. To też, kiedy po zachwianiu 
paneuropy w Genewie, p. Briand wy­
suwał jeszcze na czoło arbitraż - bez­
pieczeństwo - rozbrojenie, p. Tardieu 
przeciwstawił mu formulę bezpieczeń­
stwo - arbitraż - rozbrojenie. Należy 
również mieć na względzie fakt, Iż 
prezes ministrów jest równocześnie 
ministrem spraw wewnętrznych. Leży 
zatem w interesie partyj narodowych, 
by tekę tę jak najdłużej utrzymał w 
przewidywaniu przyszłych wyborów. 
Jednak ostrożność republikanów na­
rodowych nie wyklucza nlespodziar 
nek, od nich niezależnych.

I. Briarea.

Obóz narodowy
sprawił im niespodziankę

Konserwatywno - „sanacyjny“ 
„Dzień Polski“, który przed wyborami 
zapowiadał zupełne zmiażdżenie obo­
zu narodowego, obecnie pisze w ten 
sposób:

„Narodowa Demokracja, trzci» 
przyznać, sprawiła wszystkim niespo­
dziankę; ani jej przeciwniry, ani zwo­
lennicy nie liczyli nigdy na 
kie powiększenie mandatów. /‘■’¿ci» 
się będzie jeszcze dokładniej tein 
sukcesowi przypatrzeć... NienunU 
jest to po Bloku najpoważniejszy, 
klub w Sejmie“,

Ośmiu więźniów brzeskich 
weszło do Sejmu

Z więźniów brzeskich wybrani. «»• 
stali do Sejmu: Wojciech Korfanty 
(śląska Ch. D.), Wincenty Witos, w 
dyslaw Kiernik (P. S. L. „Fias‘ ). 
bert Barlicki, Adam zp p,
sław Dubois, Herman Lieberm . 
S.) i Włodzimierz Celcwicz (L* 
niec|
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Uważajcie na koperty wyborcze!
Niech każdy w niedzielę stwierdzi, czy w jego kopercie wyborczej niema 

jakiej kartki wyborczej! Koperty muszą być ostemplowane.
Kartki wyborcze z numerem 4 muszą być z białego papieru, 

czyste, bez kropki.

Przyrost głosów obozu narodowego
Ogólne wyniki w calem państwie — Wspaniale zwycięstwo 

listy narodowej w okręgu łomżyńskim
Warszawa, 20. 11. (Tel. wł.) We­

dług prowizorycznych obliczeń lista 
nr 4 uzyskała w calem państwie gło­
sów 1455 399.

Przy wyborach w r. 1928 lista na­
rodowa (nr. 24) uzyskała głosów 
925 744, przyrost więc od tego czasu 
wynosi 529 655 gł. czyli 57,2 proc. — 
przyrost ten byłby jeszcze większy (o 
jakieś 150 000 głosów), gdyby nie unie­
ważnienie list „czwórki“ w pięciu o- 
kręgach (Płock, Łuków, Krasnystaw, 
Wadowice, Nowy Sącz).

Warszawa, 20. 11. (Tel. wl.)
przy ostatecznem obliczeniu głosów w 
okręgu kaliskim, komisja wyborcza 
przyznała sporny mandat liście nr. 4, 
a nie liście żydowskiej nr. 17. Tern 
samem lista nr. 4 w okręgu tym uzy­
skała 4 mandaty na ogólną liczbę 7, a 
lista nr. 1 — 3 mandaty.

Natomiast w okręgu radomskim

Aresztowania na Pomorzu
Red. Łtukaczyński aresztowany po raz trzeci

Toruń, 20. 11. (Tel. wł.) Areszto­
wany dnia 14 bm. w Sierakowie pod 
Kowalewem b. poseł i sekretarz Stron­
nictwa Narodowego na Pomorzu, p. 
Franciszek Sotłysiak, został zwolnio­
ny po przesłuchaniu przez sędziego 
śledczego.

Z Chełmna donoszą, że aresztowano 
po raz trzeci redaktora „Ziemi Cheł­
mińskiej“, p. Zbigniewa Łukaczyńskie- I

Samoobrona państw wschodniej Europy
przed kryzysem, gospodarczym — W niosek o wprowadzenie 

ustroju preferencyjnego

Gen e w a. 19. 11. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu konferencji ekono­
micznej rumuński minister handlu 
Manuilescu przedstawił wniosek w 
imieniu państw agrarnych wschodniej 
Europy w sprawie wprowadzenia u- 
stroju preferencyjnego w stosunku do 
eksportu wielkich nadwyżek zbożo­
wych tych państw do państw przemy­
słowych środkowej i zachodniej Euro­
py. Minister stwierdził, że tylko na tej 
drodze można położyć kres ciężkiemu 
Kryzysowi gospodarczemu, który do­
tknął te kraje. W ten sposób wzrosła­
by siła kupna tych państw oraz 
wzmógłby się import wytworów prze­
mysłowych państw zachodnio europej­
skich. Konferencja postanowiła utwo­
rzyć specjalny komitet, którego zada­

0 usprawnienie
prasowej obsługi informacyjnej

Powstanie pierwszego europejskiego konsorcjum 
telescriptorów

Amsterdam, 20. 11. (PAT), 
inicjatywy Havasa (Paryż), Reutei 
Londyn), Biura Wolffa (Berlin). Szwa 
carskiej Agencji Telegraf. (Bern), 
iow Akc. Teleskriptorów (Berlin), p

stiuo w Amsterdamie towarzystwo 
• „kuropeesche Vcrrcschrijvcr Maa 

'n*PPij (Compagnie Européenne d, 
, ^ers) o tymczasowym kapitale z: 
Spk 220 000 guldenów holcnde

ysP°mmane wyżej agencje i t 
w«i3iSiW0. Teleskriptorów twór: 
. spoinie konsorcjum założycieli. C 
SDP7Ol°^Varzystwa -*est nabywanie 
wian- ’ ."^najmowanie i wydzierżi

®. .teleskriptorów, stosowan
tPiS* “rz*dzeń w tej dziedzin 
gratów do iskrowego przenoszeń

Na pokarm duchov
dla młodzieży

n<Aa,toT,ce’ 19- n- (Tel- " 
si i. sk? dorastającej młodzie 
Cji“J riAr d,a c " ¡docznie spa 
instvr,v,‘Oci'"’ż " iodziona zt 
bc n"*e™ stron5 od sanacji,

Posłuchu jej uwodnym glo

drugi mandat, uzyskany przez listę 
nr. 4, komisja przyznała ostatecznie 
liście nr. 1.

Łomża, 20. 11. (Tel. wł.) Ostatecz­
ne wyniki wyborów w okręgu nr. 7 
Łomża: Uprawnionych do głosowania 
173 932, złożono głosów 131262, waż­
nych głosów 130 208. Lista nr 1 uzy­
skała 37 120 głosów — 1 mandat, lista 
nr. 4 — 76.893 glosy i 3 mandaty, lista 
nr. 5 — 2194, lista nr. 7 — 13 095, bez 
mandatu, lista nr. 22 — 2 głosy, lista 
nr. 23 — 904.

Wyniki te oznaczają wspaniałe 
zwycięstwo obozu narodowego, który 
w r. 1928 zdobył 35 964 gł. i 1 mandat 
— obecnie więc powiększył swój stan 
posiadania o 41 019 głosów, czyli o 117 
procent. Zupełną klęskę poniosła le­
wica, która w r. 1928 była w tym okrę­
gu najsilniejszą grupą, (samo „Wyzwo­
lenie“ uzyskało 37 446 gł. i 2 mand)

go, kandydata z listy państwowej nr. 4. 
Po 48 godzinach przetrzymywaniu w 
areszcie policyjnym przewieziono re­
daktora Łukaczyńskiego do więzienia 
śledczego.

Z Czerska donoszą, że aresztowano 
tam redaktora pisma „Echa Borów Tu­
cholskich“ p. Czajkowskiego, lecz na­
stępnego dnia zwolniono go z więzie­
nia.

niem będzie szczegółowe zbadanie 
zgłoszenia państw agrarnych.

G e n e w a, 19. 11. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu konferencji ekono­
micznej na zapytanie co do ratyfiko­
wania konwencji marcowej Hiszpanja 
zażądała terminu 2—3 miesięcy, Ru- 
munja 6 miesięcy, Estonja. Jugoslawja 
i Grecja wskazały na możliwość ratyfi­
kacji w najbliższym czasie, Polska o- 
świadczyła się w tym samym sensie, 
lecz z zastrzeżeniami, wreszcie Węgry 
oświadczyły, iż nie mogą konwencji 
ratyfikować. Konferencja przystąpiła 
do rozpatrywania postulatów wschod­
nich krajów rolniczych. Jugoslawja 
przyjęła z gorącem uznaniem wyja­
śnienia, złożone na życzenie przewo­
dniczącego przez delegata rumuńskie­
go Manuilesco.

rysunków i obrazów, maszyn do szy­
frowania itp. urządzeń, wreszcie finan­
sowanie pozostających z tern w zwiąku 
przedsiębiorstw. Compagnie Europćene 
des Tickers może też uczestniczyć w 
innych lego rodzaju przedsiębiorstwach 
Przez utworzenie wspomnianego towa­
rzystwa powstało w Europie pierwsze 
centralne przedsiębiorstwo, umożli­
wiające agencjom prasowym europej­
skim zaprowadzenie u siebie najbar­
dziej nowoczesnych urządzeń w dzie­
dzinie przesyłania informacyj na naj­
dogodniejszych warunkach. Siedziba 
prawna Ćompagnie Europćene des Tic­
kers nreści się w Amsterdamie w 
gmachu Nederlandsch Telegraf Agent- 
schap.

Górnym Śląsku. „Sanacja“ wobec te­
go postanowiła za pomocą „historji“ 
przemówić do ducha młodzieży. 1 tak 
specjalnie do młodzieży szkół śred­
nich, która stoi przed maturą, przysy­
ła się bilety na przymusowe wykłady 
historyczne. Na tych wykładach nie­
znani zupełnie historyczni referenci o- 
powiadają o znanej legendzie łącząc 
ją s powstaniem listopadowem p. t

„Rok 1830 a 1930“. Referenci ci wyli­
czają genjuszów Polski rozpoczynając 
od roku 1930. Potem dopiero kroczą 
daleką drogą Mickiewicz, Słowacki, 
Kopernik. Pokój europejski to zasługa 
dwóch mężów miary europejskiej p. 
Piłsudskiego i Clemenceau.

Przewrotny konfident
Zasądzony na 6 lat twierdzy

Katowice, 19. 11. (Tel. wł, Kon­
fident wywiadu polskiego niejaki Bar- 
czak Stanisław- został przychwycony w 
Niemczech i po rozprawie zasądzony 
na kilkoletnie więzienie. W czasie jed­
nak odsiadywania kary Barczak u 
dzielił władzom niemieckim szczegó­
łowych informacyj o wywiadzie pol­
skim na terenie niemieckim, wskutek 
czego przychwycono kilkunastu kon­
fidentów polskich, których skazano 
na długoletnie więzienie. W procesach 
występował Barczak jako główny 
świadek, za co otrzymał pewne udo­
godnienia i skrócenie terminu odsia­
dywanej kary. Po odsiedzeniu kary 
Barczak powrócił do Polski, gdzie zo­
stał aresztowany. W procesie jaki mu 
wytoczono i który odbył się onegdaj 
przed sądem okręgowym w Katowi­
cach, sąd zasądził Barczaka na 6 lat 
twierdzy z pozbawieniem praw oby­
watelskich. (E)

Wyjazd Piłsudskiego?
Warszawa, 20.11. (Tel. wł.) — 

We wtorek po południu marsz. Piłsud­
ski byl na długiej konferencji u prezy­
denta Mościckiego na zamku. Konfe­
rencja ta dotyczyła najbliższej przy­
szłości. Według wersyj należy się li­
czyć z możliwością dłuższego wyjazdu 
Piłsudskiego zagranicę. Jak wiadomo, 
taki zamiar marsz. Piłsudski posiadał 
dawniej. Nie chciał jednakże tego u- 
czynić, uważając swój bezpośredni u- 
dział w rządzie za gwarancję zachowa­
nia systemu aż do wytworzenia 
swojej większości w Sejmie. Dokona­
ne wybory umożliwiły mu zaktualizo­
wanie wyjazdu, (w)

Dementi ambasady rosyjskiej 
w Londynie

Londyn. 20. 11. (Tel. wł.). Tutej­
sza ambasada rosyjska dementuje ka­
tegorycznie wiadomość, podaną tele­
graficznie jednej z nowojorskich firm 
maklerskićh o strąceniu władzy so­
wieckiej. Wiadomość ta wywołała wra­
żenie na Walstreet.

Skutki burzy na Bałtyku
Gdynia, 20. ii. (PAT). Straty 

spowodowane ostatnią burzą, jaka pa­
nowała w tych dniach na Bałtyku, się­
gają. według obliczeń tutejszego urzę­
du. wysokości przeszło i miljona zł. — 
Najwyższe straty przypadły na port w 
Gdyni.

Stronnictwo Narodowe 
w Poznaniu

Zebranie przedwyborcze do Senat«
Wczoraj wieczorem odbyło się w 

sali Str. Nar. przy św Marcinie zebra­
nie przedwyborcze do Senatu. Salę za­
pełnili członkowie i obwodowi. Po za­
gajeniu przez red. Powidzkiego red. 
Herniczek wygłosił referat na temat 
„Stronnictwo Narodowe w świetle wy­
borów sejmowych“. Referat słucha­
cze przerywali kilkakrotnie gromkie- 
mi oklaskami. Mówca zakończył go­
rącym apelem spełnienia obowiązku 
wyborczego w niedzielę, dnia 23 listo­
pada.

Po referacie przewodniczący po­
święcił ciepłe wspomnienie dwom 
członkom Stronnictwa, którzy z woli 
Opatrzności nie mogli już w dniu 16 b. 
m. oddać swych głosów na „czwórkę“, 
śp. radcy Lęgowskiemu i śp. Zygmun­
towi Marwegowi. Pamięć ich uczczo­
no przez powstanie z miejsc.

W zwięzłym referacie omówił na­
stępnie red. Powidzki obowiązki po. 
obwodowych i mężów zaufania orzy 
wyborach do Senatu. W dyskusji za­
bierało głos kilku mówców, apelując 
gorąco do spełnienia obowiązku do o- 
statniej chwili. P. radca Pluciński po­
dziękował przy tern wszystkim wsoół- 
pracownikom wyborczym za gorliwą 
pracę w dniu 16 bm.

Kurs złotego. Dziś rano notowano 
kurs dolara w obrotach nieoficjalnych 
w Warszawie 8.93 zł; w Gdańsku na 
Warszawę —.

Knrs morki nletn. J gnid, gd. Bank
Polski, oddział w Poznaniu, płaci: dziś 
za 100 marek niem. w dewizach 212 19 
do 212.41 zł, gotówką 211.79 zł; za tuO 

i guldenów gd. w dewizach 172.^0 zł do
* 173.16 zł, gotówką 172.56 zł.

POZNARSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 20. 11. 1930 r. 

Dzisiejsze zebranie gieldcwe wykazało
tendencję w dalszym ciągu utrzymaną.

Z papierów procent wzgl. lokacyjnych
oddawano 5 proc. pot. korwersyjną po 
50 proc, i 8 proc, listy dolarowe Pozn. 
Ziem. Kredyt, (stare) po 91% proc, iprzy 
dew. 8 90) natomiast silnie poszukiwano 
4 proc, listy zast. konwert. ziemskie po 38 
proc, oraz płacono za 6 proc, listy żytnie 
17,75 (za 1 ctr. mtr.l. Pozatem dopytywa­
no się o premj. dolarowe po 55.— i o 4% 
pot. inwestycyjną po 100.—

Z akcyj bankowych wzgl. przemysło­
wych poszukiwano Bank Polski po 160—, 
natomiast oddawano Herzfeldy po 26.—» 
Pozatem poszukiwano Kantorowicza po 
35.— bez notowania.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery proce iłowe:

(Kurs w procentach nominału)
5% Pożyczka konwersyina 50% O.
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt

91%% O.
4% iistv zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt 

38% P.
(Kurs w złotych).

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 17,75 P. 
Akcje bankowe:

(Kurs w zlotvrh za 1 akcję).
Bank Polski 1 »m. 160.— P.

Akcie przemysłowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję) 

Herzfeld - Victorius I—II em. zł. 26,— O.
Tendencja utrzymana.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 20. 11. 1930 r.

Dewizy :
trans. sprzed. kup.

Londyn 43.311/2 43.44 43,23
Nowy Jork 8,915 8,935 8,895
Nowy Jork

kabel 8,924 8.944 8,904
Paryż 35/5 35,14 34.96
Praaa 26.45 26,51 26.39
Szwa icarla 172,95 173,38 172.52
Sztokholm 239.65 240.15 238.95
Wiedeń 125,67 125 88 125 26
Wiochy 46.72 46,84 46,60
Berlin 212 61

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe 1 obllgacle.

4% poż. inwest. . . . . • 100,00 102.06
5% doż premj. doi. « > « 5®»”®
5% poż. konw. . . . » • 50/30

Akcie w złoty sh:
Bank Polski .......
Puls ....... i . •
W. T F Cukru . « . » .
W T Węgla . „ . . » . *
I.ilpop o • i
Modrzejów .»«.»•« 
Ostrowiec
Budzki ........ i
Starachowice .«.»»• 
Borkowski.................... » «

IB’.KO—163.06 
0.00— 57.06 

36.00- *6,66
39.50— 39.75 

0.00— 25.00
12.50— 13.60 
47.00— 47.50
0.00— 15,00

17.25— 16.7Ś 
0.00— 4,00

Tendencja mocniejsza.

Komentarz.
Z papierów państw, mocniejsze obie 

pożyczki konwersyjne, inwestycyjna i do­
la rówk a. Dla listów zastawnych i akcyj 
tendencja mocniejsza. Z akcyi bankowych 
Bank Polski utrzymany, z chemicznych 
Puls utrzvmany, pozatem Cukier. Węgieł 
i metalurgiczne wszystkie mocniejsze.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. 

reszta za 100 ke ■
Berlin, 20. 11. 1930 r.

Pszenica march od st. załad. 
75- 76 ka ..... • 
Tendencja stab«za

Pszenica jara 76,80 kg. Ber­
lin zapl. ........
Tendencja słabsza

Źvto march od stacji załad.
70-71 kg.................... ..... . •
Tendencia słabsza.

Jęczmień march brow. od st. 
ziładowania . . . . . 
Tendencia «tala.

Jęczmień pastewny 5 prze­
mysłowy .......
Tendencja stała.

Owies march od st załad. 
Tendencia spokojna.

Mąka pszenn. . . . . . 
Tendencia spnkoina.

Mąka żytnia przemiał do 00% 
Tendencja spokojna.

Ospa pszenna . .. . . » • 
Tendencja mocniejsza.

Ospa żytnia . . . . . •
Tendencia mocniejsza.

Groch Victoria . . . » «
Groch dr jadalny„ „ . » s
Groch pastewny .».ta 
Peluszka ...>«• i »
Bób polny ......as
Wvka.....................aa.
Makuch rzepakowy . » a . 
Makuch lniany . . . .
Wvtloki suche oaryt Berłln
Śrót Soya.................... . . .
Ziemniaki iadalne białe . . 
Ziemniak) jadalne czerwone 
Ziemniaki iadalne żółte ,

Ogólne tendencja słabsza.

248.00—249,C6

0,00—264.06

151.00—158.06

188.00-212/»

170.00—186/»

141.00-151.00

29 00—37 50

7893-27 06

8.60 9(0

8.25— 8.73

25 no_3i.no 
24.00->6.06 
19.00—21 .(» 
19.00—20 00 
U.00-18.09 
17.00—2» .06 
8.50- 9 25 

14 70—1510
5.40- 5.90 

12 80- 13 30
1.C0— 1.20 
1.20- 1 40
1.40— i,6è

Nalewania złotego w Bedlnie
z dnia 20. 11. 1930 r.

Wypłaty na Warszawę , , 46.90—47.10 
Noty wielkie ...... e 46,90—47,30

no_3i.no
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Rada Naczelna Związku Polaków 
w Niemczech

przeciw napaściom
(KAP) W związku z naganką pra­

sy niemieckiej na dzlałaczów poi k ch 
Rada Naczelna Związku Polaków w 
Niemczech powzięła następującą rezo­
lucję:

„Wobec kłamliwych i bezczelnych 
napaści na osobę prezesa Zw ązku Po­
laków, księdza dr. Domańsk ego. na­
czelnego kierownika tegoż Związku p. 
dr. Kaczmarka oraz innych zasłużo­
nych działaczów polskich, jakie uka­
zały się w prasie niemieckiej, napaści,

0 wolność i orawa Hindusów
Książęta indyjscy domayają się statutu dominjalnego 

i rządu odpowiedzialnego
Londyn, 20. 11. (PAT). Konfe­

rencja Okrągłego Stołu omaw ała 
wczoraj zagadnienie konstytuc.i in­
dyjskiej. Wydaje się rzeczą pewną, 
że obrady sesji plenarnej zakończone 
zostaną w czwartek. Wczoraj prze­
mawiali maharadża Alwar, sir Mu- 
hammed Shafi. maharadża Rewa i 
lord Peel. Następnie delegacje obra­
ły przedstawicieli do specjalnego ko­
mitetu, w skład którego wejdze 32 
członków: 6 z ramienia delegac i bry­
tyjskiej, 10 od państw indyjskich i 16 
od Indyj brytyjskich. Na czele komi­
tetu ma stanąć Wedgwood Bern.

W dniu dzisiejszym na konfrencji 
przemawiał maharadża Patala. O- 
świadczył on, że gdyby I dje mogły 
współpracować z Anglją na równych 
prawach, dałoby to rezultat tak wspa­
niały, jak jeszcze żadna mianow ce 
współpraca państw wschodu i zacho- 
„Przy szedł czas, kiedy nas nie

Hindusi wycierpieli wiele, lecz 
przyszedł czas, kiedy nie można ich 
już zastraszyć siłą fizyczną. Współ­
praca Anglików i Hindusami i drogi 
obu narodów rozchodziły się dotych­
czas w tym punkcie w ciągu całego 

, stulecia, że Hindus, który przyjeżdżał 
do Londynu był potępiany przez swo­
ich przyjaciół i uważany za zdrajcę. 
Jeżeli strach i podęjrzyliwcść ne po­
zwolą Anglji nadać Indjom statutu 
dominjum, w każdym razie Indje mu­
szą otrzymać rząd odpowiedzalny. 
Hindus musi być w Indjach wolny, jak 
Kanadyjczyk w Kanadzie. Nie zado- 
wolni się niczem mniejszem i nie 
zniesie przypuszczeń, że naród h ndu- 
sku nie jest w stanie ob-onić swej oj­
czyzny i że odpowiedzialność za rzą­
dy musi ponosić Angla. Czy Indie 
mają być tylko dodatkiem do Anglji 
— zakończył mówca. Czy mają się 
jej przeciwstawić? W tym ostatnim

prasy niemieckiej
noszących charakter zorganizowanej 
akcji przeciwko władzom centralnej 
organizacji Polaków w Niemczech. 
Rada Naczelna Związku Polaków po­
tępia z oburzeniem te kłamliwe insy­
nuacje dużej części prasy n em eck ej.

Równocześnie Rada Naczelna wy­
raża wszystkim działaczom polskim, 
przeciwko którym skierowane zostały 
te napaści, wyrazy swego najwyższe­
go uznania za pracę na polu narodo- 
wem".

du. Obecni na posiedzeniu książęta 
indyjscy zaznaczyli, że są najp erw 
Hindusami, potem zaś dopiero książę­
tami. Znana jest gotowość ks ążąt 
hinduskich do pracy na korzyść Wiel­
kich Indyj przyszłości na drodze fede­
racji. Podstawy federacji muszą być 
dobrze znane, co ułatwi wprowadzenie 
w życie tej zasady.

W dalszym ciągu posiedzema dr. 
Moonje w odpowiedzi na przemówie­
nia lorda Peela oświadczył, że on i 
jego koledzy hinduscy nie przychodzą 
z zapytaniem, czy rząd brytyjski nada 
Indiom statut dominjalny, lecz zwra­
cają się do narodu angielskego w 
sposób wysoce przyjazny, informując 
go o stanowisku Indyj. Żaden Hin­
dus nie zadowołi się niczem inn°m, 
jak statutem dominialnym i odpowie­
dzialnym rządem.

zastraszy siła fizyczna ..
wypadku nieustannie będą trwały za­
mieszania i represje.

Przedstawiciel Sikhów Sader Ujjal 
Singh oświadczył, że z punktu widze­
nia Indyj angielskich najważniejszą 
rzeczą było otrzymam e statutu na pod­
stawie którego Indje byłyby edn m 
z partnerów w grze ImperjUm i poga­
dałyby rząd odpowiedzialny w prowin­
cjach autonomicznych, pozostających 
pod zarządem władz centralnych. 
Mówca podkreślił, że nadan e autono­
mii prowincjom nie zadowoli H ndu- 
sów, o ile nie będzie połączone z przy­
znaniem odpowiedzialności rządowi 
centralnemu. Z chwilą załatw en a 
kwestji mniejszości narodowych i 
wprowadzenia w życie systemu rządu 
odpowiedzia’nego, kwestia yyewnętrz- 
nego porządku w państwie stanie s'ę 
łatwą do załatwienia, szczególnie wo­
bec pokojowego usposobienia Hindu­
sów.

aresztowania go, jest znaną piękno­
ścią amerykańską nazwiskiem May 
Boli, zwana królową diamentów.

O aresztowaniu Levinea dzienniki 
popołudniowe donoszą: Aresztowan e 
nastąpiło na skutek doniesienia pew­
nego rytownika wiedeńskiego, że Le­
vine zamówił u niego sztancę do wy­
rabiania monet frankowych Przesłu­
chany przez władze policyjne, Levine 
zaprzeczył stanowczo, jakoby cncia! 
fałszować pieniądze, przyczem zapew­
nił, że posiada w Ameryce kapitał w 
sumie 5 miljonów dolarów. Podc/as 
rewizji w mieszkaniu Levine'a znale­
ziono listy, z których wynika, że u 
pewnego rytownika zamówił on 
100.000 żetonów do gry. Zeznan.a Le­
vine'a, udzielone władzom policyj­
nym, zawierają tyle sprzeczności, że 
postanowiono odesłać go do aresztu 
sądu krajowego.

Wiedeń, 19. 11. (PAT). Kupiec 
amerykański Levin aresztowany pod za­
rzutem usiłowanego fałszowania monet 
francuskich, będzie dziś odstawiony do 
sądu krajowego. Policja doszła do prze­
konania, że Levin mimo zaprzeczeń usi­
łował fałszować monety francuskie Mo­
nety, pochodzące z czasów inflacji zo­
stały obecnie wycofane z obiegu i mają 
być do r. 1935 wymienione w kasach 
państwowych. Już teraz daje się zau­
ważyć silny napływ wycofanych monet 
do kas państwowych. Levin ęhciał wi­
docznie skorzystać z okazji, gdyż mone­
ty owe przy odbiorze nie są zbyt do­
kładnie kontrolowane.

Otwarcie Sejmu
Warszawa, 20. 11. (Tel. wł.) — 

Według konstytucii nowo obrany Sejm 
powinien być otwarty 2 grudnia, t. j. 
w trzeci wtorek od dnia wyborów. O- 
twarcie jednakże proponowane jest na 
9 grudnia, liczą bowiem termin od wy­
borów do Senatu, (w)

Dlaczego tylu pisarzy ang’elskich 
przechodzi na katolicyzm?

(KAP) Powieściopisarz Evelyn 
Wangh, który mimo swego młodego 
wieku zaliczany jest do rzędu najzdol­
niejszych literatów angielskich, został 
niedawno przyjęty do Kościoła katolic­
kiego. Pod wrażeniem tej' konwersji 
„Dailly Express“ wskazuje na „godną 
uwagi skłonność pisarzy brytyjskich'* 
do przechodzenia na katolicyzm. Za­
ledwie przed rokiem przyjęli chrzest 
Sheila Kaye Smith i jej małżonek. 
Compton Mackenzie został katolikiem 
w czasie wojny, a poeta Alfred Noyes 
w r. 1927. Evan Morgan przyjęty był 
do Kościoła w 1919 r. Oprócz nich do 
sławnych konwertytów literackich na­
leżą jeszcze G. K. Chesterton, Bellock,

ffięrjko coś dća t&śbs&d' uozjfnić:

Maurice Baring 1 ks. Ronald Knox 
(były duchowny anglikański i syn bi­
skupa anglikańskiego).

Wspomniany dziennik, stwierdziw­
szy. nowe nawrócenie się literata, pi- 
sze:

„Tym razem jest to młody człowiek, 
którego pisma zdradzają wprost na­
miętne rozmiłowanie się autora w ul- 
tra-modernizmie. Mimo to zwraca się 
on, jak to po wojnie uczyniło tak wie­
lu powieściopisarzy, do Kościoła, który 
nie zmienia się z biegiem czasu". Za­
stanawiając się nad tem zjawiskiem, 
„Daily Express*’ pyta, czy nie wchodzi 
tu w grę fakt, że zmieniające się szyb­
ko warunki naszych czasów budzą 
pragnienie czegoś trwałego, pragnienie 
Kościoła, który nie zgadza się na żaden 
kompromis.

Wandalskie wybryki
Otrzymujemy list treści następują, 

cej:
„Przechodząc koło Państwowej 

Szkoły Przemysłowej i Handlowej za­
uważyłam, że cała fasada budynku 
niedawno odnowionego zalepiona jest 
plakatami „jedynki“. W tym roku 
dyrekcja szkoły odmówiła stypendjów 
uczenicom, nawet najbardziej potrze- 
bującym pomocy z powodu kosztow­
nej renowacji szkoły — a dziś, jak ta 
szkoła wygląda?“

KTO RAZ
ogoli się nowym angielskim paten­

towanym nożykiem

ten będzie stale nżywał tylko

PROBAK
Dzięki swym nieiwyHym zaletom nożyk so go'enla

PROBAK
zdobył sobie zaufanie na cahm świecie. 
Gener. Reor. t Hurtowa sprzedał na Po'skq i Gdańsk 
Becos Traders Ltd. G. E Greaves, Warna««, 

Królewska 29». Tel. 24S45. 
Reprezentacja na Woj. Poznańskie I Pomorskie: 

Szafranek i Gronowski, Poznań, 
Pocztowa 11. FeL 27 88. Żądań wszędzie.

Brednie niemieckiego polityka
na łamach „Timesa“

Londyn, 20. 11. (PAT.) Na ła­
mach „Times‘a ogłasza dziś Rheinba- 
ben pompatyczny list, w którym o- 
świadcza, że usiłowania porozumienia 
Niemiec z Polską całkowicie zbankru­
towały, wobec czego zdaniem Rhein­
babena całokształt zagadnienia pol­
sko-niemieckiego jest przed Europą i 
pokojem wszechświatowym znowu 
otwarty. Rheinbaben uważa sprawy te 
za ważniejsze od wszelkich konfe- 
rencyj rozbrojeniowych. Z emfazą o- 
świadcza Rheinbaben, że Niemcy ni­
gdy nie uznają granic wersalskich na. 
wschodzie jako definitywnego zała­
twienia i starać się będą o ich rewizję 
metodą pokojową zgodnie z poglądem 
wyrażonym w Genewie. List kończy 
Rheinbaben wyrażeniem nadziei, że w 
nadchodzących rozmowach międzyna­
rodowych o rewizję planu Younga, o 
opanowanie wszechświatowego kryzy­
su gospodarczego, o rozbrojenie, a 
zwłaszcza o rozwój organizacji pokoju

Sensacyjne aresztowanie w Wiedniu
Znany lotnik amerykański Levine posądzony o fałszowanie 

monet
Wiedeń, 19. 11. (PAT). Areszto­

wanie Amerykanina Levine'a pod za­
rzutem fałszowana monet francu­
skich wywołało w Wiedniu wielką 
sensację. Levine tłumaczy się, że za­
mówił u rvtownika żetony dla klubu 
gry. który zamierzał założyć w Pary­

w Europie, zagadnienie polsko-nie 
mieckie będzie tematem rokowań mię­
dzynarodowych.

Chcąc najwidoczniej nadać listowi 
charakter polityczny, Rheinbaben, 
podpisując się, podał się za b podse­
kretarza stanu oraz za współpracow­
nika Stresemanna. Redakcja „Ti- 
mes‘a nie okazała jednak tym tytułom 
należytego uszanowania, nie druku­
jąc listu ani w kolumnie informacji 
politycznych, ani też w kolumnie li­
stów politycznych działaczy. List 
Rheinbabena zepchnięto do rzędu li­
stów napływających do redakcji ogła­
szanych w części niepolitycznej po­
między listem czytelniczki, żądającej 
wprowadzenia do szkół zajęć prak­
tycznych a listem czytelnika zastana­
wiającego się nad astronomiczną przy­
czyną szybkości dźwięków na wielkiej 
odległości. Biorąc pod uwagę trady­
cje „Timesa**, trudno o wymowniejsze 
zlekceważenia Rheinbabena.

żu i w Biarritz. Pó ukończeniu śledz­
twa policja zamierza odesłać Levine a 
do "resztu sądu krajowego. Z Paryża 
przyoyć ma dwóch urzędników poli­
cji, celem poinformowania się o sta­
nie śledztwa. Dama w towarzystw o 
której znajdował Łę Levine w chwili
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chtrili

Czy opodatkować 
przedsiębiorstwa 

publiczno-prawne ?
. W Niemczech proces upaństwowie­

nia i umiastowienia przedsiębiorstw 
wytwórczych, czyli — krótko mówiąc 

proces etatyzacji zatacza od czasów 
rewolucji listopadowej coraz szersze 
koła. Koła gospodarcze walczą oczywi­
ście z tym objawem i'im właśnie nale­
ży przypisać podjęcie dyskusji na te­
mat objęty tytułem dzisiejszego felie­tonu.

Czy opodatkować przedsiębiorstwa 
publiczno-prawne? Na to pytanie jedni 
odpowiadają: tak, drudzy zaś: nie 
Jedna strona jest przeciw opodatkowa­
niu, druga: za. Ponieważ omawia­
na kwestja aktualną jest również 
w Polsce, zainteresuje naszych czytel­
ników zestawienie wyników tej dysku­
sji, a raczej — ponieważ do kompromi­
su nie doszło — głosów „przeciw“ i 
głosów „za“.

Zwolennicy dotychczasowego stanu 
rzeczy (t. j. wyłączenia przedsiębiorstw 
publicznych z pod obowiązku podatko­
wego) mówią:

1. Niema konkurencji między przed­
siębiorstwami publicznemi i prywat- 
nemi. Przykład: elektrownie.

2. Przedsiębiorstwa publiczne służą 
ogółowi przez ustanawianie niskich 
cen i odprowadzanie zysków do kas 
publicznych.

3. Mylny jest pogląd, jakoby przed­
siębiorstwa publiczne podlegały mniej­
szym ciężarom, niż prywatne: z roku 
na rok rosną wymagania np. magistra­
tów w stosunku do gazowni, wodocią­
gów i elektrowni komunalnych, aby te 
ostatnie coraz to wyższe dawały im zy­ski.

•4. Przecenia się udział podatków w 
ogólnych kosztach wytwórczości (oho! 
co to, to nie! przyp. red.).

5. Gminy itp. korporacje prawa pu­
blicznego wyszukują sobie z reguły 
dziedziny małorentowne, działając nie 
z chęci zysków, lecz pod nakazem do­
bra publicznego.

6. Opodatkowanie przedsiębiorstw 
publiczno-prawnych pociągnęłoby za 
sobą automatycznie podwyższenie po­
datków bezpośrednich, wskutek 
zmniejszenia zysków tychże przedsię­biorstw.

7. Opodatkowanie przedsiębiorstw 
pr.-publ. wymagałoby stworzenia ko­
sztownego aparatu urzędniczego.

8. W odniesieniu do banków pr.- 
publ. podnosi się, że są one zmuszone 
do uprawiania interesów małoren- 
townych, np. kredytowo-hipotecznych 
dla małych objektów.

Na to odpowiadają zwolennicy opo­
datkowania przedsiębiorstw pr.-publ.:

®P°da^kowan*® Przedsiębiorstw 
pr.-publ zrównałoby płaszczyznę kon­
kurencyjną i usunęłoby niezdrowy ob­
jaw nieuczciwego współzawodnictwa 
tych przedsiębiorstw z firmami pry­
watnemu

2. Opodatkowanie zmusiłoby prz< 
»lębiorstwa pr.-publiczne do racjona 
zącji i tchnęłoby w nie zdrowego, k 
Pieckiego ducha.
.J?yiedział^y się nareszcie, c 
przedsiębiorstwa pr.-publiczne są rt towne. czy nie.

*•. Najzdrowszą formą działalno! 
C(SI?,blOrStw publicznych, jest ci 
«owita komercjalizacja, t. j. kompb 
"® zrównanie przedsiębiorstwa z f 
mami prywatnemi. Tego jednak san 
rządy obecnie nie praktykują, właśr 
dla względów podatkowych. 
tm,m ^lityka c®n przedsiębiorstw p 
dnh ?y M,,mniej nie stoi PÓd znakie 
on»ra^yi^uego; zazwyczaj stano 
ona ukryte źródło dochodów, t. j. sw 
ków°dZaJU iródło Pośrednich podt
PrzvnHPł°Clatk(>,wanie Pr.-Pul
Poniosłoby około 400 miljn. marę
Kcj*Ke“'°bi luke '«’'“’'‘■’»a
nolakjl?‘? "pro“J y™"1™'' wytocz 

,.de acie nad interesującą n
doszk>%D° k.omPromisu chwilowo n 
h»«. Przeciwnie: Reichstag ma ni 
jncc^do ychwalić ustawę, upoważni 
nędowvnhZepr°łWad/-enia dochodzeń 
co ono ten temat. Zobaczym
doświnH ydadzą Może wówczas i my 
my? A CZ - niemteckich skorzyst

dziedzin^^ °by uporz^dkowi

Projekt ordynacji podatkowej
Opracowana przez ministerstwo 

skarbu ordynacja, która ukaże się w 
formie dekretu Prezydenta ma doty­
czyć podatków: dochodowego, przemy­
słowego, gruntowego, od nierucho­
mości w gminach miejskich oraz od 
niektórych budynków w gminach 
wiejskich, od lokali, od placów budo­
wlanych oraz od kapitałów i rent.

Dokonywanie wymiarów i rozstrzy­
ganie odwołań należy do urzędów 
skarbowych i izb skarbowych wzgl. 
min. skarbu, z wyjątkiem rozstrzyga­
nia odwołań od wymiarów podatku 
przemysłowego i dochodowego, aoko- 
nywanycli przez urzędy skarbowe, któ­
re to odwołania rozstrzygają komisje 
odwoławcze, składające się z przewod­
niczącego i jego zastępcy, 18 członków 
mianowanych i 36 członków powoła­
nych przez min. skarbu. Komisja o- 
braduje w komplecie, składającym się 
z przewodniczącego i 8 członków, w 
tern 4 z pośród mianowanych. Kandy­
datów przedstawiają organizacje sa­
morządu gospodarczego. Mandat 
członka trwa 3 lata. Termin do wno­
szenia odwołań, o ile ordynacja ina­
czej nie stanowi, wynosi 30 dni Ter­
miny wyznaczane przez władze w 
związku z wykonywaniem czynności 
wymiarowych i odwoławczych nie mo­
gą być krótsze jak dni 8.

Odpowiedzialność za uiszczenie po­
datków jest osobowa i rzeczowa tak w 
podatkach dochodowych jak i przy­
chodowych. Kary za zwłokę, odsetki 
za odroczenie oraz koszty egzekucyjne 
pozostają w dotychczasowej wysoko­
ści. Minister jest upoważniony dc zni­
żania kar za zwlokę do 1 procentu tyl­
ko w wypadkach indywidualnych. 
Składanie zeznań jest obligatoryjne, 
jak dotychczas. W postępowaniu przy- 
gotowawczem przysługuje władzom 
skarbowym prawo przesłuchiwania 
informatorów i rzeczoznawców, wzy­
wania podatników do urzędu, badania 
ksiąg handlowych i dokonywania o- 
ględzin lokalnych.

Ordynacja zawiera szczegółowe 
przepisy postępowania wymiarowo- 
odwolawczego w podatku- dochodo­
wym, w którym przyjmuje dotychcza­
sowe zasady ustawy o podatku docho­
dowym. Podobnie w podatku przemy­
słowym. . W terminie wskazanym do 
wniesienia odwołania przysługuje 
podatnikowi prawo przeglądania Ak­
tów wymiarowych i czynienia z tych 
aktów wyciągów oraz żądania podania 
mu na piśmie danych cyfrowych słu­
żących za podstawę wymiaru. Po­
szczególne części aktów mogą być ze 
względów publicznych wyłączone od 
wglądu.

Odwołanie rozstrzyga władza Ii-ej 
instancji. Władza I-ej instancji może 
także rozstrzygać odwołania, jeżeli 
roczna kwota podatku państwowego 
nie przekracza w podatku od lokali i 
placów 50 zł, w podatku od nierucho­
mości 100 zł i w innych podatkach — 
500 zł. Odwołanie winno być załatwia­
ne w ciągu 12 miesięcy od dnia jego 
wniesienia. Jeżeli odwołanie załatwio­
no później a rozstrzygnięciem tem o- 
rzeczono całkowite lub częściowe od­
pisanie podatku, wtedy za cały czas, 
licząc od początku 13-go miesiąca po 
wniesieniu odwołania do dnia zwrotu 
lub zaliczenia nadpłaty, należy podat­
nikowi wypłacić lub na jego dobro za­
rachować odsetki od nadpłaconego 
podatku w wysokości stopy dyskonto­
wej Banku Polskiego. Przewodniczą­
cy może wnosić sprzeciwy przeciw de­
cyzjom komisji na tem samem posie­
dzeniu, na którem zapadła uchwała. 
Wówczas sprawa przechodzi do mini­
stra skarbu, który rozstrzyga sprawę 
ostatecznie. Jeżeli sprzeciw zostaje

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Ubezpieczenie kredytów eksporto­
wych. Polski przemysł tekstylny, a szcze­
gólnie przemysł bielski zmuszony jest u- 
dzielać swym odbiorcom zagranicznym 
rocznie kredytu w wysokości kilkudzie­
sięciu miljonów zł. Przemysł ten interesuje 
się niezmiernie utworzeniem towarzystwa 
ubezpieczenia kredytów eksportowych, in­
stytucji w obecnej dobie kryzysu niezmier­
nie ważnej 1 mogącej w szybkiem tempie 
przyczynić się do rozszerzenia zakresu in­
teresów nietylko tej gałęzi ale i Innych. 
Należy spodziewać się, że nietylko prze­
mysł bielski, ale 1 inne przemysły zaintere­
sują się i czynnie poprą sprawę utworze­
nia towarzystwa ubezpieczeń kredytów 
eksportowych.

uwzględniony, wówczas decyzja mini­
stra skarbu zastępuje uchwalę komi­
sji odwoławczej, w przeciwnym razie 
wchodzi w zastosowanie uchwala ko­
misji.

Prawo do uskuteczniania wymiaru 
przedawnia się po 5 latach, a do ścią­
gania podatków po 10 latach (przy za­
bezpieczeniu hipotecznem po 30 la­
tach). W sprawie dodatkowych wy­
miarów jest znaczna różnica w porów­
naniu ze stanem dotychczasowym. 
Projekt głosi, że jeżeli po dokonaniu 
wymiaru ujawniono w ciągu lat pięciu 
nowe konkretne okoliczności, które 
nie mogły być brane pod uwagę przy 
wymiarze podatku, a z których okazu 
je się, że wymiar pierwotny jest za ni­
ski, mają organa powołane do wymia­
ru podatku uskutecznić wymiar do­
datkowy. Jeżeli po dokonaniu wymia­
ru podatku ujawniono w ciągu roku 
niezgodność wymiaru ze stanem fak­
tycznym, ustalonym aktami wymia- 
rowemi lub naruszeniem materjal- 
nych postanowień ustawy ze znaczną 
szkodą dla interesów skarbu państwa, 
może władza skarbowa wyższe i in­
stancji zarządzić dodatkowy wymiar 
podatku bądź z urzędu, bądź na wnio­
sek władzy wymiarowej I. instancji 
Ordynacja przewiduje prawo zabez­
pieczenia podatków, przeciw któremu 
można się odwołać do władzy, która 
wydala nakaz zabezpieczenia. Niezlo- 
żenie zabezpieczenia uprawnia do 
wszczęcia egzekucji, z prawem sprze­
daży przedmiotów łatwo ulegających 
zepsuciu.

W dziedzinie karnej ordynacja 
przewiduje wykroczenia podatników, 
polegające na naruszaniu obowiąz- 

I ków, nakładanych przez ustawy po­
datkowe oraz ukrócenie podatku przez 
świadomie nieprawdziwe deklaracje, 
zatajenie oraz nieprzedkladanie do­
niesień przewidzianych w ordynacji. 
Za ukrócenie podatku grozi kara pie­
niężna w wysokości 1 do 20-krotnej 

j kwoty uszczuplonego podatku, względ- 
| nie kara aresztu. Kto współdziała w 
uszczupleniu podatku ulega karze pie­
niężnej od 1 do 5-krotnej kwoty u- 
szczuplonego podatku lub karze are­
sztu. Nie można rozpoczynać postępo­
wania karnego po upływie 5 lat od 
dnia popełnienia wykroczenia Nie 
można wydać orzeczenia skazującego 
mimo wdrożonego postępowania, jeżeli 
od dnia popełnienia wykroczenia u-
płynęlo 10 lat.

Wydawanie orzeczeń karnych nale­
ży do władzy skarbowej I-ej instancji. 
Termin odwołania wynosi 30 dni od 
wniesienia odwołania, które wstrzy­
muje wykonanie orzeczenia karnego, 
skazującego na karę pieniężną, z pra­
wem władzy skarbowej do zabezpie­
czenia kary. Odwołanie od grzywny 
porządkowej nie wstrzymuje zapłaty. 
Odwołanie od grzywien porządkowych 
rozstrzyga władza skarbowa Ii-ej in­
stancji. Odwołania dotyczące kar pie­
niężnych rozstrzygane są przez senat 
karny, składający się z 3-ch członków: 
sędziego zawodowego, urzędnika 
skarbowego i jednego podatnika, po­
wołanego z listy osób, przedstawio­
nych przez organizacje samorządu go­
spodarczego. Przewodniczącym sena­
tu karnego jest sędzia zawodowy. Po­
stępowanie przed senatem nie jest pu­
bliczne, oskarżony może złożyć ustny 
wywód, przyczem bez prawa przyta­
czania nowych okoliczności faktycz­
nych i nowych środków dowodowych. 
Zamiast wniesienia odwołania skaza­
ny może żądać w ciągu 7 dni rozpa­
trzenia sprawy przez sąd; wówczas o- 
rzeczenie karne traci swą moc.

J. K.

(k) W uwagach zatytułowanych „Biuro­
kratyzm w P. K. P.“ zwracaliśmy uwagę na 
wypadki komplikowania współpracy z 
władzami kolejowemi z powodu zbytecz­
nych rygorów biurokraiycznych. Do tej 
sprawy otrzymaliśmy obecnie wyjaśnienie 
Stów, hurtowników, węgla w Poznaniu. Do­
wiadujemy się stąd, że sprawa, omawiana 
we wspomnianym artykule, została już 
przez P. K. P. przychylnie załatwiona 
Min. Komunikacji wysiało pismo do dy­
rekcji okręgowej K. P. w Poznaniu, gdzie 
m in. czytamy: „Co się tyczy jednak prze­
syłek węgla, dokonanych przed otrzyma­
niem przez dyrekcję wyżej wymienionego 
pisma min. komunikacji, to z uwagi na o- 
koliczność, iż nadruk firmy - właścicielki 
kopalni jest tylko formalnem przekrocze­
niem przepisu paragr. fi p. 14 Cz. I A. Tary-

Kredyt średnioterminowy 
dla rolnictwa

Memor’ał ekspertów państw rolniczych
W ubiegłym tygodniu obradowała 

w Warszawie konferencja ekspertów 
państw Europy środkowej i południo­
wo-wschodniej, zastanawiając się nad 
doprowadzeniem średnioterminowego 
kredytu do gospodarstw rolnych. Obra­
dy zakończono uchwaleniem memo- 
rjału. Część pierwsza pośw ęcona jest 
badaniu różnych form kredytu rolne­
go w stosunku do produkcji rolnej.

Memorjal omawia następnie ce­
le kredytu średnioterminowego i 
stwierdza, że kredyt tego rodza­
ju . winien być użyty na stwor o- 
nie kapitałów obrotowych i na szyb­
ko amortyzujące się i zużywające 
się inwestycje. Co do celów inwestycyj­
nych kredyt średnioterminowy nie po­
winien przekraczać 5 lat.

Część trzecia memorjału omawia 
gwarancje, mogące służyć za podstawą 
kredytu średnioterminowego. Zadłu­
żenie nieruchomości kredytem śred- 
niotreminowym nie powinno n gdy 
przekraczać 10—15 proc., łącznie zaś z 
kredytem długoterminowym — 50 proc, 
wartości szacunkowej nieruchomości. 
Kredyt średnioterminowy winien być 
zapisany na drugiej hipotece, rezer­
wując pierwszą dla kredytu długoter­
minowego. Memorjal zaleca zmniej­
szyć lub całkowicie znieść koszty hipo­
teczne przy mniejszych pożyczkach 
średnioterminowych.

Używana obecnie forma zastawu 
ruchomości dia zabezpieczenia kredy­
tów rolnych, mogłaby być stosowana 
pod warunkiem zmiany ustawodaw­
stwa w tym sensie aby przy zastaw a 
ruchomości nie zarhodziła kon eczność 
wręczania przedmiotu zastawu wierzy­
cielowi. Należałoby uprowadzić spe­
cjalny system rejestracyjny, prowadzo­
ny przez władzę sądową lub admini­
stracyjną. Memorjal przewiduje możli­
wość przyjęcia jako zabezpieczenie 
kredytu osobste zobowiązanie rolnika 
(zaopatrzone żyrem kilku innych roi­
li, ków oraz gwarancją mie scowycb in- 
stytucyj kredytowych), albo zobowią­
zanie grupy rolników.

Część czwarta cbejmuje zagadnienie 
formy kredytu śre iniotermii owegc. a 
mianowicie formy uzyskiwania przez 
instytucje kredytu średn‘oterminowe- 
go, odpowiednich środków oraz formy 
udzielania tego kredytu roln k m. 
Wkłady terminowe mogłyby siużyć ja­
ko źródło kredytu dla dostarczenia 
kredytów obrotowych, spłacanych w 
terminie niedłuższym niż 18 miesięcy. 
Jednakże i dla tej kategorii pożyczek 
możnaby przewidzieć emisje obligacyj, 
któreby ze względu na swoją krótko- 
terminowość nie były wypuszczane na 
rynki. Pożyczki winny być udzielane 
rolnikom w zasadzie w gotówce, insty­
tucje zaś same zajmowabbv się umie­
szczeniem obligacyj na rynkach

Część piąta dotyczy organ:zac’i in- 
stytucyj emisyjnych. Każde państwo 
miałoby jedną tylko instytucję dla tego 
rodzaju kredytu.

Dziś
w RADjO

OqHt. 173S
1. Fabry (sopran), 
W. Bregy (tenor), 
T. Łuczaj (baryton).

fy. które w danym wypadku szkody kole­
jom nie przyczyniło, min. komunikacji ze­
zwala na zastosowanie w drodze wyjątku, 
obliczenia przewoźnego według t. w. E 1, 
E 4. i E. 5. W myśl powyższego, dyrekcja 
zarządzi niepobieranie dopłat, w omawia­
nych wypadkach przewozu i umorzenie e- 
wentualnie wystawionych usterek, jakotei 
załatwienie przychylne reklamacji o zwrot 
nadpłat z tegoż tytułu.

Z ZAGRANICY
(z) Trudności ekonomiczne AngljŁ Par­

tia pracy zastanawia się, czy nie należa­
łoby wciągnąć do swego programu spra­
wy nacjonalizacji kolei żelaznych. Zagad­
nienie to nabrało aktualności z powodu 
żądań obniżeń plac przez kompanje kole­
jowe. Niektórzy przestawiciele partjj pra­
cy przypuszczają, iż można liczyć na po­
parcie liberałów w tej sprawie. Jak wiado­
mo, koalicyjny rząd Lloyd George a po 
strajku w r. 1920 podniósł również sprawę 
nacjonalizacji kolei. Socjaliści przypusz­
czają — wywodzi „Daily Express“' — iż 
liczne organizacje handlowe również będą 
plan nacjonalizacji popierały.
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Jeszcze o terenach powystawowych
FF//J«iwtewia ze strony miarodajnej — Powstają piękne 
schroniska dla hetdomnych rodzin — Sprzedane pawilony 

rozbiera się w przyspieszonem tempie
Ostatnio po raz drugi zwróciliśmy 

uwagę na opłakany stan terenów powy- 
Stawowych, a przedewszystkiem tych 
pawilonów, które dzisiaj pozostawiono 
na łasce losu. Tyczy się to oczywiście 
wyłącznie odcinka zachodniego, gdzie­
indziej bowiem wszystkie gmachy u- 
trzymane są w należytym stanie, a na­
wet kolejno oddaje się je do użytku.

Oto dwa kompleksy, ciągnące się 
■wzdłuż ul. Wyspiańskiego, niedawno 
należycie odrestaurowano, lokując w 
specjalnie pobudowanych. mieszkan­
kach przeszło 70 rodzin, pozbawionych 
dachu nad głową. Niebawem i pozosta­
łe pawilony będą odpowiednio przero­
bione i oddane do użytku. Wykorzysta­
nie tych bezużytecznie dotąd stojących 
gmachów w znacznej mierze przyczyni 
się do zlikwidowania nędzy mieszkanio­
wej wśród naszych najniższych warstw. 
Należy temu oczywiście przyklasnąć i 
w dalszym ciągu zachęcać czynniki mia­
rodajne do realizacji przedsięwziętej 
akcji.

Gmachy, o których mowa, mają na­
leżytą opiekę i w niczem nie przypomi­
nają pozostałych pawilonów. Specjal­
nie wyznaczeni stróże strzegą budynki 
tak we dnie jak i w nocy. Nic więc im 
też nie zagraża, przeciwnie, prezentują

Ruskie cienie na murach Lwowa
Oto tytuł barwnego, bogato iiusirowanego fetjetonu i kwestii rusklei, 
który przynosi ostatni (8) numer „Jlustracii Polskiej”. W tym samvm, 
baidzo urozmaiconym numerze znajdą czytelnicy ciekawą korespon­
dencję z Loreto p. t.

Kaplica polska w Loreto
Z po«ród mnóstwa rozmaitości i aktualności, na szczególną uwagę 

zasługuje bogato ilustrowany artykuł

O nowe źródło energji
dotyczący śmiałych projektów wyzyskania siły przypływu i odpływu 
oceanu.
(Największe i najtańsze pismo Ilustrowane dla szerokich kół pu­
bliczności Pojedynczy egzemplarz tylko 45 groszy miesięczny abo­
nament 1.50 zł kwartalnie 4.— zł ,bez kosztów przesyłki) — Egzem­
plarzy okazowych bezpłatnie należy żądać wprost od administracji: 

Poznań, św. Marcin 70).

Skazanie oszusta
Wykorzystał łatwowierność naiwne] 

wdowy
Wydział karny sądu okręgowego pod 

■przewodnictwem sędziego dr. Japy roz­
ważał sprawę dr. medycyny Stanisława 
Kaczyńskiego, zamieszkałego w Krako­
wie przy ul. Matejki. Kaczyńskiemu za­
rzuca się, że w łatach 1929 i 1930 okradł 
w niezwykle perfidny sposób wdowę 
Martę M., zamieszkałą w Poznaniu.

Poznali się podczas podróży w wa­
gonie i wkrótce po wesołej rozmowie 
zaprzyjaźnili się. Kaczyński wiedząc w 
jaki sposób opętać kobietę, począł wiele 
mówić o małżeństwie, poczem nawet 
poprosił ją o rękę. Samotna wdówka 
chętnie zgodziła się na związek, który 
miał być rzekomo później zawarty. Na- 
razie oddała wdowa swemu ..narzeczo­
nemu“ do dyspozycji jeden z pokoi Ka­
czyńskiemu dobrze się działo v p. M., 
która troskliwie zabiegała, by przyszłe­
mu mężowi na niczem nie zbrakło. Tak 
się nawet spoufalił, że w jej nieobecno­
ści otworzył gwałtem walizkę i szafkę., 
skąd zabrał sobie na „pamiątkę“ różne 
cenne przedmioty, jak obrączkę ślubną, 
złoty pierścionek z ametystem, srebrny 
zegarek męski, rzadkie zbiory numi­
zmatyczne, różne wysoko notowane ak­
cje i t. d.

Kaczyński przyrzekł płacić w,dowie 
za pokój 60 zł miesięcznie, oczywiście, 
że tego nigdy nie zrobił, przedtem jed­
nak zdołał jeszcze naciągnąć p. M. na 
zapłacenie 300 zł, gdyż zadłużył się w 
hotelu ,,Victoria“ w Poznaniiu. W na­
iwności swej dała mu pa wet jeszcze 500 
zł na podróż do Gdańska, gdzie rzeko­
mo miał /Coś do załatwienia.

Oskarżony usiłował w czasie rozpra­
wy, usprawiedliwić się. jednak bezsku- 
tecznia. Postępowanie dowodowe w

się nazewnątrz’bardzo dobrze i są utrzy­
mane we wzorowym porządku.

Co do budynków rozmieszczonych na 
dawniejszych terenach zachodnich — o 
czem pisaliśmy przed tygodniem — do­
wiadujemy się z miarodajnego źródła, 
że dwa obszerne pawilony, dawniejsze 
gmachy ziemianek i włościanek. po od­
restaurowaniu zostaną zamienione na 
schroniska. Już dzisiaj wre tam praca, 
bowiem chodzi, aby jaknajprędzej przy­
prowadzić do porządku te budynki. — 
Dawniejszą oryginalną wieżę przy pa­
wilonie nawozów sztucznych w naj­
krótszym czasie zburzy się, a użyteczny 
z niej materjał będzie sprzedany.

Ogromna ilość pawilonów na tere­
nach zachodnich w tej chwili mocno 
się zmniejszyła. Dużo miasto odprze­
dało prywatnym nabywcom, którzy w 
pośpiechu je rozbierają. W miejscu po­
tężnych gmachów pozostały tylko ce­
gły, kamienie i drzewo. Praca wre te­
raz w przyspieszonem tempie. Robotni­
cy uwijają się bardzo żywo, ładując ro­
zebrany materjał na wozy i taczki ręcz­
ne. Zdaje się, iż w niedługim czasie, 
zależnie od ilości rozprzedanych objek- 
tów, tereny zachodnie znowu opustosze­
ją i zapanuje tam, jak dawniej, cisza.

zupełności ustaliło jego winę. Trybu­
nał zasądził K. na rok więzienia, (z)

KALENDARZYK
Czwartek, 20 listopada 1930.

Słońce: wschód 7,22: — zachód 15,53; — 
długość dnia 8 godz. 31 min.

Księżyc: wschód 7,34; — zachód 15,28; — 
nów.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw Pozn.: 
Czwartek, godz 7 rano: Temperatura 
powietrza niska 0 st. C., pochmurno, 
wiatr wschodni, ciśnienie atmosfe­
ryczne niskie 745 mm. — W ubiegłej 
dobie temperatura najwyższa 1 st. 
C„ najniższa — 1 st. C

Przepowiednia pogody na piątek: Znacz­
ne ocieplenie, pochmurno; w ciągu 
dnia deszcz.

Stan wody w Warcie według notowań In 
spekcji Próg Modnych w Poznaniu: 
Dziś 4- 2,80 m.

Kał. rz-kat: Feliks Walez.; jutro Ofiaro­
wanie N M. P.

Kai. slow : Sędzimir; jutro Sława,
Czytelnia dla Kobiet, ul. Kantaka 8-9 

fil piętro), otwarta codziennie od 
godz 11—13 i od 16—19 zaopatrzona 
we wszelkie nowości Kaucja 3 zł 
od książki, wpis. 50 gr„ abonament 
mieś 2 zl.

Biblioteka 1 J. Kraszewskiego (Wroe
iawska 17' otwarła codziennie od 
12—13 i od 16—19. w soboty od 12 da 
15 Kaucja zl 3,00. Abonament zl 1,80 
Wpis 50 groszy.

OSOBISTE
— * Z Uniwersytetu Poznańskiego. —

Dyplom i tytuł magistra praw uzyskali 
pp : Jan Brzosko z Lubartowa woj. lubel­
skie, Zygmunt Kasiński z Łodzi, Leon Ja- 
nuszczak z Poznania, Tadeusz Ilornowski 
z Warszawy. Adam Lossow z Grabonoga 
w woj. poznańskiem, Kazimierz Drzewiec­
ki z Wrześni. Alojzy Kaczanowski z Lidz­
barka w woj. pomorskiem, Wacław Ko­

złowski z Polesia w woj. lubelskiem; dy­
plom i tytuł magistra nauk ekonomiczno- 
politycznych pp. Antoni Magolt z Wieru­
szowa. Henryk Ciepielski z Kamiennej w 
woj. kieleckiem; dyplom inżyniera rolnic­
twa p. Roman Leonhard z Nowego Sącza: 
dyplom magistra farmacji p. Anna Kli- 
menko z Winnik; dyplom magistra filozo- 
fji z zakresu chcmji p. Franciszek Ada­
mus z Głuszyny w woj. poznańskiem. z za­
kresu filologji francuskiej p. Tadeusz Woż­
niak z Gniezna.

— * Srebrne gody obchodzili wczoraj 
działacz społeczny p. Jan Matelski z żoną 
Anną z Millerów, ul. św. Marcina 14. Na 
intencję Jułylatów odbyta się uroczysta 
msza św. w kościele św. Marcina, którą 
odprawił ks. prałat Taczak Jubilat jest 
prezesem okręg. Katol. Tow. Rob • Pol­
skich i członkiem głównego zarządu.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— • Z Stów. Absolwentów Państwowej 

Szkoły Budownictwa. W piątek dnia 31 
bm. o godz. 19 odbędzie się staraniem 
Stów Techników w Poznaniu, zebranie w 
sprawie projektu ustawy o izbach inży­
nierskich. Sala: ul św. Marcin 21. — 
Sprawy bardzo ważne i żywotne. Udział 
w zebraniu leży w interesie każdego.

— * Z Akademickiego Koła Misjologicz- 
nego przy Uniwersytecie Poznańskim. — 
Plenarne zebranie odbędzie się dziś, dnia 
20 bm. o godz. 20 w Coli. Minus sala 27. 
Sprawozdanie ze zjazdu delegatów w Wil­
nie wygłosi p. Czesław Gogołkiewicz.

WYKŁADY
— * Powszechne wykłady uniwersytec­

kie. Dziś, w czwartek o godz. 20 w sali 17 
Collegium Minus (I p.) odbędzie się odczyt 
dr. A Wojtkowskiego. dyr. Bibljoteki Ra­
czyńskich. p. t. „Rok 1830-31“. — Jutro,
tj. w piątek wygłosi mg. Janusz Staszew- 
sik. urz. Archiwum Państw, w Poznaniu, 
odczyt na temat „Rok 1830-31 w Wielko­
polsce“.

WIECZORY, KONCERTY
— * Wieczór koncertowy S. U. M. Sta­

raniem Stowarzyszenia Urzędników Miej­
skich odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 20 
w palmiarni Parku Wilsona wieczór kon­
certowy. W programie produkcje solowe 
przy współudziale pp Marynowicz - Ma- 
deyowej, Kajetana Bojarskiego i Romana 
Heysinga; akompanjuje prof. konserwa­
torium Sauer. Wejście od strony ul. Ma­
tejki naprzeciw ul. Grottgera. Po koncer­
cie dancing.

— * Wieczorek towarzysko - taneczny
staraniem Koła Pań przy Chorągwi Wiel­
kopolskiej Związku Hallerczyków odbę­
dzie się w sobotę, dnia 22 bm w salce ka­
wiarni Teatru Wielkiego. Początek o go­
dzinie 21. Członków i sympatyków jak- 
najuprzejmiej zaprasza się

— * Tow. b. Żo’nierzy 1. pułku Strzel­
ców Wielkopolskich urządza w sobotę. 22 
bm od godz. 20 w sali Belwederu przy ul. 
Marsz. Focha zabawę. Spodziewany jest 
liczny zjazd b. wojaków tego ochotniczego 
pułku „Dzieci Poznańskich“, rozsianych 
dziś po całej Polsce, m. in bardzo prawdo­
podobny jest przyjazd sławnego dowódcy 
pułku w bojach w Wielkopolsce, odsieczy 
Lwowa, nad Berezyną i Wisłą, pułk. Pasz­
kiewicza. Wszyscy więc, którzy pragną 
spędzić kilka beztroskich godzin w towa­
rzystwie tych, z którymi walczyli ramię 
przy ramieniu, oraz sympatycy pułku i 
towarzystwa niechaj przybędą na zabawę.

— * Komitet Frzedst. Tow. p, pr. brze­
gu Warty „Stare Miasto“ urządza w nie­
dzielę. dnia 23 bm. o godz. 12,30 w Domu 
Katolickim na Śródce uroczyste pożegna­
nie ks. prób. Kucharskiego. Wieczorem 
o godz. 19 urządza komitet wielki obchód 
ku uczczeniu setnej rocznicy powstania 
listopadowego.

WYSTAWY
— • Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych

(przy pi. Wolności 18). Tow przygotowu­
je nową wystawę, której otwarcie nastąpi 
w niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 12 Wy­
stawione będą dwie kolekcje obrazów: jed 
na pejzażów polskich Zofji Dziurzyńskiej- 
Rosińskiej, druga obrazów z podróży do 
Afryki Jasnocha Kazimierza z Poznania

KOMUNIKATY RÓ2NE
— * Ceny biletów samolotowych. Za­

rząd Polskich Linij Lotniczych „Lot", 
pragnąc przekonać najszerszą publiczność 
o tem, że komunikacja powietrzna nie jesl 
bynajmniej komunikacją sezonową, let­
nią i że można bardzo wygodnie podróżo­
wać samolotem przez caty rok bez prze­
rwy. a wreszcie udostępnić ją najszersze­
mu ogółowi, w tegorocznynr/ okresie zimo­
wym. tj. do 15 marca, udzielać będzie 40 
do 50 proc, zniżek od normalnych cen ta­
ryfowych. 40-proc. zniżka ceny przysłu­
giwać będzie wszystkim. 50-proc. zaś sta­
łym członkom L. O. P. P|. tj. takim, któ­
rzy przynajmniej przez 0 miesięcy przed 
dniem wykupna biletu opłacali regulir- 
nie składki człon kolskie Ceny biletów 
samolotowych mniejwięcej równają się 
cenom biletów kolejowych 3 ki. pociągów 
pospiesznych, pozwolą wszystkim na ko­
rzystanie przy każdej sposobności z ko­
munikacji samolotowej, która — jrk to 
ogólnie wiadomo —■ jest stuprocentowo 
bezpieczna, najszybsza i najwygodniejsza 
Samoloty P. L. L. „Lot“ są ogrzewane,

dzięki czemu pasażerowie nie potrzebują 
ubierać się specjalnie ciepło. Samoloty
10- osobowe urządzone są z pełnym kom­
fortem, mają wygodne fotele, odzielne ka­
juty na bagaż i pocztę, toaletę itp. W mia^ 
stach. gdzie porty lotnicze odlegle położo­
ne są od centrum. P. L. L. „Lot" odwożą 
pasażerów bezpłatnie samochodami na 
lotniska oraz z lotnisk do śródmieścia.

— * „Brońmy Ojczyzny" — dziełko ks. 
dr. Ciemniewskicgo ze Lwowa, wydane 
nakładem Związku Nauczycieli Abstynen­
tów w Poznaniu, zasługuje na szczególną 
uwagę wychowawców młodzieży i wszyst­
kich prawych obywateli. Autor wychodzi 
z założenia, iż Polakom nie można odmó­
wić patrjotyzmu. który atoli objawia się 
wyraźniej w potrzebach wojennych niż w 
czasach pokojowych. Apeluje do wycho­
wawców, aby dbali o uspołecznienie mło­
dzieży i wykazuje na podstawie licznych 
i groźnych porównań z zagranicą naglącą 
potrzebę wychowywania młodego jłokole- 
nia w duchu przeciwalkoholowym. W al- 
koholiźmie bowiem, jak to wykazuje au­
tor. leży źródło naszych niedomagań spo­
łecznych. Dziełko jest pisane wprawdzie 
przy pomocy cennego materjału nauko­
wego, ale wyczuwa się w niem gorące ser­
ce kapłana patrioty. którv uderza nn a'nrm 
i trafnie wskazuje źródło zła i lekarstwa 
na nie. — Cena 50 gr. sprawia niewątpli­
wie. że książeczka, wydana w 3 000 egzem­
plarzach. rozejdzie się w mig. jak na to 
zasługuje najzupełniej. Zamawiać należy 
pod adresem- Składnica Abstynencka, Po­
znań, Al Marcinkowskiego 26.

_ * Wycieczka do Gdańska. W dniach
22 i 23 bm odbędzie się w Gdańsku zjazd 
kól prawniczych i ekonomicznych całej 
Polski z równocześnie urządzonym tur­
niejem krasomówczym. Zarząd Kola Pra­
wników i Ekonomistów organizuje przy 
oficjalnej delegacji na zjazd i konkurs wy­
cieczkę obserwatorów. Koledzy, którzy 
chcieliby wziąć udział w zjeździe i turnie­
ju krasomówczym jako obserwatorowie, 
zechca zgłosić się w sekretarjacie Kola 
Prawników (Zamek p 10) w godzinach od
11— 13. najpóźniej jednak do piątku, dnia 
21 bm, gdzie zasiągnąć można bliższych 
informacyj. Projektowane jest także zwie­
dzenie Gdańska z portem. Gdyni oraz wy­
brzeża Przejazd za zniżkami kolejowpmi.

— * Kolo Śpiewu „Dzwon Zygmunta”. 
Lekcja w piątek. 21 bm. o godz. 19.30 w 
salce ćwiczeń. Górna Wilda 47 u p. Fiedte- 
rowej. -- W niedzielę zbiórka członków 
przed kościołem O. O. Zmartwychwstań­
ców. tamże nabożeństwo uroczyste o go­
dzinie 11. a o godz 12 zebranie uroczyste 
w salce p Fiedlerowej.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Ze Zrzeszenia Rodaków z Warmii, 

Mazur i Fowiśla. Dnia 12 bm. odbyło się 
zebranie miesięczne w lokalu p Beyero- 
wej przy pl. Bernardyńskim Powzięto 
uchwałę, by odpowiedzieć Niemcom na 
terror, jakiego się dopuszczają względem 
dzieci szkół polskich na pograniczu i na 
Warmji. Złożono 11 zł na łódź podwodną 
..Odpowiedź Treyiranusowi“ Zrzeszenie 
apeluje do społeczeństwa, aby zajęło “ię 
żywiej szkolnictwem polskiem w Niem- 
czech.

— * Na łódź podwodną „Odpowiedź 
Treviranucowi“ opodatkowali się dobro­
wolnie urzędnicy Państwowych Zakładów 
Przemysłowo-Zbożówych. Oddział w Po­
znaniu. na przeciąg 6 miesięcy w wysoko­
ści pół procent otrzymywanych poborów.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Zderzenie. Na ul. Gwarnej naroż­

nik św Marcina zderzył «ię samochód P. 
Z. 40 527 z tramwajem linii 1 Przyczyną 
wypadku było niewyłączenie przez motor­
niczego bezpiecznika w chwili, gdy tram­
waj stał bez prądu. W pewnej chwili prąd 
napłynął i tramwaj ruszył niespodziewa­
nie. (k.)

KRONIKA POLICYJNA
* Napad rabunkowy. Zamieszkały

ul. Fabrycznej 35 p Stefan Stemp* 
cz doniósł, że na szosie między I /•" 
em a Mosiną napadlo go ki’ku nie- 
zch osobników i zrabowało mu 10 zi 
rki tk.) . .
* Aresztowania. W łych dniacn uię- 
łaclysława Szymańskiego z Poznani-,
zbiegi z zakładu wychowawczego 

liewie. Odstawiono go do ore.!!^ 
rjnego. — Aresztowano też Stanis 
wita, bez stałego mieszkania, Pof7 
tego od dłuższego czasu przez pro j 
ę poznańskiego sądu okręgowego. — 
:lto ujęło 29-letnią Katarzynę sń'"; 
ik. bez stałego mieszkania, posz
przez komi=arjat IV. 'z.)

* Kradzieże i włamania. Przy cy
ej 10 włamano się do J
i Banasińskiego i skradziono o
ką. — Aresztowano niejakiego - • 
,va Kujawę, bez stałego mieszkania.

KRONIKA SADOWA
— ‘ Dyrektor wielkiego 

stwa Jako oskarżony. s.to?u"M,’Py któ- 
ki, panujące w cukrowni w CJie’;'. vwa(ej 
rej dyrektorem jest dr. L°ns® .' -.„’„krot- 
w. miasta Gdańska), były już n 
nie przedmiotem krytyki w P d
łych dniach dyr. Lange odpont” • , u(j.
sądem okręgowym w Toruniu o
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nienie robotników poza czasem pracy, 
wstrzymanie im zarobków za nadgodziny 
i o wymuszenie od robotników pod groź­
bą zwolnienia z pracy oświadczenia, źe 
zrzekają się pretensyj do zaległych zarob­
ków. Rozprawa sądowa zakończyła się 
zasądzeniem dyr. L. na karę więzienia 
przez 3 miesiące. Obrońca zapowiedział 
odwołanie od wyroku. (x.)

Z OSTATNIEJ CHWILI
.— * Dziecko podpaliło stodołę. W Pie- 

śnie w pow. wyrzyskim powstał ogień w 
zabudowaniach p. Jana Muracha. Spali­
ła się stodoła ze żniwem i narzędziami rol- 
niczemi, wartości około 3 tys. zł. Jak się 
okazało, stodołę podpalił 5-letni wnuczek 
pogorzelca Zygmunt Kreta, który bawił 
6ię zapałkami w pobliżu stodoły, (k.)

— ‘ Wielki pożar. W Murzynowie Ko- 
ścielnem w pow. wrzesińskim spaliły się 
zabudowania mistrza kowalskiego Mieczy­
sława Ostrzyńskiego i gospodarza Józefa 
Kołacza, znajdujące się w sąsiedztwie. O- 
gień wybuchł u Ostrzyńskiego z nieusta­
lonej przyczyny, zniszczył kuźnię, ślusar- 
nię, szopę i samochód, łącznie wartości 
około 37 tys. zł, zaś u Kołacza spaliła się 
stajnia i śpichrz, wartości około 8 tys. zł.

(k.)
— ’ Złodziej podpalił stogi. W Szla- 

chęcinie w pow. poznańskim spaliły się 
dwa stogi żyta, sterta łubinu, stóg sera­
deli i miocarnia, własność dzierżawcy An­
toniego Mrówki. Straty ocenia się na 30 
tys. złotych W dochodzeniach nasunęło 
się podejrzenie, że ogień wzniecił złodziej, 
który kradł z pola kapustę. W pobliżu 
stogu znaleziono worek z kapustą,-wobec 
czego przypuszcza się. iż złodziej ukrył się 
tam i zapalił stóg przez nieostrożność, (k.)

— ' Podejrzani o podpalenie. W związ­
ku z pożarem w zabudowaniach Francisz­
ka Wizncra i Józefa Banaszaka w Mura- 
wiu padlo podejrzenie o podpalenie na 
Wiznera, którego aresztowano i odstawio­
no do więzienia sądowego w Ostrowie. — 
W Pakości w mieszkaniu dentysty Zyg­
munta Nowakowskiego wybuchł ogień. 
Ponieważ w różnych miejscach mieszka­
nia znaleziono oblane naftą drzazgi, nasu­
nęło się podejrzenie Aresztowano Nowa­
kowskiego, którego odstawiono do dyspo­
zycji sędziego śledczego w Gnieźnie, (k.)

— * Postrzelenie w toku sporu. Na dro­
dze w pobliżu Górek Zagajnych (pow. szu­
biński) powstał spór pomiędzy handlarza­
mi domokrążnymi Andrzejem Fitigiem z 
Górek Zagajnych a Janem Grzegorczy­
kiem z Łodzi. Sprzeczka wynikła na tle 
zarobkowem. W pewnej chwili Fitig do­
był rewolweru i strzelił do Grzegorczyka, 
raniąc go ciężko w brzuch. Grzegorczyka 
w stanie ciężkim odwieziono do szpitala 
w Szubinie, a Fitiga aresztowano i odsta­
wiono do więzienia szubińskiego, (k.)

■:-r- ’ Niezwykłe tragiczny wypadek. — 
Ślusarz Ludwik Lewandowski w Barcinie 
zajęty byl w tych dniach karczowaniem 
drzew owocowych w ogrodzie swej matki. 
Zwalające się drzewo przygniotło Lewan­
dowskiego, łamiąc mu klatkę piersiową. 
Obrażenia były tak ciężkie, że wkrótce na­
stąpiła śmierć, (k)

— * Postrzelony przy kradzieży siane
Polowy majętności Żurawie (pow. szubif 
ski) Leopold Kowalski napotkał przy krt 
dzieży siana mieszkańca Kcyni Józefa Tai 
nowskiego. W pewnej chwili przytrzymf 
ny Tarnowski rzucił się na Kowalskicg 
i powali! go na ziemię, wobec czego te 
w obronie własnej strzelił z rewolwer! 
raniąc Tarnowskiego w brzuch. T prz< 
wieziono do szpitala powiatowego w Szi 
binie. (k.)

. ~ . Rzekomy agent P. B. K. Chwil
wielkiej radości, zniweczonej jednak nr 
stępnie przykrem rozczarowaniem, prze 
źywala niejaka Berta Langowa w Dąbrc 
wie w pow. nowotomyskitn. Była on 
właścicielką premjowej pożyczki budowla 
nej. Pewnego dnia przyszedł do jej mii 
szkanią pewien osobnik i przedstawiwsz 

jako agent Banku Gospodarstwa Kra 
jowego w Krakowie, zawiadomił Lange 
n!?r 1Ż .'vyFfaia 40 tys. zł na posiadani 
oongację. Rozradowana pani Berta zapc 
mnialą poprostu o wszelkiej ostrożność
1 wydala nieznajomemu obligację, a po 
nadto wręczyła mu 170 zł tytułem rzeko 
®ego podatku od wygranej sumy. Nic
najomy poszedł i oczywiście przepadt. - 

w toku dochodzeń okazało się, że oszu 
em tym był Leon Brzeszvk z Poznania 

przebywający obecnie w Lipiej Górze v 
rńw«-"i£l?’ro'v'ocłt’rn- Brzcszyk występuj 

,leż P°d przybranem nazwiskiem, ja 
cłuvnie°n WeclcI- Za pomysłowym i zu 
ścig3 oszustem policja prowadzi po

Nopod uliczny na oficera. Ubie
ohniz ni,edzicl1 został napadnięty na ulic' 
rotm Sm^lW,a grodzkiego w Grudziądzi 
kiwii4,-lbl^k z Centrum wyszkoleni; 
osohnibA ‘ S' zostal zaczepiony przez 1 
mie vWn.as^Pnio powalony na zie 
tv rewii obronie własnej dobył napadnię 
ków w fweru’ raniąc jednego z napastni 
sznifii,,twar?-, Opryszka umieszczono w 
np rtnl mi0,,sk'm- Dochodzenia policyj 
spraw?ówVaC(x')y d° wykrycia wszystk eł
17 bm* ^yitl0?yc’e 2włok 2 Wisły. Dni? 
t°pŁ^Xd—y °, ? Wisly P°d Torunien 
ki nieznnn ? ,że"?kicl’ >at około 25. Zwlo 
cy mki«kf«ik^biely odstawiono do kostni 
Wycik (?) 3 d° dysP°zycji władz sądo

2 wielkopolski
cho'dzi\vŻnu’i /°s°biste.) Złote gody ob 
ke z swa /,d *Cię’ 23 bm P- Wacław Jesz- 
był przez lat 9=°dną ma.tżonkĄ- P. Jeszke 
Pow. żnin n nu n3lton=cielem w Gorzycach
gdzie do dziś Ht 1905 ~ 1930 w Skokach 

0 dziś jako emeryt mieszka.

Zebranie ogólne 
Młodych Obozu Wielkiej Polski
odbędzie się w sobotę, dnia 22 b. m. o godzinie 20 w sali Stronnictwa 
Naród., św. Marcin 65, podwórze (nad. kinem Colosseum).

Referaty wygłoszą:
p red. Ryszard Piestrzyński n. t. „Młodzi po wyborach do Sejmu" 
oraz p. red. Feliks Fikus.
Na zebraniu odbędzie się również uroczyste dekorowanie zasłu­

żonych Młodych.
Wstęp za legitymacjami oraz zaproszeniami, które należy odbierać 

w sekretarjacie dzielnicowym Młodych O. W. P. (św. Marcin 65, II. ptr.) 
o godz. 10—13 oraz w sobotę o godz, 18—19,30 w lokalu „Awangardy".

— • Strzelno. (Pożar.) W Łabędzinie 
spaliła się stodoła, obora i chlew z zapa­
sami zboża, należące do p. Jakóba Rąci- 
nowskiego. Straty ocenia się na około 17 
tys. zł. Przyczyny pożaru nie ustalono.

(k.)
— * Krotoszyn. (Pożar.) W Lutognie- 

wie z nieustalonej przyczyny spaliła się 
stodoła i szopa p. Józefa Ryby. Straty 
wynoszą około 13 tys. zł. Pastwą płomie­
ni padlo ponadto zboże i narzędzia rolni­
cze. (k.)

— * Międzychód. (Włamanie do wo­
zowni) W ’jednej z ostatnich nocy nie­
znani złodzieje włamali się, wytłaczając 
szybę, do wozowni w majętności Witucho- 
wo. Złodzieje zabrali parę szorów wy­
jazdowych, płaszcz i dwa koce, wartości 
około tysiąca zł. (k.)

— * Oborniki. (Nieostrożność powo­
dem pożaru.) W Bukowcu spłonęła sto­
doła ze zbożem i wozownia z narzędziami 
rolniczemi p. Gustawa Radkego. Straty w 
sumie około 30 tys. zł pokrywa ubezpie­
czenie zaledwie na sumę 7 tys zł. Jak 
się okazało, ogień powstał wskutek nie­
ostrożności służącej, która świeciła w sto­
dole zapałkami

— (Pożar stogu.) W Zawadach z nie­
ustalonej przyczyny spłonął stóg siana, 
własność rolnika Roberta Senfta.

— (Echa kradzieży w kasie skarbowej.) 
W związku z kradzieżą w kasie skarbo­
wej w Obornikach aresztowano w swoim 
czasie książkowego Ludwika Budzyńskie­
go. W wyniku przeprowadzonych docho­
dzeń Budzyński został w tych dniach 
zwolniony z aresztu śledczego dla braku 
dowodów winy.

— (Kradzieże z zemsty.) W związku z 
kradzieżami w Łopuchowie u pp, Kaiuż- 
nego, Mrożyńskiego, Tomaszewskiego i Jó- 
ziaka okazało się, że kradzieży dopuścił 
się niejaki Kazimierz Szypulski, który o> 
becnie zbiegi. Pracował on przez pewien 
czas u poszkodowanych a po zwolnieniu 
z pracy dokonał kradzieży z zemsty, (k.)

— * Środa. (Aresztowanie zabójcy.) — 
W tych dniach aresztowano jako sprawcę 
postrzelenia braci Stanisława i Michała 
Mazurków i odstawiono do więzienia są­
dowego w Środzie Antoniego Grynię, któ­
ry w dochodzeniach przyznał się do winy. 
Postrzelony przez Grynię Stanisław Ma­
zurek zmarł, a brat jego Michał powraca 
do zdrowia, (k.)

— * Barcin. (Samochód wpadł na drze­
wo.) Na szosie między Barcinem a Pako­
ścią w pobliżu Piechcina wpadł na drze­
wo samochód P. Z. 43 380, kierowany przez 
Florjana Gintera. Jadący jako pasażer 
Stefan Walczak doznał zgniecenia uda. — 
Samochód został uszkodzony, (k.)

— * Bydgoszcz. (Powszechne wykłady 
uniwersyteckie.) Prof. U P. dr. A. Klecz­
kowski wygłosi dnia 22 bm. w Bydgoszczy 
odczyt p. t. „Powstanie listopadowe w poe­
zji niemieckiej“. Bliższe szczegóły w pra­
sie miejscowej i na afiszach na miejscu.

Panręci
ś. p. Zofji Rzepeckiej

Kiedy stanęłam nad otwartym gro­
bem, w który za chwilę miano złożyć 
śmiertelne szczątki śp. Zofji Rzepec­
kiej, jeszcze nie mogłam uwierzyć, że 
naprawdę w trumnie spoczywa nasza 
kochana p. Przełożona, że nigdy już 
na nas nie spojrzy, że zamilkła na 
zawsze, że bezlitosna śmierć zabrała 
nam Ją, na wieki. Niestety to jednak 
rzeczywistość. Świadczą o tern liczne 
szeregi panienek, które stoją wokoło z 
wieńcami, a za niemi cale zastępy in­
nych, które już bliżej podejść nie mo­
gły. Na wszystkich twarzach skupie­
nie i smutek, w oczach szklą się łzy. 
Obok dawniejszych, starszych uczenie 
stoją i te, które jeszcze teraz chodzą do 
gimnazjum im. Gen. Zamoyskiej, a 
którego śp. Zmarła była założycielką i 
tyloletnią dyrektorką. Jak ich dużo! 
A wszystkie znała, dla wszystkich by­
ła nietylko źródłem wiedzy, ale w ich 
dusze wszczepiała poczucie i ideały 
narodowe. Uczyła jak kochać Ojczy­
znę, rodzinę i jak stać na straży wia­
ry Przestrzegała nieugięcie zasad 
wychowania, sprawiedliwie i ostro 
występując przeciw współczesnemu 
rozluźnieniu obyczajów. Sama była

I nam najlepszym przykładem prawdzi­
wej Polki, Obywatelki i Katoliczki!

Pracowała wytrwale i z całym za­
pałem oraz zamiłowaniem oddawa­
ła się pracy pedagogicznej; poza tą 
jeszcze pracą poświęcała każdą wolną 
chwilę i drogi swój czas sprawom o- 
gólnym. Była prawdziwą patrjotką i 
bojowniczką narodową, nie kryła się 
nigdy ze swojemi poglądami i prze­
konaniami, zawsze otwarcie wygła­
szała swój sąd o tak odmiennych, o- 
becnych czasach. i

Usunięta przedwcześnie z zajmo­
wanego stanowiska dyrektorki nie 
mogła już w dalszym ciągu wychowy­
wać tych licznych zastępców młodego 
pokolenia, na które tak wielki i zba­
wienny wpływ wywierała. A przecież 
młodzież to przyszłość narodu, od niej 
zależy wielkość i potęga Ojczyzny.

Pozbawiona swego stanowiska za­
padła poważnie na zdrowiu i choroba 
zaczęła niszczyć nadwątlony przez te 
wszystkie przejścia organizm. Śp. 
Zmarła znosiła z anielską cierpliwo­
ścią i uśmiechem wszystkie ciężkie 
dolegliwości, nigdy się" nie skarżąc, 
nie mówiąc o swoich bólach, a tylko 
myśląc i interesując się żywo sprawa­
mi społecznemi. Niepohamowana cho­
roba postępowała i choć duch był cią­
gle silny i pełen hartu, zmogła jednak 
zbyt wątłe ciało.

Stoimy teraz nad Twą mogiłą i 
ostatnią pieśń pożegnania śpiewa 
przejętemi głosami chór panienek z 
Twej szkoły; a potem sypią deszczem 
białe kwiaty na trumnę, jak gdyby 
chciały zasłonić Cię droga nasza Prze- 
łożono przed tą bezlitosną ziemią, któ­
ra nam Cię na zawsze przesłoni i za­
bierze. Zabierze. bo takie jej prawo, 
ale nigdy nie weźmie nam Twego Du­
cha, który wśród nas żyć będzie wiecz­
nie, tak samo jak te wszystkie ideaiy 
i święte iskry, które zapalałaś w na­
szych sercach. Praca Twoja i wysiłki 
nie poszły i nie pójdą na marne i pło­
nąć będziemy tysiącem uczuć narodo­
wych i katolickich przekazując je z 
pokolenia w pokolenie. K.

, - ------

S. p. Ben;gna
z Szczepanowskich Wolska

W Warszawie zmarła w nocv z 
18-go na 19-ty listopada b. r. ś. p Be- 
nigna Wolska, córka Jana Szczepa- 
nowskiego i Wandy z Poplińskich, u-

Pr»ex 8xybk^
My wiemy...

Dostał się w tych dniach do mych 
rąk ciekawy dokument: pismo pana 
burmistrza z Kórnika do miejscowej 
drużyny harcerskiej w sprawie przed­
stawienia amatorskiego pt, „Pan bur­
mistrz z Wielkich Kozłowic". Panu 
burmistrzowi z Kórnika nie podobał 
się sposób przedstawienia kolegi z Ko­
złowic i zakazuje „używania wzgl. roz­
powszechniania na powyższem przed­
stawieniu gestów, wyrazów wzgl. zwro­
tów... nieprzyzwoitych i urągających 
dobrym obyczajom".

Jakież to są gesty, wyrazy wzgl. 
zwroty?

Według tekstu odnajduję skreślone 
wyjątki: Zrobimy kosztorys na jakie 
dziesięć tysięcy, to człowiekowi 
okroi się przy tej budowie 
parę tysiączków“.

Parę tysięcy zarobić na dziesięciu, 
to rzeczywiście nieprzyzwoite!

Dalej skreślona została scena, kiedy 
Szmul wyjmuje pugilares, a potem 
„vv t y k a mu (burmistrzowi) p i e- 
niądze do kieszeni, czego bur­
mistrz zdaje się nie widzieć.

Nie podobało się również panu bur­
mistrzowi z Kórnika odezwanie się 
burmistrza z Kozłowic:

— Ja tutaj rozkazuję, a wy mnie 
macie słuchać, jak pies trąby!

W wyznaniu burmistrza z Kozłowic, 
że czuje się jakby mu „kto zamiast 
głowy stare pudło do tułowia przyśru- ‘

rodzona w r. 1850 w Nowym Dworzo 
w Poznańskiem. wdowa po ś. p. Wik­
torze Wolskim, dyrektorze kolei zm. 
w r. 1898, siostra znakomitego działa­
cza i pisarza ś. p. Stanisława Szczepa- 
nowskiego, ostatnia żyjąca z rodzeń­
stwa. Wcześniej już zmarły dwie in­
ne siostry, Marja Jarecka, żona ś. p. 
Henryka, kompozytora i dyrektora o- 
pery we Lwowie, oraz Teofila Smo- 
luchowska matka przedwcześnie 
zmarłego fizyka Marjana. W latach 
po 1900 r. dom ś. p. Benigny Wolskiej, 
dom wdowy po ś. p Szczepąnowskim 
i dom Jareckich w których wykształ­
cenie. ruch umysłowy, literatura i 
muzyka były wielką częścią życia, na­
leżały do najżywszych ognisk ruchu 
młodzieży narodowej we Lwowie Je­
śli się powie, że życie ś p. Ber^gny 
Wolskiej było jednym pasmem pracy 
i poświęcenia dla innych i dla umi­
łowanych celów, będzie to dosłownie 
prawdziwe. Od 20-tu lat ś p.-Benigna 
Wolskiej było jednem pasmem pracy 
domu prof. St. Strońskiego, gdzie też 
zmarła w powolnem gaśnięciu sił.

Teatr Wielki
DZIŚ - „Orłów".
Piątek. 21. 11. „Zamarłe oczy”.
Sobota, 22. 11. „Halka".
Niedziela, 23. 11 po poi. „Travlata" 
Niedziela. 23. 11. wieczorem „Orlow“. 
Poniedziałek. 24. 11. „Orłów".

Przedsprzedaż biletów w biurze ogło­
szeń „Par", ul. 27 Grudnia 18, od godz 10 
do 17 W niedziele i święta w Teatrze 
Wielkim od godz. 11.30 do 13,45.

Teatr Polski
DZIŚ - „Król Jan Sobieski".
Piątek. 21. 11. „Król Jan Sobieski“.
Sobota. 22. 11. „Proboszcz wśród bieda­

ków" (po raz 25).
Niedziela. 23. 11. po poi. „Staś lotniczek"

(ceny zniżone).
Niedziela, 23. 11. wiecz. „Król Jan So­

bieski".
Poniedziałek, 24. 11. „Przeprowadzka“ — 

występ Józefa Sosnowskiego.
Początek o godzinie 8 wieczorem

Teatr Nowy
DZIŚ — „Nerwowa awantura".
Piątek, 21. 11. „Nerwowa awuntura“. 
Sobota, 22. 11. „Nerwową awantura“.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilctv wcześniej do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygarlowskiego, narożnik 
ul. Gwarnej i 2? Grudnia.

Teatr Popularny
DZIŚ — o godz. 6 po poi „Noc św. Miko- 

łaja". Prernjera.
Piątek, 21. li. o godz. 6 popoł. ¡¿Noc św. 

Mikołaja".
Sobota, 22. 11. o godz. 4 popoł. „Noc św. 

Mikołaja“. ■ - - ,
Niedziela. 23. 11 o godz. 2.30 i 5 popołud­

niu „Noc św. Mikołaja".
Niedziela. 24. 11. o godz 8 wiecz. „Wierna 

kochanka" (prernjera).
Poniedziałek. 24. lt. „Wierna kochanka“, 
Wtorek, 25. 11. „Wierna kochanka".

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety można wcześniej nabywać w

księgarni p Dippla przy pl Wolności lt 
,'tel 17 94' od srodz 9 do ls. a od sodz 19 
przy kasie W niedziele i święta od godz. 
10 przy kasie teatru.

Teatr Rewja
DZIŚ — o godz 7 i 9 wiecz. „Wyborcyl 

wybierzcie nasi“

bował“ — zostały skreślone słowa 
(sic!) „do tułowia".

Nie wiem, jakie nieprzyzwoite zna­
czenie dojrzała cenzura w słowie „tu­
łów". jak również w dalszych skreślo­
nych powiedzeniach: „psim swędem", 
„draby", „porządne łapówę“ itd.

Nie zachwycam się omawianą 
sztuczką, której akcja rozgrywa się w 
zatęchłej atmosferze korupcji i łapow­
nictwa w jakiemś przedwojennem gali- 
cyjskiem miasteczku. Ale skoro już ze­
spół zdecydował się na jej wystawie­
nie, to nie widzę powodu do przedsta­
wienia bohaterów w lepszem świetle, 
niż tego chciał autor. Chyba... że w pa­
nu burmistrzu przemówiła solidarność 
koleżeńska.

Albo...
Jest taka przedwojenna anegdota.
Jakiś podchmielony jegomość wy­

krzyknął w ferworze politycznym: 
„Cesarz jest idiota’“

Został aresztowany i odstawiony do 
komisariatu.

— Ależ ja nie miałem na myśli J. 
C. M. cesarza Wilhelma. Mówiłem o 
cesarzu Marok ka.

—■ Bujać, to my, powiada komisarz. 
— My wiemy drogi panie, kto jest 
idiotą.

wie. o kim to mowa w 
Wielkich Kozłowic". „Burmistrzu

Ja... nie wiem i dlatego się dziwię l 
śmieję się do rozpuku, tak. jak cały 
Kórnik podobno pęka ze śmiechu.

X. A w er y.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
«»fr*,; .. ■ ——

„HANIA“ A SZCZAWNICA i ŻYCIE KULTURALNE
Ogłaszając interesujący urywek pa­

miętnika Pauliny ze Stamirowskich 
Konarzewskiej (Kurjer Poznański, nr. 
529), p. Stanisław Wasylewski taki 
wyraża sąd o chronologii wycieczki od­
bytej tempore illo przez autorkę w to­
warzystwie Sienkiewicza; „Sienkie­
wicz miał wówczas „około dwadzieścia 
trzy lat" i był studentem Szkoły Głów­
nej, a więc wycieczka do Szczawnicy 
odbiła się w okolicach roku 1869. Lecz 
cóż zrobić ze wzmianką o „Hani", któ­
ra powstała w siedm lat później (1876)? 
Chyba zostawić rzecz do rozstrzygnię­
cia przyszłemu biografowi autora Try­
logji".

Biografja o autorze „Trylogji" (któ­
rej dotąd jak nie było, tak niema) znaj­
duje się dopiero in statu nascendi, wo­
bec tego czytelnicy „Kurjera" mogliby 
dość długo czekać odpowiedzi na po­
wyższe pytanie. Sądzę, że można 
przeto załatwić rzecz „od ręki“. Oto 
istotnie pani Konarzewska, spisując 
pamiętniki, była mocno wiekowa (ko­
biety nigdy nie są stare) i pamięć 
niewątpliwie jej nie dopisywała. 
W r. 1869, gdy Sienkiewicz liczył so­
bie „około dwadzieścia trzy lat" i był 
studentem Szkoły Głównej*), publicz­
ność polska nie znała ani „Hani", ani 
wogóle żadnej powieści czy noweli 
Sienkiewicza; w owym bowiem roku 
przyszły twórca „Trylogji" ogłosił do­
piero nieśmiałe, studenckie próby pi­
śmiennicze — stanowiące wogóle jego 
debjut — a mianowicie recenzję z gry 
Rapackiego w komedji „Nasi najser­
deczniejsi" oraz studjum literackie o 
Sępie Szarzyńskim. Pierwsza powieść 
(„Na marne") drukowana ukazała się 
dopiero w 1870, a nowele („Humoreski 
z teki Worszyłły") w r. 1872 i 1873.

„Hanię" drukował Sienkiewicz w 
r. 1876; po wydrukowaniu jej nie 
mógł wyjechać na lato do Szczawnicy, 
dla tej prostej przyczyny, że już 17 lu­
tego tegoż roku wyjechał — do Ame­
ryki. W jednym z kwitów, jakie przed 
tym wyjazdem zostawił w admini­
stracji „Gazety Polskiej", napisał wła­
snoręcznie: „Rubli srebrem 35 jako 
zaliczenie na powieść Hania odebra­
łem dnia 1 Lutego 1876 r. Henryk 
Sienkiewicz"**). Powieść drukowała 
się i podczas podróży Sienkiewicza za­
granicę, a „Selim Mirza" ukazywać się 
począł dopiero w czasie, gdy pisarz 
bawił już na dobre w Ameryce. Pobyt 
jego tamże przeciągnął się do r. 1879.

Dopiero po powrocie do kraju — 
jak wiemy z autentycznych i wiary­
godnych (bo poufnych) zwierzeń listo­
wnych pisarza — obudziła się w Sien­
kiewiczu pierwsza myśl, by „przez po­
wieść historyczną" budzić poczucie 
narodowe („Niewola tatarska" 1880, a 
następnie Trylogja). Jeżeli więc p. 
Konarzewska słyszała z ust Sienkie­
wicza podobne słowa, było to chyba w 
owyrn czasie, zwłaszcza, że naówczas 
Sienkiewicz zaglądał niekiedy na Pod­
hale i w Pieniny, gdzie dziś stoi schro­
nisko, jego imieniem ochrzcone.

Ale pewne drobne wzmianki we 
wspomnieniach pani Konarzewskiej 
przeczą takiemu przypuszczeniu. Oto 
„Asnyk poeta" — który również ba­
wić miał wówczas w Szczawnicy — u- 
kazuje się nam na tej wycieczce jako 
człowiek „młody" i to zakochany w 
młodej panience, córce „pani K." z 
Warszawy". Kiedyż była taka chwila 
w życiu Asnyka? Urodził się ten poe­
ta — jak wiadomo — w r. 1838, to też 
lata jego „młodzieńcze" sięgać mogą, 
okrągło biorąc, do r. 1868. Jesteśmy 
jakby na tropie. W r. 1868 Asnyk 
istotnie był w Szczawnicy i kochał 
się... co więcej, kochał się podobno po 
raz pierwszy w życiu. Przedmiotem 
jego miłości była coprawda nie „córka 
pani Ii. z Warszawy", ale panna Anie­
la Grudzińska, córka zamożnej oby­
watelki z pod Rawy. Spotkał się z nią 
Asnyk i w r. 1869, znów w Szczawni­
cy, a ze spotkania tego i z całej, tej, 
nieszczęśliwej zresztą, miłości — wy­

*) Był to ostatni rok istnienia Szkoły 
Głównej, która w następnym roku została 
przemianowana na rosyjski uniwersytet 
warszawski. W czerwcu r. 1871 Sienkiewicz 
uniwersytet ten ukończył, a raczej nie u- 
kończył i dyplomu nie dostał, gdyż... 
nie chciało mu się zdawać egzaminu z ję­
zyka greckiego. Szczegół to pomijany przez 
biografów. /

**) Na tymże kwicie dopisek obcą ręką: 
(Sienkiewicz) 4 II rs. 7, 5 II rs. 8, 8 II rs6. 
O tych wszystkich zaliczkach ń conto „Ha­
ni" (i innych dokumentach Sienkiewiczow­
skich z tego czasu) pisałem w „Ruchu li­
terackim" r. 1929 str. 249 — 250,

rosły najpiękniejsze kwiaty jego poe­
zji („Gdybym był młodszy, dziewczy­
no“...) Ale to już nie należy do nasze­
go tematu; zresztą cały ten romans 
dawno już i zajmująco opowiedział 
Ferdynand Hoesick w przedmowie do 
zbioru poezyj Asnyka.

Do tego przemiłego gawędziarza 
jeszcze raz odeślę czytelnika — ale już 
z racji Sienkiewicza. Z książki „Sien­
kiewicz i Wyspiański" dowiemy się, 
że autor „Hani" stanoweźo zaprzeczał, 
jakoby powieść ta (wraz z „Selimem 
Mirzą") miała być odbiciem jakich­
kolwiek własnych jego przeżyć. Toż­
samość imienia bohatera oraz parę 
drugorzędnych szczególików wyrobiły 
w czytelnikach tułającą się po dziś 
dzień legendę o „pamiętnikowym" ja­
koby charakterze utworu — legendę, 
która w wielu wypadkach jest wprost 
niedorzeczną. W osobie np. Selima 
Mirzy upatrywano portret przyjaciela 
Sienkiewicza, Abakanowicza, mające­
go w sobie odrobinę krwi tatarskiej 
(kto wie, czy nie miał jej i Sienkie­
wicz?); tymczasem ów rzekomy zapal­
czywy Mirza (czy „murza", jak się wy­
raża p. Konarzewska) nietylko nie ży­
wił jakichś tam „rankorów" do swego 
przyjaciela, ale owszem gościł go nie­
raz serdecznie w swej willi we Francji, 
gdzie Sienkiewicz w spokoju i ciszy 
napisał rzecz niejedną.

Co więc ma sądzić „przyszły bio­
graf" Sienkiewicza o wartości wspo­
minków panieńskich ówczesnej Pau- 
linki Stamirowskiej ?*** *). Szczegóły 
ich są istotnie „nieobojętne", jednakże 
mocno nieścisłe i tak splątane, iż żad­
ną miarą polegać na nich nie można. 
Prawdę, która się na ich dnie niewąt­
pliwie kryje, przysłoniły dwie mgieł­
ki: egzaltacja podlotka i słaba pa­
mięć sędziwej matrony.

Józef Birkenmajer.
Warszawa.

***) Z rodziną Stamirowskich utrzymy­
wał Sienkiewicz żywe stosunki późniejsze- 
mi czasy, o czem już napomknąłem w jed­
nym z artykułów w „Ruchu Literackim“. 
Mam nadzieję, że wkrótce uda mi się uzy­
skać nowe materjały, które może rzucą 
pewne światło na znajomość Sienkiewicza 
z panią Pauliną Konarzewską.

ODZNACZENIE LIGOCKIEGO
Jak się dowiadujemy, Tulońska 

„Academäe du Var“ zamianowała p. 
Edwarda Ligockiego swym członkiem 
korespondentem zagranicznym, na 
wniosek generała Gomer Castaing, pre­
zesa Tow. Przyjaciół Polski. Odzna­
czenie to spotkało znamienitego pisa­
rza ze względu na wielokrotne oma­
wianie przez niego spraw prowansal- 
skich w prasie polskiej, artykuły jego 
w prasie francuskiej, oraz odczyty, 
wygłaszane w Tulonie. Z tych samych 
względów, a zwłaszcza z powodu wy­
drukowania kilku studjów o poecie 
prowansalskim Fryderyku Mistralu i 
jego 100-letnim jubileuszu — towarzy­
stwo szerzenia kultury prowansalskiej 
„Felibrige", liczące kilkadziesiąt tysię­
cy członków i grupujące parę tuzinów 
towarzystw regjonalistycznych — mia­
nowało p. Ligockiego członkiem hono- 
rowym-cudzoziemcem. I w „Felibryżu"
i w Akademji „du Var“ — nazwanej 
tak od imienia rzeki, nad którą leży 
Nizza — p. Ligocki jest jednym Pola­
kiem.

W rocznicę powstania listopadowe­
go p. Ligocki wygłosi w Akademji 
Wareńskiej wykład o związku Rewolu­
cji Lipcowej 1830 roku z naszem po­
wstaniem i o podłożu hrstorjozoficz- 
nem polsko-francuskiego przymierza.

Pisma nadesłane
„Sztuki Piękne“. Nr. 10. Treść: Dr. A. 

Brosig: „Chodowiecki i jego tematy pol­
skie". — J. Brzękowski: „ Malarstwo Ló- 
ger‘a". — Kronika artystyczna. 30 ilustra- 
cyj w tekście oraz 1 rotograwjura z obra­
zu W. Leonharda: „Kościół w Krempach“.

„Sztuka Współczesna" Nr. 3. Treść: J. 
Brzękowski: „O deformacji, konstrukcji i 
ekspresji literackiej w nowych kierunkach 
malarstwa". — W. Strzemiński „Drama­
tyzm i architektonizm“. — Poezje Arpa, 
Przybosia, Seuphora i Tzary. — Reproduk­
cje dzieł Moneta, Cćzanne‘a, Picassa, Le- 
gera, Braque‘a, Marcćussisa, Prampolinie- 
go, Czeffante, Arpa, Mondriana, Doesbur- 
ga, Vantongerloc, Maza Ernsta, Miro, 

Chirico, Malewicza, Strzemińskiego, Stażew­
skiego, Chodasiewicz-Grabowskiej, Wol­
skiej, Grabowskiego i in. — W. George: „P. 
P C." — J. Brzękowski: „Przeciw Picasso­
wi".

NASI PRZYJACIELE MUZYKI 
ZORGANIZOWALI SIĘ NA NOWO
We wtorek odbyło się w sali 18 Col­

legium Minus walne zebranie reorga­
nizacyjne Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Muzyki. W obecności prze­
szło 60 osób otworzył zebranie prof. dr. 
Lucjan Kamieński i w krótkich sło­
wach streścił historję towarzystwa, 
które założone zostało w 1924 r„ lecz 
wkrótce przerwało swą działalność. 
Obecnie kadry jego dawniejszych 
członków zasilono zostały nowymi, 
przeważnie amatorami muzyki, skut­
kiem czego dawne towarzystwo po ko­
niecznych zmianach organizacyjnych 
rozpocznie pracę od nowa. Prof. dr. L. 
Kamieński zaprosił następnie na prze­
wodniczącego zebrania p. mecenasa 
Kwiczallę, zaś na sekretarza p. Jerzego 
Młodziejowskiego. Przewodniczący 
Kwiczalla przypomniał zebranym 70-tą 
rocznicę urodzin mistrza Ignacego Pa­
derewskiego i zakomunikował, iż w 
najbliższym czasie zarząd towarzy­
stwa wyśle do wielkiego obywatela, 
muzyka i kompozytora depeszę z ży­
czeniami.

Dawny skarbnik towarzystwa p. dr. 
Łabendziński odczytał następnie spra­
wozdanie z ostatniego walnego zebra­
nia, przewodniczący zaś zreferował 
projektowane zmiany kilku paragra­
fów statutu. Tyczą się one ilościowego 
składu przyszłego zarządu i powoływa­
nej przezeń rady artystycznej, która 
będzie miała głos stanowczy w spra­
wach artystycznych. Proponowane 
zmiany zostały jednogłośnie przyjęte, 
poczem przystąnpiono do wyborów no­
wego zarządu. Prezesem towarzystwa 
obrany został jednogłośnie p. mecenas 
Henryk Kwiczalla, wiceprezesem p. 
radca Korczyński. Do zarządu weszli 
pp. prof. M. Szrajberówńa, dr. L. Su- 
rzyński, płk. Żabski, dr. Sokołowski 
oraz prokurator dr. Marecki. Wybrano 
również komisję rewizyjną; w skład jej 
weszli pp. prezydent M. Kiedacz, dr. 
Nowosielski oraz dyr. Sokołowski.

W wolnych głosach zajęto się usta­
nowieniem wysokości wkładki człon­
kowskiej, którą po dłuższej dyskusji o- 
znaczono na 1 złotego miesięcznie dla 
członka zwyczajnego i 50 groszy dla 
studentów. Członkowie dożywotni ma­
ją wpłacić najmniej 100 złotych jedno­
razowo, członków honorowych mianuje 
zarząd. P. dr. Nowosielski zapropono­
wał, aby w najbliższej przyszłości za­
pisy nowych członków, których tak 
trzeba towarzystwu, odbywały się w 
centrum miasta np. w oddziale mu­
zycznym księgarni św. Wojciecha. Or­
ganizacją tych spraw zajmie się 
wkrótce nowy zarząd. Na tern za­
mknięto obrady. (J. Mł.).

OCHRONA ZABYTKÓW
Plany konserwatorskie. Nasz korespon­

dent toruński (A. M.) donosi: Konserwator 
zabytków na woj. pomorskie, p. Gwido 
Chmarzyński opracował plany remontu 
baszt, murów miejskich, szeregu zabytko­
wych domów mieszkalnych oraz spichrzów 
w Toruniu. Prace restauracyjne rozpoczną 
się niebawem.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Praca nad historją sztuki. Komisja hi- 

storji sztuki Polskiej Akademji Umiejęt­
ności pracuje po wojnie ze zdwojoną siłą. 
Nłe znać w niej ubytku nawet tak dobrego 
pracownika, jakim byl Jerzy Mycielski, po 
dawnemu pracują starsi, jak Tomkowicz i 
Lepszy; młodsi, jak Jarogławiecka, Dett- 
lcff, Dobrowolski, Dobrzycki, Gąsiorowski, 
Moló, Pagaczewski, Treter nie ustają w 
pracy. Szczególną uwagę zwrócono na za­
bytki sztuki w tych częściacłi Polski, które 
były dotąd zaniedbane, jak Kieleckie i in­
ne zakątki dawnej Małopolski. Ostatnie 
sprawozdania z posiedzeń komisji przyno­
szą m. in. uwagi o obrazach Rembrandta 
w galerji Stanisława Augusta, pióra Ta­
deusza Mańkowskiego, o modlitewniku 
królowej Bony Stanisława Tomkowicza, 
Leonarda Lepszego o ob,fazach krakow­
skich w kościele Marjackim i o dziele Łu­
kasza Cranach starszego w zbiorach Pol­
skiej Akademji Umiejętności, oraz pracę 
Stefana Komarnickiego o dworach muro­
wanych w Małopolsće z> czasów odrodzenia. 
Bogatem i żywotnera Wydawnictwem jest 
„Przegląd Historji Sztjiki", który wydaje 
osobny komitet z redaktorem Moló na cze­
le. Ostatni zeszyt zawiera artykuły More- 
lowskiego, Eckhardtówny (wychowanki Se- 
minarjum historji sztuki ks. prof. dr. Dett- 
loffa w Poznaniu), Mańkowskiego. Uznanie 
należ| się bibliografii historji sztuki pol­
skiej za czas od r. 1919 do 1924. pala ona 
wymowny obraz tego, co robiło uę w tym 
czasie w kraju i zagranicą. (T. Gr4

POLONICA WŁOSKIE
Turyński Instytut Kultury Polskie].

W miesięczniku „L’Europa Orientale" u- 
mieściła córka ś. p. A. Begeya p. Marja 
Bersano dłuższy artykuł, o początkach ru­
chu polonofilskiego w Turynie, sięgających 
połowy zeszłego wieku. Przedstawia dzia­
łalność propolska swego ojca, a następnie 
genezę Instytutu kultury polskiej przy 
uniw. turyńskim, jego program, uroczy^ 
stość inauguracyjną idzialalność dotych­
czasową. Fundusze Instytutu dosięgły już 
kilkudziesięciu tysięcy lir, bibljoteka, dzię­
ki darom naszych władz i zakupom, rośnie 
szybko; odczyty, dotąd dorywczo urządza­
ne, w tym roku zmieniają się w serję całą 
odczytów o kulturze polskiej oraz koncer­
tów, poświęconych muzyce naszej (w tym 
roku na plan pierwszy wysunięto Chopina). 
Prócz tego w dalszym ciągu prowadzić bę­
dzie kursy języka polskiego w Turynie p. 
Z. Kozarynowa-Gawrońska. W ten sposób 
znowu ośrodek turyński — jak za życia śp. 
Begeya — wysuwa się na czoło włoskich 
ośrodków polonofilstwa. (P.)

RUCH REGJONALISTYCZNY
Muzeum podolskie. Z Tarnopola piszą 

nam: Przed wojną istniało w Tarnopolu 
założone w 1912 roku przez St. Srokow­
skiego, muzeum podolskie. Zniszczyła je 
wojna. Po szesnastoletniej przerwie 
wskrzeszone zostało to muzeum obecnie 
przez Towarzystwo Szkoły Ludowej. Zbio­
ry zgrupowane są w działach: historycz­
nym, etnograficznym, sztuki nowoczesnej 
i przyrodniczym. W spadku po ś. p. prof. 
Finklu otrzymało muzeum bogaty jego 
księgozbiór. Okazale przedstawiają się 
zbiory numizmatyczne, kolekcja makat i 
archiwum starych dokumentów, (oz)

NAUKA
Z badań nad Wrońskim. Jeden z gorą­

cych zwolenników filozofji Wrońskiego 
Paulin Chomicz w krakowskim „Kwartal­
niku Filozoficznym" przedstawia "ategorję 
ilości wedle „prawa stworzenia' Wrońskie­
go. Przeprowadziwszy dość zawile wywody, 
porównywa matematyków z poetami, zau­
waża, że księga przvrody jest pisana w 
języku matematycznym, że filozof upatruje 
w matematyce łącznik świata zmysłowego 
ze światem myśli, że wreszcie Wroński 
widział w pewności prawd matematycz­
nych pewnego rodzaju boskie objawienie, 
wiodące człowieka do poznania ostatecz­
nego jego przeznaczenia na ziemi. (T. Gr.)

W NAUKOWYM POZNANIU
Poznańskie Koło Filozoficzne urzą­

dza w piątek, dnia 21 listopada 1930 r. 
o godz. 18 w sali XVIII. uniwersytetu 
(Coli. Minus) posiedzenie uroczyste ku 
upamiętnieniu setnej rocznicy oswobo­
dzenia Hellady, oraz ku uczczeniu 
Wergiljusza z powodu 2000-ej rocznicy 
jego urodzin.

Program przedstawia się jak nastę­
puje: -. Zagajenie — prezes Pol. Tow. 
Filol. dr. L. Ćwikliński. 2. Deklamacja: 
Do Hellady. 3. Prof. dr. J. Sajdak: 
Walki Grecji o niepodległość. 4. Dekla­
macja z Eneidy ks. II. w 268 nn. 
(Śmierć Priama) w przekładzie Fr. 
Dmochowskiego. 5. Prof. dr. J. Dziech: 
Wergiljusz u potomnych. 6. Deklama- 
cja z Georgik ks. II. w. 136 nn. (Po­
chwała Italji) w języku łacińskim. —i 
Wstęp wolny.

Z PoL Akademii Umiejętności. Wydział 
filologiczny odbył posiedzenie z referatem 
prof. dr. Przychockiego pt.: „Charaktery­
styka tragedji rzymskiej epoki republikań­
skiej" i prof. dr. Klingera p. t. ..Z mniej 
jasnych podań w historji Herodota. Ofia­
ry grobowe na wzgórzu Trojańskiem“.

SZKOLNICTWO
Elementarz z przed 145 lał; wydało 

Tow. Przyjaciół Nauk w Lublinie. W™' 
cował go i wstępem poprzedzi! prof. dr. 
Z. Kukulski. Elementarz ten przeznaczo­
ny dla „szkół parafialnych narodowych 
stanowi ważny przyczynek do poznani 
działalnośsi Komisji Edukacji Narodow j 
i, reform przez nią wprowadzonych. Nr 
ważniejszem jest wiadomość iż w Ęoi- 
już w 1785 r. Komisja zalecała naukę P- 
łączonego czytania i pisania, rozpoczy 
jąc ją od pisma, a nie druku. Za P 1 
wyjścia były brane nie litery, ani 
sowne sylaby, ale cale wyrazy. ,Dą , 
było aby dziecko porównywało i koj y 
lo właściwe brzmienie z odpowie 
znakiem. Elementarz dzieli się nai 
ści: naukę pisania i czytania, kate 
naukę obyczajową i naukę rachunK • 
Trzy z tych działów interesować będą 
ko pedagogów każdego jednak zaanter,.^ 
je nauka obyczajowa. Poucza ona 
o odpowiednim zachowaniu się,, a .k 
cisk kładzie na zachowanie nyg • 
mycie rąk i twarzy, wiet^e"bor7ćh i nie 
odpowiednie pielęgnowanie cno tarZ
poddawanie się zabobo".°^' fotograficzna został wydany jako odbitka fo g biblj<>. 
oryginału, co nadaje jei posm g(j
fiiślti, '
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Szczegółowe wyniki wyborów 
w Wielkopolsce

Okręg gnieźnieński
Powiat obornicki:

M. O b o r n i k i: nr. 1 — 360 nr. 4
— 1 333, nr. 7 — 517, nr. 12 — 215. Li­
sta narodowa odniosła duże zwycię­
stwo, zdobywając 56 procent ogólnej 
liczby głosów.

M. Rogoźno: nr. 1 — 592, nr. 4
— 1 396 (w r. 1928 — 877), nr. 7 — 560, 
nr. 12.— 330. Wynik wyborów oznacza 
wielki sukces „czwórki“.

M. Murowana Goślina: nr. 
1 — 297, nr. 4 — 582, nr. 7 — 71, nr. 
12 — 118. Lista narodowa i tu uzyska­
ła bezwzględną większość.

Powiat mogileński:
M. M o g i 1 n o : nr. 1 — 763, nr. 4

— 954 (w r. 1928 — 469), nr. 7 — 506, 
nr. 12 — 161. Stan posiadania listy 
narodowej wzrósł o przeszło 100 proc.

M. T r z e m e s z n o : nr. 1 — 561, 
nr. 4 — 1 301 (w r. 1928 — 720), nr. 7
— 568, nr. 12 — 86. Lista narodowa 
znakomicie powiększyła swój stan po­
siadania i uzyskała obsołutną więk­
szość głosów.

M. G ę b i c e : nr. 1 — 188, nr. 4 — 
312 (w r. 1928 — 217, nr. 7 — 53, nr. 12
— 41. I tu „czwórka“ ma absolutną
większość.

Powiat wrzesiński:
M. Miłosław: nr. 1 — 408 nr. 4 

u- 637, nr. 7 — 64, nr. 12 — 1. Lista 
narodowa zdobyła prawie 60 procent 
ogółu głosów.

Strzałkowo: nr. 1 — 380, nr. 4 
r- 380, nr. 7 — 175, nr. 12 — 35.

Okręg szamotulski
Powiat grodziski:

M. Grodzisk: Uprawnionych 
do głosowania 3.401, głosowało 2.963. 
Lista nr. 1 — 918, nr. 4 — 1.866, nr. 7
— 103, nr. 12 — 76. Lista narodowa 
odniosła świetne zwycięstwo, zdobywa­
jąc 70 procent ogółu głosów.

Powiat wolsztyński:
M. W o 1 s z t y n : nr. 1 — 477, nr. 4 

*— 1.406, nr. 7 — 11, nr. 12 (Niemcy) —

244. Lista narodowa uzyskała wspa­
niałe zwycięstwo, zdobywając prawie 
70 procent wszystkich głosów.

M. Rakoniewice: nr. 1 — 176, 
nr* 4 — 544, nr. 7 — 92, nr. 12 (Niemcy)
— 223. Lista nr. 4 zdobyła i tu więk­
szość absolutną.

Powiat czarnkowski:
M. W i e 1 e ń : nr. 1 — 447, nr. 4

— 910 (w r. 1928 — 399), nr. 7 — 46, nr. 
12 (Niemcy) — 162. Lista nr. 4 może 
pochlubić się wspaniałym sukcesem, 
gdyż powiększyła swój stan posiada­
nia o przeszło 130 procent i uzyskała 
dużą absolutną większość głosów.

Okręg poznański wiejski
Powiat śremski:

M. Mosina: Uprawnionych do 
głosowania 1.561, złożono głosów 1.344, 
unieważniono 1 głos. Głosowało 86%. 
Lista nr. 1 — 570, nr. 4 — 691 (przy po­
przednich wyborach 418), nr. 7 — 33, 
nr. 12 — 49. Lista nr. 4 uzyskała w Mo­
sinie absolutną większość głosów.

•
Okręg ostrowski

Powiat jarociński:
M. Jarocin: nr. 1 — 1 512, nr. 4 

— 1 679, nr. 7 — 467, nr. 12 — 64. Gło­
sowało 80 proc, uprawnionych Biorąc 
pod uwagę szalony nacisk ze strony 
czynników „sanacyjnych“ — wynik 
wyborów należy uznać za korzystny 
dla „czwórki".

Nowe miasto nad Wartą: 
nr. 1 — 143, nr. 4 — 247, nr. 7 — 82, 
nr. 12 — 42.

Powiat ostrzeszowski:
M. Ostrzeszów: nr. 1 — 697, 

nr. 4 — 1 095, nr. 7 — 542, nr. 12 — 130. 
Lista narodowa poważnie powiększyła 
swój stan posiadania.

Powiat kępiński:
M. Kępno: Uprawnionych do 

głosowania 3 812, glosowało 3 072. Li­
sta nr. 1 — 787, nr. 4 — 1 284, nr. 7 — 
841, ńr. 12 — 153. Wynik wyborów 
jest bardzo korzystny dla listy naro­

dowej, która otrzymała niemal tyle 
głosów w samem Kępnie, co lista nr. 
24 w r. 1928 w całym pow. kępińskim.

Powiat gostyński:
M. P o n i e c : nr. 1 — 332, nr. 4 — 

479, nr. 7 — 298, nr. 12 (Niemcy) — 209.

Nowa wielka loża masońska 
w Niemczech

Tarcia w łonie wolnomularstwa 
niemieckiego.

(KAP). Pisma masońskie donoszą, 
że w Niemczech powstała nowa wielka 
loża pod nazwą „symboliczna wielka 
loża Niemiec“. Założyła ją najwyższa 
rada obrządku szkockiego w Niem­
czech, która należy do wyższych władz 
masońskich, a którei uprawnienia są 
kwestionowane przez inne kierownicze 
czynniki wolnomularskie. Zdaniem ka­
tolickich dzienników niemieckich za­
łożenie wspomnianej nowej loży jest 
objawem zwiększenia się nieładu w 
masonerji niemieckiej. Ponieważ przy 
założeniu tern współdziałali również 
członkowie radykalnej loży „Labor“ 
w Wiedniu, więc niemieckie pisma 
wolnomularskie występują z ostremi 
atakami również przeciwko wielkiej 
loży wiedeńskiej i zarzucają jej, że to 
ona właśnie wniosła te rozdźwięki do 
Niemiec, albo przynajmniej przyczy­
niła się do ich spotęgowania. Wielka 
loża wiedeńska reaguje energicznie na 
te zarzuty w swoim organie i zazna­
cza, że nie ma nic wspólnego z utwo­
rzeniem loży symbolicznej.

Zbyteczna i szkodliwa
usłużność żydowska

(KAP). Od pewnego czasu redakcja 
i administracja „Głuboker Leben" (je­
szcze nie mogą zapomnieć, że to nie 
jest Głubokoje, a Głębokie) w Głębo- 
kiem rozsyła elukubrat bluźnierczy, 
napisany przez niejakiego Sz. Bogina, 
a wydany przez bibljotekę Próżańskie- 
go p. t. „Od Jezusa do Lenina" do 
wszystkich księży (adresując: WP. 
Księdzowi..."), nauczycieli i inteligen­
cji wiejskiej Ma to być objektywne 
przedstawienie religji, rodziny, kapita­
lizmu i marksizmu w świetle objek- 
tywńej socjologji, a w rzeczywistości 
podstępnie toruje drogi bolszewizmo-

wi. Sam tytuł zaś wskazuje, jak autor 
odnosi się do wiary chrześcijańskiej.

Zwycięska rewolucja
Brazylji a katolicy

(KAP). W ostatniej zwycięskiej re­
wolucji w Brazylji, która uważana jest 
za piękny wyraz odrodzenia narodo­
wego, decydującą rolę odegrali ofice­
rowie w większości swej o głębokich 
przekonaniach katolickich. Jednym z 
bohaterów tego ruchu wolnościowego 
jest młody, bo zaledwie 33-letni gene­
rał Juraez Tavora, który od roku 1922 
był wygnańcem. Gdy w stanie Minas 
proklamowano rewolucję, Juraez, któ­
ry od kilku miesięcy ukrywał się w 
Pernambuco. pracując jako ogrodn k 
u pewnej zamożnej rodziny, stanął na 
czele powstańców, przeważnie studen­
tów i uczniów, i po zaciekłej walce 
zdobył stolicę stanu a następnie poma­
szerował na Bahia, opanowawszy po 
drodze stany Alagoas i Sergipe.

W powstańczych oddziałach Juarez 
za panował niezwykle podniosły na­
strój. Oddziałom towarzyszyło czte­
rech kapelanów. Większość żołnierzy 
z oficerami i wodzem na czele przy­
stępowała prawie codzienie do Komun- 
nji św. i w tem znajdowała siłę do po­
konywania wprost niewypowiedz a- 
nych trudności. Przykładem zapału 1 
męstwa oraz gorliwości religijnej świe­
cili oficerowie i sam wódz. Juarez Ta- 
vora nie tai swoich przekonań religij­
nych, nosi on na piersiach medalik św. 
Teresy do Dzieciątka Jezus, ofiarowany 
mu przez narzeczoną.

Wśród wyższych oficerów, którzy, 
widząc bezsilność rządu centralnego 
wobec powstań na północy, na połu­
dniu i w centrum kraju, i obawiając 
się rozbicia państwa na trzy niezależne 
stany, nakłaniali prezydenta republiki 
w Rio do utworzenia rządu praw­
dziwie narodowego i ludowego, 
znajdowało się wielu wybitnych kato­
lików, n. p. generał Tasso Fragoso na­
wrócony przed trzema laty, i Pandia 
C.alogeras, były minister wojny, także 
konwertyta.

KTO KUPUJE TOWABT ZAGRA­
NICZNE ODBIERA 

CHLEB ROBOTNIKOM POLSKIMI

W ytmj i nalep w niedzielę rychło rano w oknie swego mieszkania!
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Propaganda buddyjska 
w Paryżu

Na Champs Elysćes i na Montparnasse 
modne jest dziś hasto „Soto“. Jest to na­
zwa pewnej sekty buddyjsko-japońskiej, 
która prowadzi żywą propagandę i utrzy­
muje. że przez odpowiednie medytację mo­
że uszczęśliwić ludzi już tu na ziemi. Fran­
cuzi mają interes w faworyzowaniu tej 
sekty, gdyż myślą, że w ten sposób osią­
gną pewne zbliżenie z Japonją i że wply 
ną na uspokojenie się umysłów na Wscho­
dzie, zwłaszcza w Indochinach, gdzie znaj­
duje się dużo zwolenników Buddy. W Pa­
ryżu założono już „francusko - japońskie 
towarzystwo buddyjskie“, które ma zamiar 
utworzyć wielkie centra buddyjskie w sto­
licy Francji i w Kjoto. Również w Berlinie, 
w dzielnicy Frohenau, istnieje „dom bud­
dyjski". w którym zwolennicy sekty „Soto1 
odbcwają swoje medytacje.

Na takie drogi wchodzą ludzie, którzy 
razem z wiarą chrześcijańską odrzucają 
i kulturę chrześcijańską. (KAP)

Szkolnictwo powszechne 
u nas i zagranicą

Szkolnictwo powszechne ma na celu 
przedewszystkiem zwalczanie analfabe­
tyzmu, a także — dostarczenie najszer­
szym masom przyszłych obywateli najbar­
dziej podstawowych wiadomości z różnych 
dziedzin wiedzy

W Polsce zmartwychwstałej rozwija się 
dzięki obowiązkowi powszechnego naucza­
nia dość szybko i pomyślnie.

Chociaż bowiem liczba szkól początko­
wych uległa w latach 1920—1929 na tere­
nie Rzeczypospolitej nieznacznym tylko 
zmianom, a liczba uczącej się młodzieży 
wzrosła w tym czasie dość znacznie, a 
liczba nauczycieli jeszcze szybciej. Gdy 
w r. 192(F21 do szkół początkowych uczę­
szczało 2 972 tys. dzieci, to w r. 1928/29 ta 
liczba wynosi już 3 576 tys, a liczba 
nauczycieli powiększa się w tymże czasie 
z 50 380 do 74 168.

Do szkół powszechnych w państwach 
cywilizowanych uczęszczają prawdziwie 
„wielkie armje“ uczącej się dziatwy.

W r. 1927/28 w Stanach kształciło się w 
szkołach elementarnych aż 20 984 tysiące 
dzieci, w Japonji — 9 299 tys.; w Niemczech
— 6 687 tys.: w Anglii — 5 004 tys.; we 
Francji — 3 928 tysięcy; w Polsce — 3 344 
tysiące; w Hiszpanii — 2 504 tysiące: w 
Czechosłowacji — 1 719 tysięcy; w Holandji
— 1 077 tysięcy; na Węgrzech — 1 030 ty­
sięcy; w Belgji około 800 tysięcy;'w Danji
— 498 tys.; w Szwarcarjt — 483 tysiące; w 
Norwegji — 396 tysięcy i w Finlandji — 
334 tysiące.

Na 100 ludzi w wieku dorosłym wypą-

dało: w Japonji 25 uczniów, w Holandji 
22, w Danji i Norwegji po 22, w Stanach 
Zjednoczonych 21, w Anglji i Polsce po 22. 
na Węgrzech 19, w Czechosłowacji 18, w 
Szwajcarji 17, w Iliszpanji 16, Finlandji 
15. w Niemczech i Belgji po 14, we Francji 
tylko 13. Lecz nie należy zapominać, te 
ha wysokość cyfr, przytoczonych powyżej, 
wpływa nietylko poziom oświaty danego 
kraju, oddziałuje tu jeszcze, i to w stopniu 
ogromnym — żywotność poszczególnych 
narodów. I dlatego Francja, Belgja i 
Niemcy posiadają tak mało uczących się 
dzieci w stosunku do liczby ludności w 
wieku dorosłym, a bardzo żywotna Ja- 
ponja tak dużo dziatwy szkolnej.

A Polska zajmuje w dziedzinie szkol­
nictwa elementarnego wśród wybitniej­
szych państw miejsce raczej czołowe i jest 
nadzieja, że w latach najbliższych uzyska 
stanowisko jjszcze lepsze. St. Cz,

Największe katastrofy 
powietrzne

Długą serję tych nieszczęśliwych wy­
padków rozpoczyna nieforluuua podróż 
olbrzymiego balonu Nadara.

Konstruktor francuski Nadar wykoń­
czył w r. 1863 olbrzymi balon kulisty, któ­
ry mógł unieść do 40 osób. Po kilku udat- 
nych aczkolwiek niezbyt długich, pró­
bach, Nadar postanowił odbyć w swym 
„Olbrzymie" wielki lot, uzależniony jednak 
wówczas w zupełności od kierunku i si­
ły wiatrów. •

W październiku 1863 roku „Olbrzym“ 
Nadar'a wznosi się ponad Paryżem i pę­
dzony potężnym wiatrem, leci bardzo szyb­
ko na północny - wschód. Ta jego podróż 
trwa 17 godzin i kończy się na terytorjum 
Hannoweru — dość ciężką katastrofą, bo­
wiem podczas lądowania łódź balonu wraz 
z 9 pasażerami wlecze się przez 10 kim. po 
ziemi i kilku odważnych aeronautów odno­
si wskutek tego rany.

W wieku dwudziestym — pomimo skon­
struowania sterowców, czyli balonów," za­
opatrzonych w motory i stery — liczba 
wielkich katastrof powietrznych wzrasta 
w zastraszający sposób. Najwięcej kata­
strof przed wojną wydarzyło się w Niem­
czech, gdzie hrabia Zeppelin zbudował ol­
brzymią liczbę swych kolosalnych, sztyw­
nych „cygar“; podczas jednej z takich ka­
tastrof niedaleko Johannisthalu pod Ber­
linem zginęło 23 osoby. Francja w okresie 
Przedwojennym traci dwa wspaniale — 
jak na owe czasy —- sterówce: „Patrie“ i 
„République". Sterowiec „Patrie“, porwany 
pędem huraganu, wyrywa się z rąk całe­
mu. batal jonowi żołnierzy dnia 30 listopa­
da 1907 r„ a jego sobowtór „République“ 
ginie podczas katastrofy 25 września 1909 
r. wraz z załogą z czterech osób.

Pomimo wspaniałego rozkwitu techni

ki aeronawigacyjnej po wojnie, nad nie- 
szczęsnemi sterowcami zawisło i w latach 
ostatnich jakieś fatum, a podczas tych nie­
szczęść ginie za każdym razem po kilku­
dziesięciu ludzi. Francja w latach powo­
jennych traci dwa olbrzymie sterówce, o- 
dziedziczone „w spadku" po Niemczech: 
„Dixmuden" ginie w grudniu 1923 r. nie­
daleko od Sycylji wraz z załogą, złożoną 
z kilkunastu osób, a sterowiec „Mediteran- 
nće 28 lipca 1922 r. Wreszcie Anglja w cią­
gu kilku lat ostatnich traci dwa olbrzymie 
powietrzne statki: w r. 1922 ginie podczas 
eksplozji sterowiec R 38 wraz z pięćdzie­
sięciu ludźmi, a dnia 5 października rb. na 
początku przelotu z Anglji do lndyj naj­
większy z dotychczas zbudowanych na 
świecie angielski sterowiec R. 101 wraz z 
48 ludźmi a tylko kilku ocalało z tej stra­
szliwej katastrofy.

Sterowiec R. 101 wykończono na wiosnę 
r. bieżącego. Mierzy! on 240 metrów długo­
ści, 40 metrów maksymalnej średnicy, 140 
tys. metrów sześć, pojemności, oraz 170 L 
nośności. Samego paliwa — ropy — oraz 
materjalów pędnych zabrał na swą ostat­
nią wędrówkę 35 tonn. Pięć motorów Die­
sla. poruszanych ropą, posiadało ogółem 
silę 3250 H. P„ nadając sterowcowi przecię­
tną szybkość 75 mil angielskich na godzinę. 
Był to wspaniały „latający pałac", w o- 
brębie którego mogło wygodnie znaleźć po­
mieszczenie 50 ludzi załogi i 52 pasażerów. 
O szczegółach katastrofy, która wydarzy­
ła się niedaleko francuskiego miasteczka 
Beauvais, poinformowały już liczne depe­
sze i opisy.

Ta największa w‘ dziejach żeglugi po­
wietrznej katastrofa zak west jonowała 
mocno celowość budowy sterowców — 
tych niezmiernie kosztownych olbrzymów 
(koszt budowy R 101 sięgał dwu miljonów 
dolarów) które jednak ulegają zbyt często 
tak strasznym wypadkom. Za to problemat 
komunikacji powietrznej niewątpliwie zo­
stanie niedługo wszechstronnie rozwiąza­
ny przez bardzo młode, lecz śmiało na­
przód kroczące lotnictwo nowoczesne.

St. Cz.

Potęga ciemnoty
Przykładu rzadkiej naprawdę ciemno­

ty i głupoty dostarczyła bohaterka głośnej 
obecnie w całej Nicei afery, pani Anna Si- 
monot, właścicielka wspanialej willi i ko­
losalnego majątku w gotówce. Pani Simo- 
not zwróciła się o wyjaśnienie pewnych 
oddawna dręczących ją zagadnień do pew­
nej poleconej jej przez jakąś Angielkę 
wróżki nazwiskiem Fatma. Zostało umó­
wione, że za trzy seanse, które odbędzie z 
nią owa następczyni Pytji, zapłaci jej 
klijentka 500 franków.

Chodziło o to, że pani Simonot. uważała 
się za prześladowaną przez los i wierzyła, 
ii., wróżka owa będzie w stanie wyjawić jej 
przyczyny tego macoszego stosunku losu

do jej nieszczęśliwej osoby. I rzeczywiści« 
już w czasie pierwszego seansu prorocz« 
wróżka oznajmiła przerażonej wdowie że 
jej niepowodzenia życiowe są w ścisłym 
związku ze zmarłym jej małżonkiem, ztó. 
ry po śmierci nie może zaznać na tamtym 
świecie spokoju. Na drugiem posiedzeniu 
wyszło na jaw, że wogóle na majątku pani 
Simonot i na wszystkich jej dobrach do­
czesnych zaciążyła klątwa i że ona to w la. 
śnie jest przyczyną, dla której nieboszczyk 
p Simonot nie może delektować się tak 
niezbędnym dlań wiekuistym spokojem. 
Podczas 3-ciej wizyty, madame Fatma. jak 
to byto do przewidzenia, wylożyta pani Si- 
monot niezawodny sposób na odwrócenie 
tej klątwy: dla tego celu musi ona 
podnieść całą swą gotówkę z banku umie­
ścić ją w kopercie, i wręczyć wróżce. Pew­
ne zaklęcia nad kopertą ukręcą raz na 
zawsze leb owej klątwie. To co z gotówką, 
trzeba również uczynić z posiadanemi klej, 
notami.

I oto r>pni Stmnnnl wrerzvln wróżce ko. 
pertę, w której zapieczętowane było 109 
sztuk tysiąciruukowych banknotów suma 
ta, pomyślała p. Simonot. winna bytn wy. 
starczyć jako ofiara. Wówczas madame 
Fatma zapaliła 3 świece, i po pewnej ce. 
remonji spaliła nad niemi, w obecności 
właścicielki ową kopertę. Oprócz tego p.-ini 
Fatmie wręczone zostały jeszcze cztery pa. 
kiety. zawierające każdy po sto tysięcy 
franków. Te jednak nie zostały spalone 
co do nich bowiem „uważała" wróżka te 
wystarczy poddać je tylko pewnym skutecz- 
nym w podobnych wypadkach zaklęciom 
Po wykonaniu tego zabiegu, który odbył 
się w ciemnym pokoju, koperty zostały 
zwrócone ich posiadaczce, z tern jednak za­
strzeżeniem. że zostaną przez nią otwarte 
nie prędzej, jak po upływie 8 dni. Podobnej 
ceremonji poddana została również torba 
skórzana, zawierająca całą biżulerję „prze­
śladowanej“ przez nieboszczyka wdowy.

Gdy minęło 8 dni, i gdy pani Simonot 
skonstatowała z prawdziwą radością 
znaczne polepszenie swego losu i zapra­
gnęła złożyć z powrotem swe pieniądze do 
banku, zauważyła ku swemu wielkiemu 
przerażeniu, że los uwziął się na nią na no­
wo, albowiem w owych czterech kopertach 
— miast tysiącfrankówek — znalazła tyl­
ko skrawki papieru. Mimo swej bezprzy. 
kladnej naiwności p. Simonot zdołała ied- 
nak w tym wypadku zorientować się, te 
padla ofiarą oszustki i zawiadomiła poli­
cję. Ta zaś zdołała skonstatować na razie 
że pani Fatma ulotniła się z Nicei nie po^ 
zostawiając po sobie ani śladu i zabierając 
nietylko owe 400 tys. franków oraz biżu­
terię, którą również potrafiła zamienić na 
kamyki i kawałeczki cegieł, ale niewątpl). 
wie i ową nibyto spaloną kopertę ze stu 
tysiącami frinków. Obecnie pani Simonot 
jest jeszcze bardziej rozgoryczona na swój 
los i nie można jej się wcale dziwić. S. F.
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Ostrogi z pod Żukowa
G d y n i a, 17 listopada. 

Podczas budowy kolei, gdy dokonu­
je się rozległych prac ziemnych i prze­
rzuca z jednego miejsca na inne miljo­
ny kubików, znajduje się zawsze ja­
kieś ciekawe wykopaliska w rodzaju 
starych monet, glinianych, urn i t. p. 
znalezisk. Rzadko jednak ratuje się te 
wykopaliska przed chciwością robotni­
ków, którzy zazwyczaj rozchwytuję, 
pomiędzy siebie znaleziony „skarb" i 
przemilczają, odkrycie. Dlatego też 
nauka korzysta tylko w nikłym stop­
niu z często bardzo głębokiego i grun­

townego przekopania ziemi na wiel­
kim obszarze.

Podczas budowy „magistrali węglo­
wej“, Śląsk—Gdynia, najciekawszym 
pod względem wykopalisk był odcinek 
koło Żukowa, na Pomorzu.

Przedewszystkiem znaleziono wiel­
kie ilości bursztynu. Tuż koło Żukowa, 
na głębokości pięciu metrów, natrafio­
no na pokład t. zw. „niebieskiej zie­
mi“ zawierającej bardzo dużo kawał­
ków bursztynu, któremi opychali so­
bie kieszenie pracujący przy budowie 
robotnicy. Wystarczyło kilka uderzeń 
szpadlem, żeby zebrać całą garść tej 
skamieniałej żywicy. Opowiadają, że 
jeden z robotników znalazł tam bryłę 
bursztynu wagi kilku funtów. Burszty­
ny znalezione pod Żukowem robotnicy 
sprzedali przeważnie w Gdańsku, tylko 
część ofiarowali na sprzedaż p. Trze- 
śniakowi w Gdyni.

lO^akrotnio znaleziono pod Żuko­
wem kości ludzkie | gliniane urny. 
Szkielety złożono na miejscowym 
cmentarzu. Urn nie zdołano uratować, 
bo uległy całkowitemu rozbiciu W 
jednym z grobów robotnicy znaleźć 
mieli lśniący pancerz. Myśląc, że jest 
ze złota porozrywali go na drobne ka- 

?rzybyli miejsce (145 km, st. 
iw linji Bydgoszcz—Gdynia), inżynie­
rowie zdołali uratować tylko parę o-
etróg. sprzączkę j zapinkę.

Ostrogi, wykopane pod Żukowem, 
(reprodukowane na załączonej fotogra- 
’Jij, odesłano ponoć do Muzeum Wiei- 
Kopoiskmgo. Wykonane z bronzu zda­
ją się być pochodzenia rzymskiego i U- 
czyc Przynajmniej 1 500 lat wieku, 
w® ii Zuk?wa w kierunku Gdyni no-

prosto jak strzała c. n kl.ka kliojnetrów, poczem skrę­
ca na północny-zachód. Właśnie w tern 

?dzie, następuje skręt trasy,
WArr,iOd0WaPy- ko.niecznościami tereno- 
han ?"ajt,nje się w lesie wysoki kur- 

i *,óry bez kwestji zawiera nieje-
n ciekawy przedmiot. (F o b).

Cudowne ocalenie 
zakonnicy w Lyonie

ei»khuCZ<38,.s,rasznei katastrofy w fran- 
kło takżetr..'rty Jedwabiu, Ljonie, nie bra-

I i v cud°wnych ocaleń. 
niecili8 • nal.,rzj’klad tuż po drugiem obsu- 
*aków ninia™'hkt6re P°chlonClo 19 stra- 
«znanó że S-Ch ratunek zagrzebanym, 
czeństwa diiOrniru° ,stniejącego niebezpie- "’’ast noflST? u.syP'sk’ (rzeba natych- 
«dzywaia s> b?dan,e- czy z pod ziemi nie

Otóż g!osy 0 ratunek.»u nr 8^2 g°iiz' 9 rano’ z Dod ruin do- 
na*!e■ wołanie3' o pomoc^^ usły8Zano
dlna/ któ°raPewBa£Zakonniea’ siostra B!»n- 
Przez pierwsi i Ś"'e za9kocz°na została 
rnia rzucha awin? Staczająca s:ę zie-

*°lan;£ g odzywały się rozpaczliwe

Kiedy oddzia, ratunkowy ustyszal ję­
ki zakonnicy, dzieliło go od niej jakich 
5 do 6 metrów, a robota ratunkowa wy­
magała ogromnych ostrożności, tak. że 
wezwano do niej czterech robotników spec­
jalistów.

Trzeba było najpierw ostrożnie, zapo- 
mocą motyk i łopat wykopać pewnego ro­
dzaju tunel poprzez ruiny. Robota ta była 
tern niebezpieczniejsza, że ponad głowami 
pracujących sterczały mury, grożące każ­
dej chwili zawaleniem

Nareszcie około godziny 10 jeden z ro­
botników zobaczył twarz zakonnicy. Nie­
szczęśliwa wzięta była jak w kleszcze, po­
między materace swego łóżka, a inne 
szczątki i nie mogła wykonać najmniejsze­
go ruchu. Tylko głowa obracała -się w ma­
tem zagłębieniu, które się utworzyło na 
łóżku wprost cudownym zbiegiem okolicz­
ności.

Akcja ratunkowa stawała się coraz 
trudniejsza Najmniejsza nieostrożność mo 
gła spowodować śmierć zasypanej, ain 
wreszcie około południa, czterej robotnicy 
zdołali wyprowadzić na światło dzienne 
siostrę Blandinę, która dopiero wtedy ze­
mdlała z wyczerpania.

Oryginalny samozwaniec 
w roli Rasputina

Dziennik sowiecki „Komuna Nadwol 
żańska“ w numerze z dnia 22 października 
pisze:

W Niżnim Nowogrodzie doszło do po­
ważnych rozruchów i starć między oddzia­
łami czerwonej armji a ludnością. Powo­
dem była agitacja pewnego osobnika, któ­
ry podawał siebie za Rasputina, twierdząc, 
że swego czasu udało mu się cudem ura­
tować przed zemstą wielkich książąt i ma­
gnatów, którzy jakoby go chcieli zabić za 
to, że będąc zwyczajnym chłopem, potrafił 
zbliżyć się do tronu i pozyskać zaufanie 
cesarza.

„Rasputin“ wystąpił otwarcie w bazarze 
miejskim, przepowiadając, że wkrótce zja­
wi się w Rosji nowy cesarz, który obdarzy 
lud Chlebem i prawdziwą wolnością i na­
woływał do pogromu „dzieci szatana“ 
komunistów i żydów.

Naokoło samozwańca zebrały się tłumy 
kilkutysięczne, które chciwie przysłuchi­
wały się słowom nowego proroka. Gdy na 
placu zjawił się oddział milicji, wysiany 
celem aresztowania samozwańca, tłum 
zdemolował stragany i uzbroiwszy się w 
deski i kije, ruszył do ataku. Wywiązała 
się walna bitwa: w rezultacie milicja niu- 
siała cofnąć się, zostawiając na placu 

dwóch zabitych.
Tłum, podburzany przez „Rasputina“, 

zaczął demolować kooperatywy, i państwo­
we składy prowiantowe. Przybycie dwóch 
pułków kawalerii, zakwaterowanych w 
Niżnim Nowogrodzie, położyło kres rozru­
chom. Dokonano licznych aresztowań, lecz 
sprawca zaburzeń zdołał zbiec. Wszelkie 
poszukiwania pozostają dotychczas bez 
skutku: władze sowieckie przypuszczają, 
że „Rasputin“ ukryty został przez chłopów 
w jednej z pobliskich wsi.

Dynamit i poezja
Wszyscy zapewne wiedzą, że Alfred No­

bel — genjainy wynalazca dynamitu, był 
znakomitym chemikiem i kupcem, a w o- 
statnich łatach swojego życia stal się fi­
lantropem, mecenasem, popierającym 
wszystkie dziedziny wiedzy ludzkiej i tych 
dziedzin pracowników. Że był jednocześnie 
i poetą, o tern wie niewielu. W młodzień­
czych latach zamierzał całkiem serjo po­
święcić się literaturze, tylko ten dynamit... 
po .su! mu karjerę. Ale nie mogąc być po­
etą w literaturze, został nim jako inżynier.

Alfred Nobel wziął się do chemji Jed­
nocześnie rozpoczął gtudja językowe. 
Wkrótce władał rosyjskim, niemieckim, 
francuskim i angielskim tak samo dobrze, 
jak rodowitym szwedzkim językiem. Tym­
czasem chemja, która jest wiedzą równie 
zazdrosna o swych wielbicieli, jak i litera­
tura, zapanowała całkowicie nad młodzień­
cem. Przyszedł dynamit i majątek, przy­
szły miljony. W chwilach wolnych od che­
mji, Nobel wracał jednak do poezji. Nie­
dyskretna prasa wyszperała obecnie kilka 
jego utworów. M. in piękny jest jego 
wiersz w języku angielskim „Jou say l am 
a riddle" („Pani mówi, że jestem zagadką“). 
W wierszu tym, pisanym w 1851 r., kiedy 
Alfred'Nobel mini zaledwie 18 lat, jest już 
cały przyszły człowiek. Zadziwia świetne 
opanowanie języka angielskiego. W r. 1862 
Nobel spróbował wgrvść się w dziedzinę 
powieści. Pierwsze jego dzieło p. t. „Ro­
dzeństwo" nosi w sobie znamiona wielkiej 
religijności, i kultu dla rodziny. Niestety, 
powieści tej nie dokończył. W noweli zno­
wu p. t. „W najsloneczniejszej Afryce" po­
rusza Nobel tematy polityczne i ostro wy­
raża się o parlamentaryzmie. W dziele tem 
polityka i religja wysuwają się zdecydowa­
nie na pian pierwszy, zasłaniając inne ten­
dencje książki i odsuwając je głęboko w 
cień.

Po tych pierwszych próbach działalno­
ści literackiej następuje długa, bardzo dłu­
ga przerwa, bo kończąca się dopiero w póź­
niejszych latach życia wielkiego fundatora 
światowej nagrody swego imienia. Prze­
rwa ta, to cały szereg wysiłków, by spienię­
żyć dobrze swój wynalazek, mianowicie 
dynamit. Udaje się to Noblowi, zostaje 
miłjonerem. Jest sławnym, ale wieniec 
wkłada mu na głowę chemja, a nie litera­
tura. Dopiero w roku 1895, gdy Nobel prze­
grał proces o .eden ze swych niezliczonych 
patentów, gorycz zalewa mu serce i pisze 
zjadliwą komedię w języku angielskim pt: 
»The Patent Bacillus“. Kto jednak nie zna

przebiegu procesu, jaki prowadził Nobel, 
z komedji tej nie pojmie ani stówa. Ko- 
medji tej nie skończył, nie skończył rów­
nież dramatu, p. t. „Ofiara fantazji“. Na­
tomiast do końca doprowadził tragedję 
„Nemezys". Sztuka ta jest bardzo słaba, 
i przypomina bliźniaczo jeden z utworów 
Shelley a Dramat ten Nobel drukował w 
Paryżu. Pierwsze wydanie ukazało się tuż 
przed jego śmiercią Spadkobiercy, nie 
chcąc, by dzieła Nobla były krytykowane, 
wszystkie je schowali, nie dopuszczając do 
nich nikogo. S. F.

Skarby na dnie morza
W pogoni za pieniędzmi ludzie wpada­

ją na rozmaite pomysły Często zdarza się. 
że brak pieniędzy jest ojcem największych 
wynalazków Ale większość ludzi woli wy­
silać się, tylko w tych wypadkach, gdy wie­
rzy, że wysiłki te dadzą odrazu brzęczący 
rezultat, który opłaci wszelkie trudy. Od 
czasu do czasu depesze przynoszą nam z 
zagranicy wiadomości o wydobywaniu, czy 
też o próbach wydobycia z dna morskiego, 
z zatopionych tam okrętów, wielkich skar­
bów, czekającyc htam na przedsiębiorczych 
łudzi, którzy je zgarną... do własnej kie­
szeni.

Amerykański kapitan okrętowy Simon 
Lake ma nawet w swojej ojczyźnie sławę, 
jako specjalista wydobywania takich ,v 
głębi oceanu ukrytych skarbów. Lake jest 
swego rodzaju wynalazcą. Przystępuje on 
obecnie — jak z Nowego Jorku donosi 
„Corriere deila Sera“ — do wydobycia su­
my 800 000 funtów szteriingów, w zlocie, 
która znajdowała się na okręcie angiel­
skim, wiozącym żołd dla żołnierzy walczą­
cych z Amerykaninami w wojnie o niepod­
ległość Stanów Zjednoczonych. Okręt ten 
został zatopiony w bitwie morskiej w za­
toce Long Island. Ponieważ Lake wydobył 
już trzydzieści okrętów z morza, ma on 
słusznie nadzieję, że wydobędzie i ten trzy- 
dziestvp:erwszy. Przez długie lata badał 
on dokładnie historię wałki amerykańsko- 
angieiskiej, i doczytał się, że okręt wspo­
mniany zatonął w pobliżu Helis-ate. naj­
węższej części East River, pod New Jor­
kiem. Jeśli izba reprezentantów odmówi 
subwencji finansowej, Lake zamierza do­
konać poszukiwań no własny rachunek i 
własnemi środkami. Już Anglik, kapitan 
Thomas szukał skarbów zatopionego okrę­
tu na własny rachunek i umieścił cały 
swój majątek w tern przedsiębiorstwie. 
Niestety Doszukiwania do niczego nie do­
prowadziły: Thomas umarł w nędzy, nie 
zdążywszy wydobyć fortuny z głębin mor­
skich Lake twierdzi, że przy nowoczesnych 
środkach technicznych uda mu się doko­
nać dzieła, z lepszym skutkiem. S. F.

Narodowa*
Zgodnie z założeniem swędem, głoszą- 

cem kulturę' twórczości polskiej — „Myśl 
Narodowa“ nie ustaje w pracy pogłębiania 
ideowego programu. Nie przeszkadza jej 
w tem nawet zgiełk walki wyborczej. O- 
statni zeszyt (46) ukazał pod znakiem re­
wizji poglądów historycznych na to, co ro­
bili przodkowie w w. XIX. Rozpoczęta tutaj 
rozprawa Jana Zamorskiego „Uwagi nad 
powstaniem listopadowem“ uderza tara­
nem żelaznego argumentu w niezdrowy 
ideał klęski, w niewoli wypielęgnowany. 
Rzecz zasługująca na przeczytanie.

Z rozprawą Zamorskiego wiąże się fe­
lieton „Na widowni“ red. Ź. Wasilewskie­
go, poświęcony Janowi Śniadeckiemu w 
setną rocznicę jego śmierci. Autor prze­
prowadza rewizję dotychczasowych poglą­
dów na rolę romantyzmu yv naszych dzie­
jach zwalczanego przez Śniadeckiego.

Artykuł Macieja Loreta z Rzymu przy­
pominający dzieje stosunków Polski z Wło­
chami, niezmiernie interesujący, wspomi­
na o zasługach Jana Zamorskiego, który 
w czasie woiny formował wraz z Loretem 
polskie wojsko we Włoszech.

Dopełniają całości artykuły T. Parnic­
kiego (Problem eurazyjski) wspomnienia 
o Felicjanie Faieńskim w 20-tą rocznicę 
śmierci i doskonały artykuł „Męty“ w ru­
bryce wychowania narodowego.

Jak zawsze pikanterią zeszytu są uwa­
gi na marginesie, pełne humoru.

Cena zeszytu 80 gr. Prenumerata kwar­
talnie 9 zł. Adres Administracji: Warsza­
wa, Ai. Jerozolimskie 17,

Z różnych stron Polski
Wyniesienie Pelplina do rzędu miast.

. Rada Ministrów uchwaliła na ostat- 
mem swem posiedzeniu rozporządzenie, na 
mocy którego, wieś Pelplin, w woj. Po­
morskiem zaliczona została do rzędu miasi 
i otrzymała prawo rządzenia się. oraz u- 
strój, oparty na podstawie ordynacyj miej- sKicn.

Już kroniki 1200 roku, a więc wtedy, gdy 
me istniała jeszcze nazwa Warszawy, 
wspominają o Pelplinie. Miejscowość to 
znaczna i ^nana Tylko dziwne koleje lo­
su sprawiły, że Pelplin był aż do dzisiaj 
wsią. Położony przy ważnym szlaku do 
Gdańska, liczy 4n00 mieszkańców. Posiada 
od dawna brukowane ulice i chodniki, 
okazale kamienice, gmachy historyczne, 
elektrownię dostarczającą prądu na trzy 
powiaty, i t. d.

Pelplin jest od stulecia rezydencją bi­
skupa chełmińskiego, posiada seminarjum 
duchowne, gimnazjum 8-kłasowe, i jeden z 
najwspanialszych zabytków architektury 
— katedrę gotycką.

Odtąd więc dla tej historycznej miej­
scowości rozpoczyna się nowy okres roz- 
woju. 1

Druga kobieta sędzią w Polsce.
Sędzią sądu powiatowego v Będzipie 

została mianowana p. Z. Wojnikonis. która 
po ukończeniu okresu aplikanckiego w So­
snowcu, otrzymała wspomniane stanowi­
sko. Sprawa ta zasługuje na uwagę z tego 
względu, iż dotychczas była w Polsce tyl­
ko jedna kobiet sędzią w sądzie dla ma­
łoletnich w Warszawie, obecnie zaś Zagłę­
bie otrzymało drugiego sędziego-kobietę.

3-lelui podatnik.
Jak donosi warszawski „Dobry Wie­

czór1', zamieszkały przy ulicy Trębackiej, 
w domu nr. 3, 3-letni Tadzio Wielechowski 
otrzymał wezwanie do stawienia się w VIłI 
urzędzie skarbowym przy ul. Brackiej 1, 
w terminie trzydniowym pod rygorem 
zapłacenia 250 zł. grzywny, celem złożenia 
zeznania^o dochodzie majątkowym.
Pierwszy kurs duszpasterski archidiecezji 

wileńskiej. •
(KAP) Od dnia 4 do 7 listopada rb. odbyt 

się w Wilnie pierwszy kurs duszpasterski 
dla księży archidiecezji wileńskiej. Na 

kurs przybyło pomimo bardzo niedogodne­
go czasu do wyjazdów z parafij 118 księży 
z rozmaitych krańców archidiecezji. Do­
wodzi to wielkiego poczucia potrzeby 
kursów duszpasterskich.
Kola teologów Uniwersytetu S. Batorego 

w Wilnie.
(KAP) Koło studentów teologów UnU 

wersytetu Stefana Batorego w Wilnie po­
wstało 23 marca 1921 r. Zadaniem Koła 
jest praca i.ad pogłębianiem teoretycznena 
i praktycznem nauk teologicznych i filo­
zoficznych. Wewnętrzna praca Koła u- 

jawnia się w sekcjach, jakie istnieją w 
jego łonie. I tak w r. 1923 powstaje sekcją 
badań teologji wschodniej. W roku na­
stępnym sekcja studjów nad psychologją 
religji. W r. 1926-7 obie powyższe sekcje 
rozwiązują się, miejsce ich natomiast zaj­
mują nowe sekcje, a mianowicie: sekcja 
techniki i estetyki żywego słowa i sek­
cja społeczna.. W r. 1928-9 powstaje sekcja 
bibliograficzna pod kierownictwem próf. 
ks. dr. B. Wilanowskiego.

W myś! inicjatywy zrzeszenia kół nau­
kowych U. S. B. koło teologów rozpoczęło 
akcję odczytową w okresie świąt Bożego 
Narodzenia w r. 1929, w różnych miejsco­
wościach i organizacjach społecznych' 
chrześcijańskich. W marcu 1930 r. powsta­
ła sekcja oświatowa, która ma na celu 
przygotowanie kolegów do przyszłej pra­
cy oświatowej wśród szerokich mas. Ak­
cję oświatową i odczytową stawia sobie 
koło na przyszłość jako jeden z głównych 
celów.

25-leeie Stów, robotników chrześcijańskich 
w Warszawie.

(KAP) Z okazji 25-lecia istnienia Stowa­
rzyszenia robotników chrześcijańskich w 
Warszawie Zarząd główny na posiedzeniu 
w dniu 10-go uh. m. postanowi, urządzić 
uroczystość jubileuszową w dniach 7 i 8 
grudnia r. b. z programem następują­

cym: dnia 7. 12. przyjazd delegatów z pro­
wincji i konferencje o sprawach organi­
zacyjnych; dnia 8. 12, nabożeństwo w ko­
ściele św. Marcina o godz. 10-tej i akade- 
mja uroczysta o godz. 12-tej. Szczegóły bę­
dą podane w najbliższym czasie.

Kurs przeciwalkoholowy.
(KAP) Państwowa szkoła higjeny w 

Warszawie (ul. Chocimska 24) urządza w 
dniach 24—29 listopada rb. kurs pt.: „Al­
koholizm i jego zwalczanie". Wpisowe na 
kurs zł. 5, sam kurs bezpłatny.

Kurs zasługuje na uwagę duchowień­
stwa i społe zeństwa ze względu na ko­
nieczność zwalczania jednej z najwięk­
szych plag obecnych czasów — pijaństwa.

Ilu akademików ukończyło wyższe siudja 
w Polsce.

W r. 1918/19 na obszarze Polski zmart­
wychwstałej uczelnie wyższe wydały ogó­
łem tylko 505 dyplomów, a w roku następ­
nym — 840. Były to wszakże łata wo­
jenne.
/,„iY,J’jerwszym roku Pracy pokojowej 
(1920/21) liczba kończących polskie wyższe 
uczelnie wzrasta do 1 055, a w r. 192V22 wy- 

.nosi już 1 546. W r. następnym polski© 
wyższe uczelnie kończy 2 270 absolwentów 
i absolwentek, w r. 1923'24 — 2 477; w r. 
1924'25 — 3 058; w następnym — 3 641. w 
r. 1926/27 — 3317, a w r. 1927/28 - 3 454. 
Ogółem w ciągu pierwszych dziesięciu lat 
niepodległości: 21961 absolwentów i absol- 
wentek.

W r. 1927/28 prawo ukończyło 1 357 słu­
chaczy, medycynę — 596, technikę - 540, 
fiiozofję — 312, rolnictwo - 277, teologję - 
60 słuchaczy i inne wydziały 332 'słuchaczy 
i słuchaczek.

Ogółem w ciągu 10 lat dyplomy otrzy­
mało 18 118 mężczyzn i 3 145 kobiet. Pra­
wo skończyło 7 600 mężczyzn i 386 kobiet? 
medycynę 3 783 mężczyzn i 789 kobiet- wy­
działy techniczne 2 594 mężczyzn i 102 ko­
biety, rolnictwo i wydziały pokrewne: 2115 
mężczyzn i 175 kobiet; fiiozofję 773 męż­
czyzn i 464 kobiety: teologję 535 mężczyzn 
t inne wydziały: 1518 mężczyzn i 1229 ko­
biet

Tytuły naukowe niższego stopnia otrzy­
mało 20 636 absolwentów i absolwentek- a. 
wyższego — 1 327. ’

Zatem ogólna liczba kończących w Pol­
sce wyższe zakłady naukowe wzrosła w 
ciągu lat dziesięciu niema! siedmiokrotnie 
a niemal 22 tysiące studentów i studentek 
ukończyło w tymże czasie wyższe studja,

St Cz.
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Owady znające się na czasie
Jest faktem bezspornym, i stwierdzo­

nym licznemi argumentami, że różne owa­
dy, posiadają daleko lepiej rozwinięty 
aparat zmysłowy i daleko wyższą inteli­
gencję, aniżeli przedstawiciele wyższych 
klas zwierząt kręgowych. Najwyższą in­
teligencję wykazują w świecie owadów 
pszczoły i mrówki, tworzące państwo w 
ustroju czysto monarchicznym, liczące do 
100 tysięcy indywiduów. Że właśnie stu- 
djom tych owadów badacze poświęcają ty­
le uwagi, jest rzeczą zrozumiałą, gdyż siu- 
dja te stanowią przedmiot bardzo wdzięcz­
ny.

Szczególnie licznych prób dokonano nad 
stwierdzeniem inteligencji pszczół. Już 
dawniejsze doświadczenia wykazały, że 
pszczoły posiadają doskonały zmysł orjen­
tacyjny. Gdy zajmą nowy ul, opuszczają go 
z początku cofając się tyłem, aby dokład­
niej uprzytomnić sobie obraz otoczenia. 
Następnie odbywają w pobliżu liczne lo­
ty obserwacyjne, aby wreszcie wszystkie 
razem, drogą najprostszą, udać się na łą­
ki czy inne miejsca, obfitujące w pokarm. 
Po dokonaniu owych lotów próbnych, na­
wet najmłodsze pszczoły bez najmniejszej 
omyłki trafiają z powrotem do ułów z od­
ległości nawet kilkunastu kilometrów. Na 
czem zasadza się ich zmysł orjentacyjny, 
stwierdzono na podstawie następującego 
doświadczenia:

Gdy pszczoły opuściły ul, przesunięto 
go o 1 metr dalej. Pszczoły wróciły i 
zgromadziły się wszystkie na punkcie, na 
którym uprzednio znajdował się ul. Nie 
omyliły się więc ani o 1 metr. Że geometrja 
i intelekt pszczół są ze sobą w jakimś 
związku, dowodzi tego również budowa ko­
mórek, które pszczoły umieją oporządzać 
tak dokładnie, że komórki te tworzą do­
kładny sześciobok, jakby był skonstruo­
wany przy pomocy linijki i cyrkla.

W monachijskim ogrodzie zoologicz­
nym dokonano niedawno bardzo interesu­
jącego doświadczenia nad zmysłem czasu 
U pszczół. Okazało się, że pszczoły, mówiąc 
popularnie, znają się dokładnie na zega­
rze. Doświadczenia tego dokonano w na­
stępujący sposób: Na pewnem miejscu, 
zwykle odwiedzanem przez pszczoły, usia- 
wiono tacę z pokarmem, używanym przez 
pszczoły. Tacę tę napełniano codziennie 
dokładnie o jedne ji tej samej godzinie. 
Ażeby odróżnić pszczoły, oznaczono je dro­
bną kropelką czerwonego szelaku. Teraz 
rozpoczęła się tresura. Przez dwa tygodnie 
napełniano tacę dokładnie o tej samej go­
dzinie. Przez ten czas pszczoły zjawiały się 
bardzo często, lecz nieregularnie. Po upły­
wie 14 dni zmiaikowały widocznie, że ta­
ca zawiera pokarm tylko w pewnym ściśle 
ograniczonym czasie. Prawie wszystkie 
pszczoły, oznaczone szelakiem, odtąd zja­
wiały się bardzo dokładnie w czasie, gdy 
tacę napełniano. Oto rozpoczął się właści­
wy eksperyment. Często wyłożono tacę bez 
pokarmu i istotnie pszczoły regularnie 
zjawiły się dokładnie w czasie, w którym 
poprzednio wystawiano tacę z pokarmem. 
Następnie ułożono tacę w ciemni, mimo to 
pszczoły zjawiły się i odszukały swój po­
karm. Pozatem dawniej już stwierdzono, 
na podstawie różnych eksperymentów, że 
pszczoły posiadają również zmysł odróż­
niania kolorów. Znają one jednak tylko 
wszystkie barwy i kolory, właściwe kwia­
tom. S. F.

Czy zapisałeś się na członka wspiera 
foeego Komitetu Floty Narodowel 
Wkładka 1 zł rocznie Conto P. K- 0.30. 

Za pisz sie
a spełnisz swój obywatelski obowiązek

SPORT
Hokej na lodzie

„B. S. C." uległ w środę drużynie Ox- 
fordu składającej się z kanadyjczyków 1:3. 
Jedyną bramkę strzelił Janecke. (Tel. wł.)

Roczne walne zebranie Pozn. Okr. Zw. 
Hokeja na Lodzie odbędziesię w piątek o 
godz. 20 w lokalu K. S. „Warta“ Aleje Mar­
cinkowskiego 26.

Piłka nożna
„Lechja" — „Legja“. W nadchodzącą 

niedzielę o godz. 11 odbędą się na stad jo­
nie miejskim te ciekawe zawody finałowe 
o wejście do ligi. Lwowiacy na własnym 
gruncie stracili z „Legją" dwa cenne punk­
ty, lecz zachęceni sukcesem z „82 p. p."‘ 
starać się będą powetować swą porażkę. 
Po „Legji“ pomimo poniesionej przez nią 
klęski na Śląsku mamy prawo spodziewać, 
że walczyć będzie ambitnie, bowiem szanse 
jej wejścia do ligi nie są jeszcze całkiem 
nierealne.

Pięściarstwo
Duńczycy w Poznaniu. Nielada sensa­

cyjne spotkanie będą mieli niebawem licz­
ni zwolennicy pięściarstwa w naszem 
mieście, bowiem „Warta“ sprowadza do­
skonałą drużynę duńską „Aarhus", z któ­
rą walczyć będzie w dniu 30 bm. w hali 
reprezentacyjnej PWK.

Sekcja pięściarska K. S. „Warta" orga­
nizuje z dniem 20 bm. pod kierownictwem 
p. Stamma kurs dla nowicjuszy. Trenin­
gi odbywać się bądą w hali „Ośrodka“ 
(wejście z ul. Marcelińskiej) we środy i 
piątki od godz. 19 do 20. Zgłoszenia kiero­
wać należy do sekretariatu „Warty“ Al. 
Marcinkowskiego 26 lub w sali „Ośrodka" 
pomiędzy godz. 20—22 u. p Stamma.

RACJO
Programy radiofoniczne:
Piątek dnia 21 listopada 1930 r.

Poznań (335 m) godz. 7.15 gazeta poran­
na; godz. 1305 koncert gramofonowy; go­
dzina 14.00 komunikaty PAT. notowania 
giełdy pień., zbóż. - towarowej i cen targ. 
Rzeźni miejskiej: godz. 17.35 komunikat 
„Miesiąca Pomorza"; godz. 17.45 koncert 
popołudniowy z Warszawy: godz. 18.45 
nieśni Tosti'ego w wyk. p Maryli Dąbrow­
skiej (sopran), przy fortepianie prof. Fran­
ciszek Lukasiewicz; godz. 19.00 „Silva re­
rum"; godz. 19.15 kurs średni jęz. franc. 
A. Daudet: „Le petit Chose" — lecture 
et explication; godz. 19.30 „Torem litera­
tury i poezji" (wygł. kpt, Gustaw Baum- 
feld); godz. 19.45 kurs wyższy jęz. ang.; 
godz. 20.15 koncert symfoniczny (trans­
misja z Fiiharmonji Warszawskiej); go­
dzina 22.30 sygnał czasu, komunikaty 
PAT, sportowe i policyjne; godz 22.45 mu­
zyka taneczna z kawiarni „Esplanada".

Katowice (409 m) godz. 12.10 koncert 
gramofonowy: godz. 16.10 opowiastki dla 
dzieci starszych; godz 16.25 koncert gra­
mofonowy; godz. 17.15 odczyt z Wilna; 
godz. 17.45 koncert muzyki organowej: go­
dzina 20.00 pogadanka muzyczna. Obja­
śnienie koncertu (P. R. Warszawa); godz. 
20.15 koncert z Fiiharmonji Warszaw­
skiej.

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 muzyka 
gramofonowa: godz. 16.15 muzyka gramo­
fonowa; godz. 17.15 „Jan Śniadecki" (w 
setną rocznicę zgonu) — prof. Wł. Dziewul­

ski: godz. 17.45 koncert Ork. Policji Pań­
stwowej. Muzyka lekka; godz. 19.10 giełda 
rolnicza; godz 20 00 pogadanka muzycz­
na. Objaśnienie koncertu; godz. 20.15 kon­
cert pośw. twórczości Sergjusza Prokofie­
wa z udziałem kompozytora, transm z 
Fiiharmonji Warszawskiej: po koncercie 
skrzynka pocztowa techniczna.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Komitet Tow. dzielnicy włldeckłej.

Zebranie zarządowe oraz komisji odbędzie 
się w czwartek, dnia 20 bm o godz. 19. 
Zebranie plenarne w poniedziałek, dnia 
24 bm o godz. 19,30 w lokalu p. Deji, ul. 
Fabryczna 38.

— Tow, Śpiewu „Halka". Lekcje śpie­
wu odbywają się regularnie w poniedział­
ki i czwartkj od godz 20 w lokalu p Ka- 
sperkowej przy ul. Kraszewskiego pod 
przewodnie!wem p. Heisinga Celem po­
większenia chóru przyjmie się jeszcze pa­
nie i panów z dobremi glosami.

— Cech Murarzy. Kwartalna msza św. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm. o go­
dzinie 9 w kościele O. O. Jezuitów, potem 
wspólne śniadanie, o godz. 11 walne zebra­
nie i wybór zarządu w lokalu p. Ograbo- 
wicza, ul. Ślusarska 6.

— Tow. Cech. Czeladzi Szewskiej. Za­
bawa jesienna odbędzie się w sobotę, dnia 
22 bm. w sali „Loży“ przy ul. Grobla 25. 
Początek o godz. 20

— Tow. Przemysłowe „Jedność“ pod 
wezw. św. Antoniego urządza w sobotę, 
dnia 22 bm o godz. 20 w salach „Boule­
vard“ przy pl. Nowomiejskim zabawę je­
sienną. Przygrywać będą doborowe orkie­
stry, smyczkowa i dęta. Cały dochód prze 
znacza się na urządzenie gwiazdki dla 
wdów i sierót po zmarłych i poległych 
członkach.

SKRZYNKA 00 LISTÓW
— Ondo Bandari. Otrzymaliśmy po­

twierdzenie naszej poprzedniej wiadomo­
ści; zamieszany w sprawę jest p. Czesław 
Rataszewski. (K.)

— Stefan W. Poznań. Wydział Grodz­
ki Młodych O. W. P„ Poznań, św. Mar­
cin 65. (K.)

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: K. Woj.

ciechowska 17,45 zł — W. Jędruszkowje 
50 zł. — L P 2 zł. — Wojciech Tomko- 
wiak 1 Leokadja Tomkowiak 5 zł- — Adam 
Modrzejewski, Września, 5 zł. — A. No­
wicki, Kostrzyn, za otrzymane laski z pro­
śbą o zdrowie dla żony 16 zł. — J. K z 
prośbą o zdrowie 10 zł — L. J 5 zł. — A. 
S. w pewnej intencji 3 zł. — Janina Szo- 
czówna, Pniewy, 5 zł. — B. Ł 10 zł. — F. 
Mroczkiewicz 100 zł. — Z. Pomorska z 
prośbą o pomoc 5 zł — C. Ł. 5 zł. — Razem 
z poprzednio pokwitowanemi 1 653 zł.

Na wybudowanie łodzi podwodnej p. n, 
„Odpowiedź Trevlranusowl": KI. 8 a VIII
szkoły powszechnej w Poznaniu 15 zl. —. 
wzywając inne szkoły do naśladownictwa. 
Razem z poprzednio pokwitowanemi 759,57 
złotych.

Na ubogich m. Poznania: S. J 2 zl. —
Razem z poprzednio pokwitowanemi 647,50 
złotych.

■Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillillllllllllllllllllllllllllllllll!
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SERY
„Camembert“, „Gervais“, 

„Fromage de Brie“ 
tylko wtenczas wyborne i praw­

dziwe z marką ochronną

„Chłopiec w kąpieli“
wszelkie mne zaś, to tylko bezwar­
tościowe naśladownictwa. Do na­
bycia w składach delikatesów i seraT„

Linja pełna wdzięku
cechuje wypracowaną, pełną 
finezyjnych szczegółów suk­
nię popołudniową, wieczoro­
wą czy balową, skrojoną na- 
prawdęmodnie. Tylkopierw- 
szorzędna i duża pracownia, 
dysponująca doskonałym 
personelem, daje gwarancję 
takiego wykonania.

Najżyczliwszą poradę, 
najtroskliwszą obsługę, naj­
lepsze wykonanie znajdzie 
Pani w pracowni krawieckiej

Salon Mód

Pani
Hanki

Gwarna 77.
W “

A uumuiiuiuiiuiiui Hw tói

Ofiary na Pomnik Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznaniu
do kasy komitetu wpłacono do dnia 17. 11. 1930. «I« M12«

N. N. Poznań _
T. Kubiakówna, Poznań
J. Kubiakówna, Poznań 
F. B., Poznań

Razem zl.
F. R. Binertowa, Poznań 
M. Lemańska, Poznań
Jad. Andrzejewska, Brzezie 5 —
Wl. Hirowska. Czempiń 5.—
Falencki. K rajkowo 8.—
M. Obremska. Poznań 50.—
Stachowiak 5.—
M. Kokociński 5.-
Ń. Czypicki. Poznań, Wa­

ty Wazów 8 10.—
Boi. Halni 30.-
Zakrzewski. Poznań 10,—
A. M. Maciejewska, Star- 

kowiec 8.80
H. Szuwalski, środa 8.—
Ca. Durski. Rawicz 6 —
Wi. L. żuchowski. Rawicz 8.— 
X. B. Mielcarski. Rogoźno 5.— 
Fr. Talarczyk. Poznań 10.—
J Lisowie. Owińska 5.—
X. Jankowska, łx>pucbown 

z prośbą o zdrowie 
A. Paterska. Pozn' '
W. Cholewczyński, Kru­

szyn
A. Jagodziński. Wyrzysk
K. Wawrzyniakówna. Pozn. 5f—
K. Dziennlcki. Poznań 5;—
J. Bloch. Poznań 5.—
W. Badurski i Gubanek,

Poznań
St. Kowalik. Poznań 
Staś Szyper. Ziemin of. w 

dniu swych imienin 
Kr. Al. Szyperówna. Zie­

min w miejsce kwiatów 
na grób śp. Z. Rz -'eckiel 8.— 
. Piotrowie. Skole 8 —

F. Pituta. Gołańcz 1.60
W. Nowak. Toruń 5.—
H. Machowski Rydzyna 3.—
M. Wyhnanowicz. Pakulin 8.—
A. Wichrzycki. Grabów 5,—
L. i P, Kubiaki Kuźnica

Grab. 10.—
M. Omiecina. Marszatki 7.—
St Adamczyk, Smowidowo 3 — 
J. Poczta Rozobrazew 10 —
M. Poprawska, Leszno 4.—
F. i G. Poloszyk. Leszno 10.—
R. Torzecki. Leszno 2—
H. Raszówna, Leszno 5 —
St. Kaźmierski. Leszno 20.—
Z. Naderowa. Ostrów 5.—
M. Stachowiak Śmigiel 10 —
A. Feld. Nowa Wieś 8 —
X. St. Marusarz. Kcynia 5.— 
Fr. Chojnacki. Mątwy

zebr, za inicj. X. Prób. 
Nieradzińskiego na ślu­
bie J. Maika z p. Bin- 
dulska w Solećyni 

'ska

N. Wojciechowski. Pleszew 10 — 
W. Wojtecka Pleszew »•—
J. Grzegorowska. Kórnik
K. Imieln. Tartaków 
J P W. Jcndrzejowicze 
SS. Służebniczki

10.-
10.-

2—

12,-

3.—
5 —

20 — 
2

20 —
5 — 
3.—

I. Niewczyk. Miejska Górka 5.— 
N. N.. Poznań | 8,—
St. Pierzchiewicz. Siedlec 3.- 
A. Kołodziej, Jasienica 2,—
Drowa H. Różańska.

Rybnik 10.—
Fr. Chojnacki. Łowicz 2,—
X J. Ruchnicki. Dotka 2,—
St. Głogowski. Żychlin 1.-
X W. Mucha. Luszowice 10,—
M. Kausz Sandomierz 5.—
Fr. Ba rylski Strzelno 5.—
A Grabski. Piock 5.—
A. Obiniczak. Pyzdry 3.—
A Zielińska. Borszczów 2 —
F Monsig. Busk 6.—
Mosiarowa. Zagórze 1.—
Z Beidanowa. Drohobycz 2 —
OO. Franciszkanie Halicz 2 —

Ą. Piotrowie. Skole
W. Polaszek Zuraki 
Z. Czerewka. Szczawnica
X. M. Rec, Tarnów
Z. Czosnyka. Gumniska 
Jasinek Wilczyński, Cho­

dzież 
R. Żie'

Ko
lietaraki. Chodzie«

3- 
2- 
5 — 
5.— 
2.—
B.—

10.—

Śt. Życzy ński, Iwonicz 
M. Kilarowa. Jaćmierz 
A. Szczepkowska, Wilno 
Fr. Hoffmann. Chojnice
J, Szuwalski. Gniezno 
F. K„schowa. Gniezno
K. Go'antowicz. Gniezno 

z podz. za odebr. laski

3 —
10-

S.—
8 — 
5 — 
5,—

Razem zl Gj;
K. Karettowa. świnno 
K. Warcki, Zierdziówka 
K. Zanowy. Zaiożce 
H. Sowińska. Krotoszyn
W. W. Opalenica
L Rudnik. Chojnice 
Sobkowiak. Poznań r —S. Oźminćwna. Inowrocław 
M. Nowara, Inowrocław t-
X. W. Railer, Inowrocław 
J. Affelt. Więcbork 
P. Kubicka Grodz.sk 
M. Kowalska. Kielc- .T. ATodzianowska Kielce 
ffi batalion saperów

Brześć n B.:
U c. H. Koltonówna 
TL c. W. Kowalewski
U. c. W Wilejkis 
Chor J. Moys 
St. sier. F. Reszczyk

" ” J Krzymitcewski
" ” J. Sołtysiak *•
" *" W. Borucl;’

Śierż "P. Kokosi.óski .J Andrzejewski 
„ Z. Handkramer 
„ J. Reyski .W. Krzyżanowski 

W. Czernielewski 
" E. Polak

Plut. W. Marciniak 
„ N. Kodeńskt

Razem zl

Br Sieteska, Lwów 
M. Pel rzarska.
M. ¿urkcwska, Kielc«

8.—
1.-
2.—

1.-
2.-
1.-
ł- 
1.- 
1- 1 —

1.- 
1.- 
1.- 
1.- 
1.- 
1.- 
1.- 
1- 
1- 
1 - 
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Spóźnione.

W dniu 4 listopada r. b. rozstał się z tym 
światem, po długiej i ciężkiej chorobie, nasz 
długoletni urzędnik, ś. p.

Karol Franica
Zmarły był urzędnikiem naszej fabryki od 

jej założenia i przez cały ten czas pracę Swą 
i wiedzę dla jej dobra poświęcał.

Cześć Jego pamięci.

latf (ukrawni - Opalenica $5. i.dw 2129

Spóźnione!

Po długich i ciężkich cierpieniach, rozstał się z tym świa­
tem rirra 4 listopada r. b., ukończywszy lat 69, nasz uko­
chany współpracownik, ś. p. ’

Karol Franica
Podczas 47-letniei czynności w cukrowni tutejszej był on 

nam zawsze wzorem najdalej idącej obowiązkowości. Pogodnem 
i raiłem, zawsze równem usposobieniem Swem zdobył sobie 
szczerą svmpatję wszystkich nas, współpracowników jak 
i podwładnych. Pozostawia po Sobie niewygasłą pamięć.

Urzędnicy i pracownicy
Cukrowni-Opalenica Sp. Akc.dw 2130

We wtorek, dnia 18. 11. 1930 r., podobało się 
Panu Bogu powołać do grona Swych aniołków 
naszą kochaną córeczkę z bliźniąt

Urszulkę
w drugiej wiośnie życia. Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 21 b. m., o godz. 3 po południu z za­
kładu św. Józefa, o czem donoszą

w smutku pogrążeni

ndzla Jimnws Kratewny.

MIESZKANIE
o 3 pokojach i kuchni.
w śródmieściu i nowym domu, 
jasne i słoneczne zcentrainem 
og-zewaniem. jest zaraz do 
oddania bez odstępnego 
i wpiost od gospodarza. Zgło­
szenia do „Par“, Aleje Mar­
cinkowskiego II pod 47,29

pw

Bacele
hurtownie, detalicznie

tanio i» 2S&A7 
“Przewodnik“, św Marcin 30

Sitiad ieiau i irtyfcułśw techninayth

2 składy
przy św. Marcinie z towa­
rem tanio na sprzedaż. 
Oferty do Kurjera Poznań­

skiego pod zw 26566

PIĘKNA TFJEŚĆ 
W PIĘKNEJ FORMIE

Ten klasyczny Idee) resllzule felefunkenowsld głośnik

ARCOPHON
Jego treścią iest dwudzielna membrana. Które! drgaiąca 

powierzotnla odtwuza K«żdv tor w jełni Darwo dźwięku. 

Jeqo orm* ąozv jożyt.k » pięknem, odnowiad? wyma­

ganiom nowuczesnego gustu, nie 'azi wśród stylu da­
wniejszych epok.

ARCOPHON 4 Z «íeSnlk pnyetepiiy 
ARCOPHON 3 q4e*ł»lk ij
ARCOPHON 5 alesna wtiu.c

T E L E F O N K E N !
hAuol ArtSZt uOSrt AiJUżeNit - nAjNOWScA AOtfótrtUKĆJA

Lśniąco - czarne

Turkusowe

Szmarag­
dowe

Tw 614

z »asy 
perłowej

Najpiękniejszym podarun­
kiem iest najnowszy mo­

del wiecznego pióra Wa- 
terman‘a „Pałrictan“ ręcz­

nej roboty w pięciu prze­
ślicznych kolorach. Nowo­

czesne przy trzy my wacze, 
modne desenie, giętka 

stalówka szerokiego for­
matu. Należy obetrzeć, 

nabyć i pisać nlem-

b. obywatel ziemski
po długich cierpieniach, zasnął w Panu, prze­
żywszy lat 85.

Msza św. odbędzie się w sobotę, dnia 22 b, ra. 
o godz. 8. rano w kościele parafjalnym Matki Bo­
skiej Bolesnej na Łazarzu. Pogrzeb tegoż dnia 
o godz. 3,30 po poł. z kaplicy cmentarnej w Gór- 
czynie.

Nieutulona w żalu
rodzina.

Zakfad Pogrzeb.a 14- „Ceremoniał“. Poznań, Towarowa 26. 
telefon 31-80.

PAHA/a DO SKŁADU RZEZNIGK1ÉGÓ 
wiadaiaea językiem polskim i niemieckim, potrzebna 
®?_.grudnia r. b luo też iyoblej do no»ej fdji

rnc i Ref|ektu]es!ętylkonapierwszorzędnasiłę,CuSlAW thEKDf, mistrz rzeźnicki. Bydgoszcz, ni. Kujawska 118.
r* *»»-<«,i<w /

Przewielebnemu Duchowieństwu, Koleżankom, 
Znajomym i Krewnym za oddanie ostatniej 
przysługi i za złożenie licznych wieńców, oraz 
tym wszystkim, którzy w naszym bólu okazali 
tyle serca i współczucia po stracie naszej naj 
droższej córki i siostry, ś. p.

Marji Schulzówny
składamy nasze serdeczne

podziękowanie.
Rodzina.zw 26 563

RESTAURACJA
f?/ Marsz. Focha 23, toż przy Dworca Zach. lei. 75-72 18 

£?/ Przyjemny pobyt - KONCERT - Przystępne ceny \ »’ 
lokal otwarty do późnej nocy. l*i

Co czwartek klaski własnego wyrobn, an któ- \ ® 
reSian. Gości uprzejmie zaprasza H. HAŁAS.Jjl 

j>„ SŚU-ŚUJii" .... ............. .

Poznan i
Duże, poważne wydawnictwo katolickie poszukuje na 

tutejszy okręg pana, katolika, władającego w słowie i piś­
mie językiem polskim i niemieckim, jako
generalnego przedstawiciela

celem sprzedaży dziel religijnych,
bardzo poleconych przez najwyższe władze kościelne.

Reflektuje się tylko na panów, posiadających najlepsze 
referencje, mogących się wykazać dluższem doświadcze­
niem ty odwiedzaniu klienteli prywatnej oraz będących 
w stanie przyuczyć samodzielnie odpowiednich pod-zas'ęp- 
ców. Posada stała! Możliwość dużego zarobku. Zgłoszenia 
piśmienne z krótkim życiorysem pod zw 26 570 do eksped. 
Kurjera Poznańskiego.

W Magistracie miasta Kórnika, województwa Poznań­
skiego, wakuje od 1 lutego 1931 r. posada

sekretarza miejskiego i podatkowego
Reflektuje się tylko na siłę fachową z wykształceniem 

średniem lub też niższem wykształceniem i conajmniej z 
4-letnią praktyką w samorządzie miejskim, oraz biegłą 
w sprawach podatkowych.

Posada próbna względnie kontraktowa dc 2 lat, po- 
czem następuje stabilizacja Pobory według grupy XI prag, 
państw, plus 15% dodatku komunalnego.

Podania z życiorysem i odpisami świadectw przyjmuj* 
Magistrat w Kórniku do 10 grudnia 1930 r, Nieuwzględ- 
nlone wnioski pozostaną bez odpowiedzi. dw 2 120

Burmłstrz (_) t. Wolniewicz.
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P« pracy eJpeetynek 
ł aabawa.

Tak powinno być zaw­
ażę — ale często tmę- , 
ezenie |est pod koniec , 
dnia tak znaczne, żo I 
odbiera nam wszelką 
chęć do zabawy. Dla­
tego najlepiej postępuje
ten, kto przed przebra- j 
niem się naciera cisto 
znakomitą wodą kolon- 
ską '4711*. Działa ona 
oświeżająco na nerwy 
i muskuty i przywraca 
w zadziwiający sposob 
energję i dobry nastrój.

Mleczarnia
w Poznaniu

w pełnym biegu, z powodu 
choroby do sprzedania ewen- 
lualnie przejmie wspólo ka. 
Zgłoszenia do Kuriera Pozn. 

pod zw 26565

■OBIADY
treściwe w bardzo przy--| 

stępnei eeaie wydaja ’

Nowy Rynek 14-15
parter, lewo.

KAŻDY ZAROSI
do 300 zl inesięczn. pracu- ] 
lac w domu na nias'.ynitcn 
ponczosznicz. ,.EXPRES“ 
Zwracajcie się jeszcze dziś |
do firmy E Potysz C eszyn1 P 01 

tí&

Oprawy książek
wszelkiego rodzaju 

Introligatomłe 
Drukami Toruńskie!

T. A. w Toruniu 
ul. św. Katarzyny 4.

Wytwarzane całkowicie w kraiu przez firmę Z Boehner i S-ka, Dziedzice.

EKSPEDJENTA
samodzielnego, inteligentnego, sumiennego, żonatego, 
z większą kaucją poszukuje zaraz poważna Fiima. 
Spieszne ofet ty kandydatów uprasza się zlozyć w eksp. 

Kuriera Poznańskiego pod aw 5258

Bilz

Składu wolnego
w okolicy Rynku Wildeckiego poszukuje 
się dla celów handlowych. Oferty pod 
nw 5245 do eksp. Kurjera Poznańskiego.

UCHWAŁA. Postępowanie zapobiegawcze przeciwko 
Stanisławowi Brendlowi, kupcowi w Ostrowic, Rynek, za­
stąpionemu przez adwokatów Czyża i Pieczyńskiego w 
Ostrowie, umarza się z dniem 21 listopada 1930 r., albo­
wiem termin odroczenia wypłat upływa dnia 21 listopada 
1930 r. Rozstrzygnięcie niniejsze znajduje uzasadnienie w 
art. 27 rozporządzenia Prez. R. P. z dnia 6 marca 1928 r. 
(Dz. Ust. nr. 27 poz. 244). Ostrów, dnia 12 listopada 1930. 
nw 4 864 Sąd Powiatowy.

OGŁOSZENIE
Po myśli art. 92 ust. 2 Ord. wyb do Sejmu, podaję d® 

publicznej wiadomości, że Okręgowa Remisja Wyborcza 
Nr 35 na okręg powiatów: Poznań, Kościan, Śrem, Leszno* 
Rawicz, na posiedzeniu w dniu 17 i 18 listepada 1930 r. 
ustaliła następującą liczbę głosów ważnych, oddanych w 
całym okręgu wyborczym na poszczególne listy kandyda, 
tów na posłów do Sejmu:
a) na listę Nr. i Bezpartyjny Blok Współ­

pracy l Rządem........................................głosów 12 279
na listę Nr. 1 Lista Narodowa .... głosów *38511 
na listę Nr. 7 Związek Obrony Prawa
i Wolności Ludu Stronnictw Centrolewu:
Polska Partja Socjalistyczna, Polskie Str.
Lud. „Wyzwolenie“, Stronnictwo Chłop­
skie, Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast“ 
i Narodowa Partja Roootnicza ..... głosów 38 701 
na listę Nr. 12 Niemiecki Blok Wyb. . głosów 12 847 
Na podstawie tych wyników przyznała Okręgowa Ko­

misja Wyborcza: jeden mandat poselski liście Nr. 1, dwa 
mandaty poselskie liście Nr. 4, jeden mandat poselski li. 
ście Nr. 7, — wskutek czego posłami do Sejmu Rzeczypo­
spolitej wybrani zostali:

1. z Iistv 1: Boczoń Ludwik, lat 47, nauczyciel z Ża. 
bikowa pow. Poznań.

2. z listy 4: Trąmpczyński Wojciech, lat 70, prawnik, 
z Poznania. Chopina 3-a.

3. z listy 4: Kawecki Józef, lat 47, rolnik z Poznania, 
św. Marcina 65.

4. z listy 7: Dr. Młchałkiewłcz Mieczysław, lat 42, re­
daktor z Poznania, Górna Wilda 61.

Przeciw wy' orowi posła lub wyborom służy każdemu 
wyborcy prawo wniesienia protestu, w terminie i w sp®. 
sób, określony w artykule 102 i 103 Ord. wyborczej.

Poznań, dnia 18 listopada 1930 r.
Okręgowa Komisja Wyborcze. Nr. 33,

Przewodniczący (—) Krzymiński 
nw 5 268 Sędzia Sądu Apelac- jn. w Poznaniu.

b)
c)

d)

Służąca
do wszelkich p-jc domowych, z 
dobrem gotowaniem posiadająca 
dobre <-v’8«lec’w« potrzebna do 
trojga osób w Gdyni od t grud­
nia Zsloszenir osobistt w eo.lz 
popolndn owych od 5 6 Poznań. 
Wały Wazów 24 zdw 40 358

Sanatorium
Dresden- Radebenl
ł tekar*v -Broszury oezu^atnle

Cłiorany komice, ncrwto serca onetniany materii !
UCHWAŁA. Postępowanie w sprawie przymusowego 

przetargu nieruchomości w gminie Lezior.ie położonej, w 
księdze wieczystej Leziona wyk. L. 1C7 na nazwisko gospo­
darza Podczarskiego i żony jego Franciszki z d. Klawiń- 
skiej w Lezionie zapisanej, uchyla się. albowiem wie­
rzyciel Bank Cukrownictwa w Poznaniu, pismem z dnia 
6 listopada 1930 r. cofnął wniosek o przymusowy przetarg 
(§ 29 ust. o przetargu przymusowym) Wyznaczony termin 
na dzień 13 grudnia 1930 r. odpada. Ostrów, dnia 13 li­
stopada 1930 r. Sąd Powiatowy. nw 4 863

Co do majątku Stanisława Schmidta, kupca w Kościa­
nie, właściciela firmy „Stanisław Schmidt“ tamże, wdro­
żono z dniem 14 listopada 1930 r. o godz. 12-ej postępo­
wanie upadłościowe. Zarządcą masy upadłościowej mia­
nowano adwokata Kaczorowskiego w Kościanie. Termin 
do zgłoszenia wierzytelności do dnia 22 grudnia 1930 r. 
Pierwsze zebranie wierzycieli dnia 9 grudnia 1930 r. o go­
dzinie 10. Termin do zbadania wierzytelności 30 grudnia 
1930 r. o godz: 10. Kościan, dnia 14 listopada 1930 r. 
nw 4 862 Sąd Powiatowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 22 listopada b. r., o godz. 12.30 po pot, 

sprzedam publicznie najwięcej dającemu za gotówkę w 
gminie Lusuwo, pow. ooznański

2 krowy czerwono-białe, 2 krowy czarno-białe, ’a* 
łówkę białą, jałówkę pstrą, 2 maciory prośne, ko­
siarkę, żniwiarkę, bryczkę czarną, maszynę szero­
ko bijącą, 5 prosiaków białych, śrutownik i wial­
nię. Obejrzeć można 10 minut przed przetargiem.

Zbiórka przed sołectwem gminy Lusowo. nw 5 029 
Dąbrowski, kom. sąd. Poznań, Młyńska 13.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 21 listopada, o godzinie 10.30, przy ul 

Wrocławskiej 19, sprzedam publicznie najwięcej dającym 
za gotówkę: nw 5 028

maszynę da pisania „Arijon", stolik do maszyny, dwa 
biurka, 3 krzesła, 2 stoły okrągłe, 8 taborecików, 
10 stojaków do kawy, kasę reglstracyjną, wagę sto­
łową, młynek do mielenia kawy, 16 puszek do kawy, 
2 stoły składowe, 2 regały 1 12 lamp elektrycznych.

J. Bartkowiak
kom. sądowy. Poznań, ul. Poznańska 58-a. Telefon 75-24.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 22 b. m., o godz. 12-tej, przy Alejach 

Marcinkowskiego 26, sprzedam publicznie najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

szafę żelazną do pieniędzy, biurko dębowe z krza, 
słem, 2 stoły biurowe, kanapę oraz 2 fotele z ąa- 
beliny, biurko, maszynę do pisania „Orzeł" oraz 
szafę do książek. nw 5 280

Pietruszewski, komornik sąd. Poznań, Wielkie Garbary 33.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi I słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-lamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (naprzykład: z 18924, n2735, d 1790 
i L d. = i słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

Skład
kolonialny z maglem dwoma po­
kojami i kuchnia zaraz sprzedam. 
Wskaże Kurjer zdw 41278

Gospodarstwo
50 mórg buraczanej ziemi bez in­
wentarzy sprzedam 8 000, wpłaty 
4 000. Zgłoszenia Kurjer

zdw 41268
Na gwiazdkę

akoehanej osobie już teraz coś 
wybrać należy. Pierścienie kol­
czyk!. zegarki roczne od 16 do 100 
«!. Zamówienia wykonuje w wła­
snej pracowni Chwiłkowski. św. 
Marcin 40. zdw 41 245

Perły
brylanty i inne klejnoty doskona­
łej imitacji poleca Kalamajski.

Pw 6 881-44.271
Salon

mahoniowy inkr. kanapka Beca- 
snier serwantki. komody, biblio­
teki. lustra, fotele, krzesła na 
sprzedaż. Skarbowa 4. parter, 
iewo. zdw 40 991

Meble
«eleganckie I skromne tanio tylko 
w fabryce Julian Weclawski. uł 
iw. Rocha 3 (Miasteczko)

zdp 38 394____ _
Miód pszczelny

kuracyjny 21 złotych, orzechy 
włoskie 17 złotych, pieciokilowe 
opakowanie. fran«o. zaliczką. — 
B. Horowitz. Zaleszczyki.

zdw 40 705
Obrazy

ejne. akwarele sztychy 1 różne 
me bardzo korzystnie odda Po­
lański Dom Komisowy. Domi- 
kańska 3. telefon ił 26.

Pw 6 800-47,48 _____
Przedsiębiorstwo

■zemyslowe z dobrze zaprowa- 
:oną marką od zaraz do sprzeda 
a, gotówka 10 000. reszta wek- 
e. Zgioszenia Kurjer

zdw 41270
Samochód

ratizyne C-osobowa .Berliet**« 
otowa do jazdy, bardzv tanio od- 
a Poznański Dom Komisowy, 
)omiaikańska 3. telefon 21 -26.

* Pw Ô8W-474?

Kolonjalkę
suterenie sprzedam. Adres Ku­
rjer zdw 41 195

Hotel
restauracja. 5 pokoi noclegowych, 
umeblowanych sprzedam, miej­
scowość kuracyjna, cena 6 ty­
sięcy. Osiński, Inowrocław. 
Dworcowa 40. nw 5 263

Francuskie
kamienie do śrutnwntka. nowe, 
średnica 110. grubość 20-35 cm. 
oraz walec pojedyńczy 300 X600. 
komplet jak nowy, zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia śmigielski, 

• młyn, Pogorzela. zdw 4Ł318

Dobrobyt
Sprzedam zapiowadzone wyłącz­
ne zastępstwo fabryki tapet na 
powiat i urządzenie za 5.000 zl 
wtem towaru 4 009 zl. Zgłoszenia 
K urjer zdw 41 116

Młyn
nowej konstrukcji w Inowrocła­
wiu. przemiał 120 ctr. sprzedam 
lub wydzierżawię. Oferty Kurjer 
Poznański nw 5 262

asygnaty

Baterie 
tańszel 

anodowe
66 w. 9,—: 90 w. 13: 
100 w 15.— : 120 w. 
18,-: 150 w 23.-:

Radjo gramofony . pły­
ty 4.— zl Zakup sta­
rych płyt także potlu-' 
czonych. Radjoton. ul. 
Pólwiejska 4. Towar na 
„Kredyt1. dw 2124

Starożytności
oraz przedm’otóv okazyjnych 
wielki wybór Ceny okazyjne An- 
tykwarnia Braci Pióra. Aleje 
Marciniowsk eco 2® azarc^ pw «70.46.l8 I

Koń wałach
9 letni, ciężki na sprzedaż. — 
Szymkowiak, Marszalka Focha 
155. rw 12 330

Parcele
pod budowle woda, gaz w miej­
scu sprzeda Krajewski. Główna, 
restauracja. rw 12 331

Domek
z ogrodem w Górczynie, 10 000, 
sprzedam. Adres wskaże Kurjer 

zdw 41261

Płaszcze damskie
Każda Pani oszczędzi 
dużo pieniędzy kupu­
jąc płaszcz damski 
wprost w fabryce kon­
fekcji damskiej W Ko­
walski « Ska Poznań. 
Wielkie Garbary 22.

P 6 800-57.607

Pianino
pierwszorzędne 1 6C0 zl. Ratajcza­
ka 17. II.. od 1—4. zdw 41266

Pianino
tanio sprzedam. Wiśniewski. Pru­
sa 18. zdw 41237

Skład
kolonjalny dobrze prosperujący z 
mieszkaniem, magiel sprzedam. 
Adres Kurjer zdw 41 131______

Antyki
wielki wybór inne używane rze­
czy. Pocztowa 22 skład

Pw 6 015 57.394
Koń

2 letni gotowy oprzęgu na sprze­
daż. Puszczykowo ..Willa .War- 
ta". zdw 40 511

Przedsiębiorstwo
autobusowa z gwarantowanym 
obrotem z’ 10 000 miesięcznie. 4 
autobusy w rucb i. wtem 2 nowe 
za zl 43 000 przy wpłacie gotów­
ką zl 12 000. resztę za zabepiecze- 
niem hipotecznem sprzedam. — 
Oferty pod „Autobus»1 do 1RO. 
Bydgoszcz, iw 5 330

Meble używane
urządzenia sk adowe Dmrowe 
wszelkie przedmioty kupuje — 
sprzedaje. przyjmuje w komis Po 
znański Dom Komisowy Domi­
nikańska 3. tel. 21-26.

Pw 6257 44.112
Plomby

stalowe i ołowiane plombownice 
najtaniej Szafranek t Gronow­
ski. Pocztowa 11, telefon 27-88. 

Pw 6 774 46.97
Pianino

krzyżowe. Marszalka Focha 47. 
Słupski. zdw 41 236

! Sprzedam
[sypialkę mało używaną Krauze.
Jeżycka 2. zdw-41 109

Okazja
Pierwszorzędne sanie z dzwon­
kami tanio sprzedam. Wnlnica I. 
I. piętra, ni. 3. zdw 41 189

Samochody
Okazyjna sprzedaż nowych i uży­
wanych samochodów czteio 
drzwiowych karetek Forda nu we 
go typu A Miejsce szofera od 
dzielone oszkloną przegródką Do­
godne warunki „Autorucli" Sp. 
z ogr oilp. w Poznaniu fałiry 
ka karoserii autobusowych cię­
żarowych ambulansowych i t d. 
Specjalność warsztatów Napra 
wa Fordów, Ul Marszalka Fo­
cha. nar ul Palacz lei 77 75.

Pw C 537 4C.1«»6

śUtje
Biżuterja

złoto, srebro obraezki 
wielki wybór. Ceny niskie 
siorowski św. Marcin 34 telefon 
55 28 dw 1880

Kamienica
najgłówniejszej ulicy Bydgoszczy 
(Gdańskiej) 14 mieszkańców, o 
gród, skład mieszkanie wolne, 
sprzedam cótdarmo. Wpłaty 35 
tysięcy zl. lflace budowlane kwm 
1— sprzedam. Kolecki.- Byd 
goszcz. Gdańska 41 zdw 4Ł320

Piece !
z kafli stalowych w różne] wiel 
kości i kolotach. duża pojemność 
ciepła, stała hermetyczność, este­
tyczny wygląd, oszczędność do, 
50% na opale tanie, zbędność 
wszelkich remontów do nabycia 
. Materjal Budowlany . Sp Akc . 
Poznań ul Sew Mclżyńst-iego 
23. telefon- 29-76 38 74 i 59 76.

Pw 6 536 46.100

Stary Rynek 85 
narożnik Rynkowe)

poleca prima Lindcner Welwet w 
wszystkich kolorach 45 cm. sze­
roki. metr 5.80 zl.

Pw 6 520 45.15
Wielki los

wygra ten. kto kupi przeze mnie 
młyn nowoczesny, turbną nad 
mierny zapas wody 40 mórg zie­
mi buraczanej, dobrami budynka­
mi. Imgnta okol ca. Cena 38 ty*. 
Lech. Poznań, Grobla 22.

zdw 41.224 5
Fntra

skórki, błamy, ceny hurtowne. — 
ilankicwicz. Wielka 9 (wchód 
Szewska) zdw 40 752-3

Gramofony 
Płyty gramofonowe 

mechanizmy
Sprzedaż po cenach najniższych. 
Feliks lłaloń Woźna 12.

Pw 6 541 2 57.628 9
Gramofony 

płyty, przybory 
najniższe ceny

Brnżdziński i S-ka Wielka 18. 
zdw 41 285
Zakład

fryzjerski centrum Leszna na­
tychmiast sprzedam. Zg’oazenia 
Otto. Leszno. Nowy Rynek.

nw 5 270
D. M. C.

i wszelkie inne bawelniczki ol­
brzymi Wybór u Ka'amajskicgo. 

l’w 6 SS2 44,269

Grzebienie
spinki i wszelką blżuterję po naj­
niższych cenach poleca Kalamaj- 
ski._________ Pw 6 880-4-1276

Regały
oszklone sprzedam Adree Kurjer 

zdw 4li 098 .
Pianino

wartości 4 tys. sprzedam z nagjej 
potrzeby za 2 100. Oferty Ku- 
rjer zdw 41 199____ „

~Skład
kolonjalny z towarem, mieszka­
niem tanio sprzedam. Wskaże 
Kurjer zdw 41113 _______

Snrzedam
duży samowar, piec żelazny sza­
motowy. Adres Kurjer

zdw 11 101 •
Skład

kolonjalny dobrze zaprowadzony 
towar, urządzenie, magiel, przy 
legie mieszkanie sprzedam. 
sztofiak. Gen. Kosińskiego 19

zdw 41 220

Nareszcie
strzell’tl ci do głowy dobra myM. 
ażebyś zaraz poszedł na ló. w 
ska trzydzieści Je tirm\ 
vox". inż .1 Rutkowski tel » 
r>o doskona'y radioodbiornik . »» 
lovox11 z 2 letn:ą gwarancja a 
ńe zapomnij o płytach -p
nowych Pv 8 88«

Kolonjalkę
dobrze prosperującą sprzed»™ 
zaraz z towarem Jeżyce^^™
3. ——“•

7% złotego
kompletny garnitur M 
nie - 814 »’o'e<o,„ko_?o';1vec,b,‘kom- 
wy porcelana — 39 z otyci 
pIe',n°bJ8J°T w® m°±t. obiadowy



Numer 571 = Kurier Poznański, czwartek, 20 listopada 1930 Strona T9

Gabinet 4—5.000 zł______ ____ , Próżny
męski, dębowy, jak nowy oprze na I. hipotekę gospodarstwa 56 kuchnia. Górna Wilda 71. front.'czysty pokój, parter, wynajmę. 
daru. FI. \\ olnosci jO. III., pra- mórg Zgłoszenia notarjusz Gryp III. prawo. zdw 41 095.Oferty Kurjer zdw 41 091wo. od 3—4. zdw 41 217

L .1. Pokój

ski. Pocztowa 29. zdw 11135
Piec kaflowy

prawie nowy. św. Józefa 5. III. 
ptr. prawo, od 10-12. zdw 41C93

Hotel
15 ubikacyj. sala, koncesja, je­
dyny polski, objęcie 0 000. Giw- 
lakowa. Gniezno. Lecha 13. tei. 
289. nw 5 2G5

20.000 zł
na pierwsza hipotekę kamienicy 
Po 15% wypożyczę. Oferty Ku­
rjer zdw 41 155

Mieszkanie
pokój kuchnia, meble 1 100. Zgło­
szenia Sajda. Wodna 20. III. ptr.

rw 12 332

Duży
pokój dwuosobowy Jeżycka 52 w 
podwórzu, prawo. Stefaniak.

zdw 41 170

Pokoju
w śródmieściu poszukuje małżeń 
atwo zaraz Oferty Kurjer

zdw 41 290

Wspólnika (czki)
4 000 lub towar (bieliznę, odziei 
robocza) do składu Starv Kynck. 
Oferty Kurjer zdw ,1 205

Mieszkania
piecicpokoju we sześciopokojowe, 
centrum za dzierżawę odda Czar­
necki. Ratajczaka 13 zdw 41232

Pokoik
dla pana. Żupańskiego 29 III 
prawo zdw 41 16S

Próżnego
pokoju z używaniem kuchni po­
szukuje 1. 12 bezdzietne małżeń 
atwo Oferty Kurjer zdw 41 250

13 LOKALE

Restauracja
mieszkaniem, pein.. koncesja, ce­
na podiug ugody. Szlanka. Dwor­
cowa 48. nw 5 271

5 — 10 000 zł
pożyczki na czas* przejściowy, za 
dobrem zabezpieczeniem i pro­
centem, poszukuje przemysłowiec 
w Poznaniu. Łaskawe zgłoszę 
nia Kurjer zdw 41264

Odstąpię
pokój kuchnie Wskaże Kurjer 

zdw 41 251
frontowy.
7.

Pokój
Lijewski, Bukowska 

zdw 41 202
2 ubikacje

na biura poszukujemy. Zgłosze­
nia do Kurjera zdw 40 940

Zakład fryzjerski
damsko - męski na 6 obsług w 
śródmieściu, z mieszkaniem bar­
dzo korzystnie na sprzedaż z naj
nowszem urządzeniem poleca Cze- _____ _____
sław Godziszewski. św Wojciech1 krótki czas za wysokim procen 

zdw 41255. tem i osobncin wynagrodzeniem

10 — 15 000 zł
lub mniejsza kwotę pożyczki po­
szukuje właściciel fabryki na

Trzypokojowe
komfort roczna dzierżawę Jeży­
ce. Sołtysiak Prusa 18.

zdw 41 238

c9 SZUKA MIESZK.

Pokój
frontowy, ładnie umeblowany 
elektryczność, łazienka, wolny 
od 1 lub 15 grudnia. Ulica Sto 
larska 1. II.. prawo naprzeciw 
Hotelu „Polonja". zdw 41 207

Lokal
handlowy a oknem wystawowem 
przy najruchliwszej ulicy natych­
miast do wynajęcia. Leszno. 
Wtkp., Rynek 30. nw 5 255

Cynę tinol
do lutowania, rury ołowiane, sy­
fony. blachy' ołowiane i alunii- 
njowe po cenach fabrycznych. — 
Szaf ranek i Gronowski, Poczto­
wa 11. Telefon 27 R8.

Pw G 767-46.98

Bardzo korzystnie
obrączki ślubno. biżuterja i ze 
garki. Wszelkie reparacje wyko­
nuje tanio i dobrze R. 1’rnnte, 
św Marcin 56 zdw 41094

Radjo
czteroiampowe selektywne sprze­
dam. Marcina 33. III . lewo.

zdw 41 130
Fryzjerskie

krzesła najtaniej. Stolarnia. Gro- 
bla. 21.____ zdw 41 294

Pianino
zagraniczne, św. Wojciech 8, 
podwórze, parter. 10—12. 5—7.

zdw 41 148
Willę

sprzedam. Poznań - Debiec. Lipo­
wa 12. zdw 41 2G7

Skład
ładny, nada.iacy się na każda 
branże sprzedam zaraz — Kru 
czy oski Szewska 9. zdw 41 1S3

KUPNA

Konia
na biegunach używanego kupie 
Gzechak. Główna 113. zdw 41051

Brylanty
¡(oto. Srebro itd kupuje F Tar­
kowska Poznań PI Wolności 11 

Pw 5 4GS
Piecyk

-aflowy lub żelazny kupię Ofer- 
ty Kurjer zdw 4S 121

Aparat fotograficzny
dobrej marki, amatorski kupie. 
Różański. Plac Wolności 5 
_______ __zdw 41 117______ '

Pianino
naraz kupię. Oferty cena Kurjer 

zd w 41 129
Płaszczyki

knnię dziewczynka 12 lat. chlo- 
Ptec 10. Oferty Kurjer zdw 41 144

Magiel
nżywany kupię Swoboda, Staro­
ścińska 1 telefon SOS’

Pw GSS8-47.4Ó
Parcelę

kupię. Oferty Kurjer zdw 41 184

Pieniądze
?^picr?,w?- miedziane. wojenne 
azczw.Jnie miejskie stale kupu 
ję. Oferty Kurjer zdw 41231

Kupię
PniCi k?iuck- Zgłoszenia Liksztet 
Po!na 3- zdw 41 244

. Dom
4flSS w Poznaniu za cenę do 

ufer,y Ku

, Kupię
wnTJe"ic?nHar,o3t i 80 000 zl przy 
siadem 3Op°9 zl. najchętniej ze 
Ofertv“' Posrcdniey wykluczeni 
p7.'y. upraszam do Agencji K

Gniezno, nw 5 2GG

Kamienica
spr^!?- P°zpa”ia- rocznie 19 OM. 
wiń Małecki Po
_ "• Hybaki 20 a. zdw 41246

. Pięć
Pro'ccn?iycz,<i za un>’®rkowanyni 
kurcH,.el“ Ua Przemyśl bczkon- 
Wib nArJn.y rzecz traktuje uczci 
—- ’ Gferty K u r jer zd w 40 809

. Wspólnika
Icm 1 ‘00 poszukuje fa- 

sękio 8 "'iłowego artykułu Wy- 
K„ri zys,’ zapewnione. Oferty \2i2ęr zdw 41 125
lflón . Pożyczki
rsrmin Vi"i;a"1 p,,d i>ewna »twa- 14 .im 1 r”('Z procentu udzielę 
nie n/i'vf pol’»> latem, tilrzyma- 
Kiiri». ,<a lesista. Zgłoszenia ^nrjer zdw 41 ?15

t, . Hipoteki
średni,-v ap','z5?',am spiesznie. Po- 
Teipri/'-, ¿i’Ore wynagrodzenie!elon 74 08 Oferty Kurjer 

zdw 41096

z zysku. , „agroc 
Zgłoszenia Kur 
zdw 41 263

Wspólnika
z kapitałem 10 000 zł poszukuje 
zaprowadzone przedsiębiorstwo 
przeinys'owe. Zgłoszenia Kurjer zdw 41 274

Poszukuję
2—3 pokojowego komfortowego 
mieszkania Agenci wykluczeni. 
Oferty Kurjer zdw40S25

Pokój
frontowy, wysoki parter. __
truin wynajmę jako ciche biuro. 
Oferty Kurjer zdw 40 584

15 0C0
na pierwszo hipotekę kamienicy 
w Poznaniu wypożyczę. Zgłosze­
nia Kurjer zdw 41280

Mieszkania
1 lub 2 pokojowego z kuchnia 
poszukuje wdowa z córka. Opla­
ta dzierżawy zgóry. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 41 002

Wspólnika
poszukuje do przedsiębiorstwa . . ri 
budowlanego, dobrze zaprowndzo- SK,eR0 ol- 
nogo, kapitałem 10 000 zł Oferty 
Kurjer Poznański zdw 41 303

3 pokoi
i kuchni dla bezdzietnego mai- 
żeństwa wprost od gospodarza za 
dzierżawa miesięczna poszukuję. 
O. Handke. Poznań, ul. Dąbrow- 

" -  . jw 5 066

15—20.000 zł
weksle kaucyjne, dobre na pól 
roku kto zdyskontuje. Oferty 
Kurjer zdw 40 503

Mieszkania
6 pokojowego z przynnleżytoScia 
mi. możliwie bliżej śródmieścia 
wprost gospodarza poszukuję. — 
Dzierżawa podług ugody. Zga­
szenia do Kurjera Pozn. rw 12 323

1000 Pokoju
zl poszukuje splata miesięczna. * ku<-hn>* ,wj»rost od gospodarza 
trzednik państwowy. Zgłoszeń,a Posttukuje inteligentne bezdzmtne 

------j>-««« małżeństwo za miesięczna dzier­
żawę do 80 zł. Pośrednicy wyklu-Kurjer zdw 41322szewE8 DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
5 pokojowe, łazienka, gaz. elek­
tryka. parkiety w willi wybudo- 
wancj wiosna, w śródmieściu wy­
dzierżawi wprost właścicielka 
4 000 zi wtem rok dzierżawa. — 
Kurjer zdw 41057

Mieszkanie
5 pokojowe z komfortein. urza 
dzeniem i z ogrodem w Swarzę­
dzu do wynajęcia. Oferty do 
Kurjera zdw 41072

Mieszkanie
komfortowe. 5 pokojowe, blisko 
leatru Wielkiego, nowowybudo 
wana willa. 350 zł miesięcznie. 
Kurjer zdw 41070

czeni. Oferty Kuijer zdw 41 127
Pokoju

kuchni względnie dwóch próż 
nych wprost od gospodarza szu­
ka młode inteligentne małżeń­
stwo możliwie śródmieściu. Ofer­
ty Kurier zdw 41 107

Monter
centr. ogrzewanie, żonaty, bez- 
dzetny poszukuje stróżostwa z 
naprawami Adres wskaźe Ku­
rjer Poznański zd iz 41151

Małżeństwo
poszukuje pokoju z kuchnia 
wprost od gosnodarza lub nróżne 
go. Oferty Kurjer jw 5 075

11 POKO JE UMEBL.

Mieszkanie Pokój
komfortowe w śródmieściu 8—9 spokojny tylko dla lepszeg- ao- 
pokoi I. piętro, zaraz do wyna-.lidnego pana Metznerowa św 
iQC1?r- 4ł'r,°Szcnia pod zdw 40 319 Józefa 3. I Pw «852do Kurjera Poznańskiego. ----- --------

Mieszkanie
pięciopokojowc komfortowe cen­
trum za dzierżawę. Oferty Ku­
rjer zdw 41 112

Mieszkanie
pięeiopokojowe wszelki komfort 
gnraż centrum Sołacza za ilzier- 
żawę. Oferty Kurjer zdw 41 111

Mieszkanie
pięeiopokojowe Jeżyce za dzierżą 
wę. Oferty Kurjer zdw41110

4 pokojowe
mieszkanie komfortowe, willa, o-

Dwa
umeblowane pokoje lub jeden u- 
żywaniem kuchni. Matejki 55. 
Kuczyńska. zdw 41 126

Pokój
2 panom ewentl utrzymaniem 
od zaraz. Rzeczypospolitej 2. III.

» zdw 41 113
Pokój

umeblowany do wynajęcia, tele­
fon. Młyńska 13 a. HI. piętąo.

zdw 41 109

Czysty
-:------------- ......... „-.dwuosobowy z eiektrycznem

gród. 300 zl miesięcznie, zgóry .światłem od 1. 12 Kraszewskie- 
podlug ugody. Zgłoszenia Kurjer So 8. IV. ptr. prawo, zdw 41 108 
_____ zdw 41 105

Dwnpokoiowe
komfort Mroczkowski Waiy Kró­
lowej Jadwigi 11. skład 
______ zdw 41 194

Dwuosobowy
elektryczność. Panenkę na wspól­
ny pokój. Wały Królowej Jad­
wigi 6. II. ptr.. lewo, zdw 4Ł106

Mieszkanie
3 pokojowe z kuelmia. meblami, 
l. piętro. Adres Kurjer 
____ zdw 41138

Mieszkanie
3 pokoje i kueiinia z meblami za 
zgodę gospodarza odstąpię. — 
Adres wskaże Kurjer Poznański 
_____ zdw 4J 139

1, 2, 3
pokoje umeblowane, frontowe, 
jasne centralne ogrzewanie elek­
tryczność, Park Wilsona jedno, 
dwu i trzyosobowe ewentualnie 
z używaniem kuchni wynajmę 
zaraz paniom Adres Kurjer

zdw. 41103

Skarbowa 5
parter, prawo, bardzo ładny po 
kój 2 łóżka, osobne wejście na 
tychmiast wydzierżawi«.

zdw 41 21ó
Pokój

1—2 osobom z utrzymaniem. — 
Łąkowa 9, III., prawo.

zdw 41 230
Pokój

wynajmę. Cegłowska, Woźna 
14b. zdw 41 222

Pokój
do wynajęcia. Kilińskiego 8. wy­
soki parter, lewo. jw 5 076

Pokój
elegancki (bez pościeli). Sło­
wackiego 29. I.. prawo, jw 5 077

Pokój
oświetlenie elektryczne, osobne 
wejście, wynajmę. Poznańska 15. 
parter. jw 5 078

Pokój
1—2 zaraz. Paszkowska. Jacków 
skiego 43. jw 5 079

Elegancki
jedno i dwuosobowy wynajmę. 
Pocztowa 21. I.. prawo.

zdw 41 239
Pokój

frontowy, parter, dobrze umeblo­
wany, osobna kuchnia początek 
Wildy dla małżeństwa lub dwóch 
pracujących pań zaraz albo 1. 12. 
Oferty Kurjer zdw 41 276

Pokój
z telefonem, łazienka, e^ktryką 
wynajmę. Matejki «5, I.. lewo, 

zdw 41 275
Pokój

elegancki, frontowy, elektrycz­
ność. inteligentnemu, solidnemu 
panu zaraz wynajmę. Adres
wskaże Kurjer zdw 41 277

Pokój
elektryczność, słoneczny wynajmę 
1*1. Nowomiejski 5. 3 wejście. II. 
piętro, lewo. zdw 41 281

Pokój
umeblowany dla małżeństwa z 
gotowaniem Adres K urjer

zdw 41 302
Pokój

dla dwóch pań wynajmę. Wiel­
kie Garbary 53 I. podwórze le 
wo. III zdw 41 311

Pokój
1—2 osoby. Ul. Szamarzewskie­
go 20-22. parter, lewo, zdw 41292

Pokój
z fortepianem Krtęa 22 parter. 
Prawo. zdw 41 247

Pokój
umeblowany dla jednej lub dwóch 
osób z utrzyman-em, światłem 
elektr. do wynajęcia Św, Marcin 
66 67 III., prawo, front.

zdw 41 254
Pokój

dwom osobom lub małżeństwu 2 
używaniem kuchni wynajmę Ma 
tejki 6. parter, prawo, dom ogro­
dowy. rdw 41252

Mały
pokoik wynajinie Garczyński. Ma­
tejki 6. zdw 41 253

Poszukuję
ubikacji na warsztat szewek) 
wprost od gospodarza Zgłoszenia 
do Kurjera zdw41161

Ubikacje
warsztatowe wynajmę Zgłosze­
nia do ekspedycji Kurjera

zdw 41172
Garaż

(ogrzewany) na Łazarzu w 
żu Karmelitanek peszuk 
Oferty Kurjer zdw 41 182

Ubikacji
na biuro centrum poszukuję za 
raz. Oferty zdw 41297

Biura
z telefonem lub bez. ol 
Marcin, poszukuję od 
Oferty zdw 41 296

14 DZIERŻAWY

Kopalna złotal 
Z powodu choroby 

wydzierżawię, sprzeda
lub zamienię na dom w Pozna 
niu skład maszyn rolniczych, że 
laza. warsztat reparacyjny. w po 
wiatowem mieście, gdzie w«*— 
szkoty, obrót roczny ca. 60( 
zł. Do dzierżawy potrzeb 
50 000. do kupna ca. 80 0(
100 000. Przy zamianie na

Poznańskiego.
Skład

mieszkaniem jedn
pokojowe wydzierżawię 
Wronkach. Oferty Kurjer

zdw 41156
Skład

z pokojem w Jarocinie do 
jęcia. Oferty Kurjer zdw 41174

Wyszynk

uzyskać może koncesję 
nia Helena Kowalska D 
Sremski z<

Zakopane

dzo dobrem utrzymaniem 
Jesionem Kościeliska 33.

zdw 41 159

Jaszczurówka
-Jwyżej położone uzdrowis

Tatrach, położenie osloneci 
w centrum lasów świerko..,„.., 
idealna miejscowość dla sport,»w 
ców i pragnących prawdz’ 
wypoczynku, wspaniale t 
narciarskie i saneczkowe 
roczna dogodna i tania ko 
kacja autobusowa z Zakon

Mieszkanie
jednopokojowe z kuchnię słonecz­
ne wprost od gospodarza zaraz. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 41181

Dwa
pokoje kuchnia, objęcie mebli 
przy Rynku W łl deck im dzierżą- 
'Ya 40 zl. Zgłoszenia Szkolna 10 
skład drobiu.

pokot komfortowych, hol. garaż 
oddam za zwrotem kosztów re­
montu, ewentl. zamienię na 5 po­
jeni dzielnic- lub Matej­
ki. Ul. Mickiewicza 28. parter. 
 zdw 41 279

Pokój
spokojny, czysty, dwom ewentl. AJUZy
jednej panience wynajmę. uży-,slonecztiy pokój oddam Bukow-
waniem kuchni. Szkolna 10 a, 

zdw 41092
I.

Pokój
ładny dwuosobowy solidnym. — 
Gliukicwiczowa. Strzelecka 18. II. 

zdw 41 147
Pokój

zdw 41 223 niekrępujęcy. urządzenie nowe.
elektryczność, centralne ogrzewa­
nie. 2 solidnych panów 1. 12 św. 
Marcin 63 II podwórze, ostatnie 
wejście, prawo. zdw 41 142

Mieszkanie
jednopokojowe odstąpię za mie­
sięczna dzierżawa 40 złotych. — 
Adres Kurjer ad w 41269

Mieszkanie
6 pokoj. kotnf, z ogrodem wilii 
od gospodarza do wynajęcia. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 41282

Mieszkanie
pokojowe z komfortem centrum 
Poznania wprost od właściciela. 
Zgłoszenia Poste-restante Poznań 
J- G. zdw 41324

Mieszkanie
6 pokoi centrum za dzierżawę wy- 
najmie Cyraniak. Wrocławska 22. 

zdw 41295

aka 31. Kalczyński. zdw 41 258
Pokoik

rzemieślnikom zaraz Krlężnlak. 
Gęsiorowskich 11 zdw 41 262

Pokój
na biuro. Podgórna 6. II.. prawo, 

zdw 41 198

12 SZUKA POKOJU

Pokój
wolny 2—3 osoby lub szwalnia 
krawcowej. Adres wskaże Ku­
rjer zdw 41141

Pokój
przy dworcu umeblowany. Focha 
27. front, lewo IV Adamska.

zdw4I 158
Pokój

solidnej, inteligentnej osobie wy­
najmę Górna Wilda 43. FI p. 
skrzydło. zdw 41 157

Pokój
oddam, św. Marcin 18. II. lewo. 
__________ zdw 41 164__________

Pokój
próżny lub umeblowany na jed­
na iub dwie osoby do wynajęcia 
Wybickiego 2. I.. ptr. lewo. Wil­
da.____________ zdw 41 162

Mieszkanie
trzypokojowe, komfortowe Pocz­
towa. objęcie 5 500 zl wtem 
czynsz 18 miesięczny, wskaże Ku­
rjer zdw 41301

Pokój
umeblowany wlasnę pościelę je­
den wspólny panienki od 1. 12 
Ogrodowa 4 II. prawo

adw 41242

Pokoju
miłego niekrępujęccgo. śródmie­
ściu. Jeżyce do 40 zt poszukuje 
urzędniczka. Zgłoszenia
 zdw 41166

Student
poszukuje skromnego pokoju bez 
pościeli do 45 zl Oferty Kurjer

■ zdw 41 180

Pokoju
skromnie umeblowanego z uży­
waniem kuchni najchętniej na Je 
życach poszukuje pani. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 41178

Urzędnik
poszukuje skromnego pokoju od 
J-12. nie wyżej II. piętra w 
śródmieściu Zgłoszenia Kurjer

zdw 41 176
Urzędniczka

poszukuje dwuosobowego poko­
ju. Oferty Kurjer zdw 41206

Krawcowa
solidna szuka umeblowanego po­
koju z maszynę, średniego do 80
sl. Oferty Kurjer zdw <1221

nie. pierwszorzędna restaui 
kawiarnia i najładniejsza 
dancingowa w uzdrowisku, t 
cześnie urządzone pensjo 
..Willa Tatrzańska". .Wanda" 
..Jarczysko", . Leontynówka- 
..światowid". Karolćwka* Ko 
ci Zamek" itd Ceny 25% niższ. 
od urzędowego cennika zakopiań 
skiego. nw 5 26

Jaszczurówka
Zakopane „Willa Tatrzańska" 
nowoczesny pensjonat poh 
sezon zimowy słoneczne.

Cena z utrzymaniei 
I. Prospekty na ii 

nw 5 299
i6^OSOBISTEt,B

Unieważniam
książkę Ubezpicczalni Nr 
W. Marcinkowska. zdw

Panią
lonji prosimy o gpotk 
do Kurjera idw41152

Za
długi syna Czesława nleodpowia- 
dam. Edward Gąaiorowski.
 zdw 41175

Zawiadamia 
P. T. Publiczność

własnego lokalu 
kowskiego f. ptr.

Unieważniam 
zgubiona książeczkę wojskowa. 
Donat Jabłoński zdw 40 629

Zgubiono
świadectwo czeladnicze, wysta« 
wionę przez Izbę Rzemieślniczą 
w Poznauiu na nazwisko Włady­
sław Zgorzelak, które unieważ­
niam. uw 5 244

Hk* 22 ROZMAITE

6,90 zl
płaszcz biały z rękawami, płaszcz 
•zarny. «atynowy od 9 50,
płaszcz biały męski od 9 50 pola- 
-a Fabryka Bielizn» J. Schu­
bert. Wrocławska 3

Pw 6200 44 96
Bezpłatnie!

Napisz natychmiast imię rok
¡miesiąc urodzenia otrzymasz a- 
nalizę charakteru, zdolności prze­
znaczenia. określenie ważniej­
szych faktów życia — darmo 75 
gr (znaczki pocztowe) na przesył­
kę załączyć. Warszawa Psycłio- 
Grafolog. Szyller Szkolnik. No­
wowiejska 32 np 4 580

Koronek
klockowych wyuczam 15 godzi­
nach. Młyńska 3. III zdw 87 707

Chiromantka
wróży. Grobla 19. ’ front praw«, 

zdw 37 753
Książki

zakupuje powmśmow“ naukowe 
podręczniki. Płaci najkorzyst­
niej. .Książka Antyk warjat".
Woźna 12. zdw 40 541

Portrety
fotografie artystyczny wykonują 
Bracia Pechersky Aleje Mar­
cinkowskiego 8 telefon 39-55.

dw 5255
Futra

1 damskie i męskie wszelkiego ro­
dzaju wykonuje na : iare według 
najnowszych modeli. Repancje 1 
przeróbki fachowo i tanio. W. 
Królikiewicz. Podgórna 6.

Pw 6288-37.23
Fryzjerka

poszukuje na abonament tanio. 
Oferty Kurjer zdw 41 100

Chiromantka 
zagraniczna przepowiada z kart 
i rąk przeszłość i przyszłość, wie- 

. le podziękowań. Górna W Ida 5L
III pr. zdw 41143

Sukienki
od 6. płaszcze i kostjumy od 12 zł 

i wykonuje pierwszorzędnie ul.
. Wierzbięcice 31 a parter lewo.

zdw 41 173
Wypożyczam

ciężarowy samochód do wszelkich 
przewozów. Kucharzewski. tele­
fon 7019 zdw 41 187

Szyby
wprawiam i okna uszczelniam. -* 

, Oferty Kurjer zdw 41203
Jasnowidz

y Mobet. Woźna 18. III. zdw 41 201
, Obiady
5 smaczne, prywatne. Skarbowa 
a 21. I. zdw 41211

Krawcowa
dobra w dom, poza dom. Wlera- 
bięcice IV. zdw 41 227

Kuśnierka
i krawcowa samodzielna przyjronje 

w dom. wyjeżdżam do dworów, 
żupańskiego 3. I. zdw 41 220

Chiromantka
z przyjezdna przepowiada przy- 
3 szlość. teraźniejszość, przeszłość 
, dobrze wróży z ręki, kart Rom.

Szymańskiego 8. podwórze, nar« 
0 ter. lewo, przy placu świętokny- 
1» skim. zdw 41304

Ba 23 OŻENKI

Wdowa '
lat średnich a bardzo sziaehet-

■ nem sercu bezdzietna bez dal* 
1 szej rodziny, wtzo'a materjalnio
■ niezależna, ladnetn pańskiem mie-
• szkaiiicni. szuka na iei drodze
■ kulturalnego męża, tylko starsze-
• go pata o pieknem nazwisku.
• stanowisku. Poważne oferty pro-
e szę kierować Kurjer Poznański 
ń zdw 4' 922

Dyskretnie
i solidnie kojąrz.y ma żeństwa we 

, wszystkich sferach społecznych 
a największe biuro matrymonialne 
e „Postęp“. Warszawa Senatorsks
0 "8 Na żądanie wysyiamy kilka­

set ofert do wyboru nw 202
i Dla kuzynaI lat 30. Średniego wzrostu. bk>a- 
| dyna, skromnego na stanowisku 

samodzielnego książkowego po­
szukuję odpowiedniej panny z 
posagiem w gotówce, z dobrej 
rodziny. religijnej średniego
wzrostu. Oferty Kurjer Poznań» 
aki zdw 41102

Panna
przystojna, lal 24, z gotówką 32

3 p0. • m*eszk. z wyprawa 
w Poznaniu, pragnie wyjść aa 
kupca lub przemysłowca. Oferty
Kurjer zdw 41 283

Wdowiec
lat 60. posiadający własność, 
rzeznictwo. niezależny szuka żo­
ny « pewna gotówka Zgłoszenia 
Kuper zdw 41 19?

Aleje Marcin- 
adw 41 291

Przybłąkal
się pies ..Bernardyn“. Wiado- 
motet «Potow". Pndc«(M Lsdw U 2U r ,

Kawaler
fetipiee. lat 27. wysoki brnnet, 
właściciel realności i przedsiębior­
stwa handlowego, szuka żony 
1 anie. poważnie myślące z zamil 
iowaniem do kupiectwa z posa­
giem 2o—36 000 zl. które potrzeb­
ne są do spłacenia rodziny raczą 
przestać oferty wraz z fotografią 
do Kurjera Poznańskiego pod

sdw <1317



Strona TC g= Knrjer PoenańSYi, czwartek, 20 IistopaSa 1930 = Numer 537

Kawaler
lat 28, wlaSciciel przemysłu war 
tośei 300000, pragnie poznać pa­
nie. szybko decydujące sie celem 
ożenku. Dla dobra ogólnego 40 000 
pożądane. Sprawę traktuje po­
ważnie. Łaskawe zgłoszenia do 
Knrjera zdw 41319

Student
zdolny udzieli lekcyj. Kurier 

zdw 41248

Biegła
maszynistka poszukuje posady. 
Oferty Kurier zdw 40 778

25 MUZYKA

Aptekarki apr.
poszukuje się dla kawalera lat 36 
kupca i przemysłowca, który o- 
trzyma apteke o większym obro­
cie. Ce! matrymonialny. Pośred­
nictwo krewnych mile widziane. 
Majątek dla wspólnego dobra po­
żądany, lecz nie konieczny. Zgło­
szenia z fotografia, którą się 
zwraca do Kurjera Poznańskiego 

zdw 41/313
Wiele

bogatych pań pragnie bezwlocz- 
nie wyjść zamąż za inteligent­
nych panów, nawet bez stanowi­
ska i majątku Który z panów 
chce szybko i dobrze ożenić sie, 
niech z calem zaufaniem zwróci 
się do największego biura matry­
monialnego „Przyszłość“ w War­
szawie, ul. Wspólna 58. m. 1. te­
lefon 437-60. Pw 6 239-62,588

Har 24 NAUKA

Akadem ja Tańców
j>rof. Wituszkowskich. Zgłosze­
nia: Ratajczaka Dom Rzemieśl­
niczy Pw 6528-46.10

Tanie kursy tańców
Opaliński, 27 Grudnia 19. II.. 
6,30—9. zdw 40 866

Mąkowski - Malicka
Szkoła tańców

nowe kursy. Zgłoszenia św. Mar­
cin 49, godzina 6—8.

Pw 6 870-57,636
Knrs dziecięcy 
szkoła tańców 

Mąkowski - Malicka
Zgłoszenia św. Marcin 40, godzi­
na 6—8. Pw 6 869-57,635

Księgowość
stenografia, korespondencja. — 
Kromczyńska. Ogrodowa 16.

zdw 40 698

Angielka rodowita
udziela lekcyj konwersacji. Zgło­
szenia Kurier zdw 40 767

Tłumaczenia
angielskie, francuskie, niemiec­
kie tanio. — Spandowska, Aleje 
Marcinkowskiego 24, podwórzu 
prawo, II piętro od 15.30.

nw 5140
Tańce

modne Stell« Kledeck« zbiorowe 
prywatnie. Pocztowa 29

Pp 5420-40.59

Kursy stenograf ji
pisania na maszynach. Kantaka 
1, II. pieto. zdw 40 816

Lekcji robótek
haft angielski, haft plaski, riche- 
lieu, filet, malowanie i t. p. u- 
dzielam tanio. Adres wskaże 
Kurjer zdw 41134

Gruntowna
wiedza o samochodzie, praktyka 
dowolna ilość godz. jazdy 100 zl. 
Oferty Kurjer zdw 41 209

Kto
udzieli korepetycji matematyki,
ładny do kl. VI. Knrjer 

zdw 41226

Niemieckiego 
udzielam. Dąbrowskiego 29. L 

zdw 41)306
Angielka

radowita udziela lekcyj, konwer­
sacji, Zgłoszenia Kurjer 

zdw 41241

Rutynowany
pianista poszukuje posady sam 
lub z kompletem. Z. Borowicki. 
Aleksandrów Kujawski, ulica 
Drzewna 6. zdw 39 289

Czelista
jazzbandzista natychmiast lub od 
1. 12. wolny. Zgłoszenia Agen­
tura Kurjera Pozn., Leszno.

nw 5 254
Wiolonczelista - pedagog
rutynowany potrzebny. Zgłoszenia 
udokumentowanym życiorysem — 
Kurier zdw 41137

Mandclinlstka
i gitarzystka dobrze zgrane mogą 
sie zaraz zgłosić. Fr. Ratajcza- 
ka S. restauracja. zdw 41 204

Obligat
z trąbą i akordjonem wolny. — 
Gdynia, Biuro Ogłoszeń, skrytka 
5. nw 5 272

Skrzypek pedagog
przyjmie dodatkowe lekcje też ze­
społowe przy uczelni w Pozna­
niu. Łaskawe zgłoszenia z wyna­
grodzeniem do Kurjera zdw 41 305

26 ROZRYWKA
CaS^tAaMl

Kurs
gimnastyczno-sportowy dla pali z 
inteligenerii odbywa sie pod kie­
rownictwem wykwalifikowanej 
instruktorki 3 razy w tygodniu 
od 18—20. Szczegółowych infor- 
macyj udziela sie nr. tel. 4113 i 
1882 od 2-5. zdw 41287

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Książkowa bilansistka
pisząca biegle na maszynie obe­
znana z wszelkiemi pracam bin 
rowemi szuka posady możbwie 
zaraz. Oferty Kurjer zdw 40 43?r

Mało polanka
rutynowana czysta, zdolna, z 
roczną praktyką kliniki dziecięcej 
i dobremi świadectwami szuka 
posady pielęgniarki do dzieci.w 
lepszym domu. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 41123

Gospodyni - kucharka
poszukuje posady samodzielnej. 
Oferty Knrjer zdw 41120

Dziewczyna
wiejska przyjmie od 1. posadę do 
wszystkiego możliwie dwóch o- 
sób. Plonczyńska, Dopiewo

zdw 41119

Kowal - maszynista
egzaminowany podkuwacz, obez­
nany z wszelką reparacją ma­
szyn rolniczych, kawaler szuka 
posady najchętniej w majątku. 
Oferty Kurjer zdw 41118

Służąca 
poszukuje posady z dobremi Świa­
dectwami. czysta, akuratna. — 
Oferty Kurjer zdw 41114

Dziewczyna
do wszystkiego poszukuje posady 
1. najchętniej do szpitala. Ofer­
ty Kurjer zdw 41 097 

Posługaczka
poszukuje posługi. Oferty Kurier 

zdw 41090
Magistra farmacji

z roczna praktyką przyjme po­
sadę w Poznaniu. Oferty Ku­
rier zdw 4(4836 

Gospodyni - kucharka
samodzielna, lat średnich, uczci­
wa, pracowita, znająca dokładnie 
gospodarstwo wiejskie i miejskie 
poszukuje posady w mniejszym 
domu. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdw 41132_______  .

Inteligentna
zaufana osoba lat 24, która z 
wielkiego zamiłowania zajęłaby 
sie sumiennie prowadzeniem do; 
mu poszukuje posady u samotnej 
osoby zaraz, względnie od 1. L 31. 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera

zdw 41 314

„Auto - Prze wóz“
Wypożyczalnia samochodów ciężarowych
Poznań, ul. Dąbrowskiego 83/85. Tel. 74-52 <
wypożycza samochody ciężarowe do wszel-sl 

kich transportów po przystępnej cenie.

Książkowy
poszukuje posady od 1. 1. 31. pi­
sarza. zarządcy. gospodarza, 
woźnego, bufetowego, ekspedien­
ta. Adres Kurjer zdw 41 273

Słnżący
zna dobrą usługę, gotowanie, pra­
sowanie sztywnej bielizny, gole­
nie. poszukuje_posady. Adres 
Kurier zdw 41 272

Maszynistka
początkująca szuka posady, w 
krytycznem położeniu, skromne 
wymagania. Zgłoszenia do Kurie­
ra Poznańskiego zdw 41 259

Poszukuję
posługi. Oferty Kurier zdw 41265

Dziewczę
do wszelkich prać domowych za­
raz potrzebne. Wielka Í4. II.. 
prawo. _______ zdw 41800

Dziewczynka
do prac domowych. Marszałka 
Focna 94, mieszk. 8. zdw 41299

Duet
dobry potrzebny od 1. XII. 90. 
Cukiernia Poznańska. Plac św. 
Krzyski 2. zdw 41 308

Bona
skromna z szyciem troje dzieci 
szkolnych, dwoje młodszych od 1. 
XII. Zgłoszenia przyjmuje Anną 
Murawska. Mickiewicza 34

zdw 41 309

Pw 6 543/4-2! 1017/8

28 WOLNE MIEJSCA

Ogłoszeniowego
akwizytora, kwalifikowanego na­
tychmiast przyjmiemy Hotel Po- 
ionja 32 a zdw 40 827

Podróżujący
na dyktę z kaucją lub gwaran­
cją potrzebny. Oferty do Ku­
riera zdw 40 877

Młodszy
zdolny książkowy, pewny bilan- 
sista, potrzebny do żurnalu ame­
rykańskiego zaraz. Zgłoszenia pi­
śmienne z podaniem pensji do 
„Par“. Aleje Marcinkowskiego 
11, pod nr. 47,28. Pw 6 857-47,28

Malarz
dekoracyjny pierwszorzędna siła 
do odrestaurowania mieszkania 
potrzebny. Oferty Kurjer

zdpw 41130

Chcesz
otrzymać posadę. Musisz nkoń 
czyć kursy fachowe koresponden­
cyjne im. profesora Sekulowicza, 
Warszawa Źórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie buchalterii, 
rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji handlowej stenogra­
fii, nauki handlu, prawa, kaligra­
fii. pisania na maszynach, towa­
roznawstwa, angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekońomji. 
Po ukończeniu świadectwa. Żą­
dajcie prospektów. nw 4 883

Kurs
księgowości, stenografii, pisania 
na maszynie rozpoczynam dnia 22 
bm „Postęp“. Wrocławska 85, 
III. zdw 46 725

Posadę
biurową (może być gila początku­
jąca) ottzyma. kto pożyczy 500 
zl Oferty K urjer zdw 40 533

Panna
młoda, znająca gospodarstwo do­
mowe. roboty szycie potrzebną 
do samotnej osoby na prowincją. 
Oferty z fotogarfją i referencja­
mi do Knrjera zdw 40 864

Przyjmę
„zofera z kaucja na dorożką sa­
mochodową i na ciężarówkę. — 
Oferty Kurjer zdw 40 812

Służąca
do wszystkiego może sie zgłosić. 
Wroniecka 18. skład obuwia.

zdw 40 808

Poszukuję
kierownika młyna parowego za 
dobrem wynagrodzeniem z kaucją 
8—12 000. Oferty Młyn Parowy 
Lubasz. zdw 41310

Dziewczyna
do wszystkiego potrzebna Spy­
chalska. Kochanowskiego 23

zdw 41188

Służąca
do wszystkiego 1. 12. Żupańskie- 
go 22, parter, prawo, zdw 41293

Poszukuję
asystenta (ki) do prakt dentyst. 
Zgłoszenia z podaniem pensji etc, 
i uprawieft Kurjer Poznański

zdw 49 597
Pokojowa

wykwalifikowana, znajaca do­
skonale obsługę, czysta, warunek 
długoletnie świadectwa z do- 
brych domów, potrzebna od 1. 12. 
Adres wskaże Kurjer zdw 40 958

Poszukuję szofera
z kaucja lub wspólnika na taksą. 
Zgłoszenia do Kurjera

zdw 40 973

Przedstawicieli-
akwizytorów, solidnych, dobremi 
referencjami dla sprzedaży ratal­
nej poważnego artykułu zbycie 
zapewnionym, poszukuje. Docho­
dowość stała pewna Oferty po 
ważnych kandydatów Kurjer

zdw 41 323

Uczennicę
bezpłatną drogeryjno - kolonialną 
przyjmie samotna pani; utrzyma­
nie za prace domową. Bezwzględ­
na uczciwość, gwarancja nie 
mieckie. krawieeczyzna. gotowa 
nie, pranie konieczne. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 41312 

Uczennice
potrzebne do krawiecczyzny. — 
Adres wskaże Knrjer zdw 41179

Retuszerów
zdolnych portrecistów .... 
Dąbrowski Wielkie Garbary

zdw 41 039
Potrzebne

parkietówki zawodowe do wi­
niarni. Adres Kurjer zdw 41054

Krawcowa krojczyni
pierwszorzędna kilka lat prakty­
ki potrzebna. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 41036
Biurową

sile początkującą z ładnym cha­
rakterem p!sma przyjmie finna 
Informatory Ekonomiczne Po- 
znań. Mickiewicza 28 zdw 41031

Poszukuję
posłngaczki. Plac Działowy 9. U. 

zdw 40 859

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Pieśniarz Paryża“. 
Aurora: „Czarny Jeździec“. 
Colosseum: „Miłość Paryżan­

ki“.
Corso: „Największa atrakcja 

cyrkowa“.
Casino: „Pat i Patachon i za­

czarowany dywan“.
Edison: „Harold Lloyd jakc 

Wróg Kobiet“.
Harfa: „Życie jest piękne“ 

„Garsonki i drapacze nie­
ba“.

Kapitol: „Kto zna pannę
Brown“?

Metropolls: „Między dwiema 
kobietami“.

Orzeł: „Niewolnica złotej ska­
ły“.

Odeon: „Opętana przez 2 
sły“.

Renaissance: „Więzień Sing- 
Sing“ oraz „Śmierć bladym 
twarzom“.

Słońce: „Dusze bez steru“ 
Stylowe — Teatr Rewja: Wy­
borcy! Wybierzcie Nas! 
Tęcza: „Martwy węzeł“ i far­

sa p. t. „Złoty Cielec“. 
Wilsona: „O czein się nie mó­

wi rodzicom“.

Kucharka
poszukuje posady na wieś od 15. 
12. lub 1. 1 Zgłoszenia Kaczmar- 
kówna. Marszalka Focha 148. 

zdw 40 580

Panienka
młoda, inteligentna poszukuje od 
1. 12. posady do starszych dzie­
ci, pomoże w lekcjach, francuski. 
Zna robótki, gotowanie, wyręczy 
całkowicie pania domu. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer zdw 41136Początkująca

książkowa, stenotypistka, pisząca 
na maszynie, poszukuje posady. 
Łaskawe oferty Kurjer 

zdw 40 645

Poszukuję
prania i sprzątania po domach. 
Oferty Kurjer zdw, 41154

Dobrze
polecony człowiek, poszukuje po­
sady jako robotnik Łaskawe 
oferty Kurjer zdw 40 615

Gospodyni
poszukuje posady najchętniej do 
wdowca, gdzie drobne dzieci. 
Oferty Kurjer zdw 4! 167

Praczka
poszukuje prania. Oferty Kurier 

zdw 41 289
Zeg armistrzowski

pomocnik lat 25, pierwszorzędny 
samodzielny fachowiec wlasnemi 
narzędziami poszukuje od Nowe­
go Roku odpowiedniej posady. 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera 

zdw 41165

Dziewczyna
z cośkolwiek gotowaniem poszu­
kuje posady zaraz lub 1. Oferty 
Kurjer zdw 41288

Praczka
5 zł dziennie, przyjmie także po­
sługę. Oferty Kurjer zdw 41163

Emeryt
kapitan lotnik, były kierownik 
warsztatów, w wieku 38 lat, ener­
giczny i sumienny, władający 
kilkoma obcemi językami, szuka 
odpowiedniej posady. Oferfy Ku­
rjer zdw 41 240

Sekretarz
adwokacki również biegły w no­
tariacie poszukuje posady ewentl. 
w przedsiębiorstwie handl. zna­
jomość spraw skarbowych, po­
datkowych. warunki umiarkowa­
ne. Zgłoszenia Kurjer zdw 41150

Drukarz
(zecer) w bardzo krytycznem po­
łożeniu szuka jakiegokolwiekbądż 
zajęcia. Łaskawe spieszne zgło­
szenia do Kurjera zdw 41249 Dziewczyna

szuka posługi. Oferty Kurier 
zdw 41146Dziewczyna

z prowincji, lat 22, poszukuje od 
1.. XII. posady gotowaniem, pra­
niem lub jako pokojowa. Oferty 
Knrjer zdw 41192

Osoba
średni wiek, znająca wszelką 
prace domową, uczciwa, rzetelna, 
pracowita szuka posady do sa­
modzielnego prowadzenia gospo­
darstwa domowego, świadectwa 
jak najlepsze. Łaskawe oferty 
Kurjer zdw 41171

Siła
pomocnicza 10 letnią praktyka w 
aptekach i drogeriach, referencje 
dobre, zmieni posadę 1 12, — 
Adres wskaże Kurjer 

zdw 40 848 Uczciwa
pracowita dziewczyna poszukuje 
posługi. Oferty Knrjer Poznański 

zdw 41786
Dwie bufetowe

z prowincji, język polski, nie­
miecki, poszukują posady od 1. 
12. Łaskawe oferty Kurjer 

zdw 41 010 Gospodyni kucharka
zna doskonale sztukę kulinarna i 
chów drobiu, szuka posady. Zgło­
szenia Kurjer zdw 41 213

Kuchmistrz
samotny, który zna doskonale 
kuchnie polską, francuską', pie­
czenie ciast, zaprawy, dobre re­
ferencje z większych domów, po­
szukuje posady od 1. 12. Zgło­
szenia Kurjer zdw 40 823

Czeladnik
spodniowy, poszukuje pracy. — 
Oferty Kurier zdw 41218

Cukiernik
z praktyka, dobre świadectwa, 
znający dobrze piekarstwo. szu­
ka posady. Zgłoszenia F. Pa­
kuła, Gniezno, Wawrzyniecka 30. 

nw 5 267

Stary żeleźniak
poszukuje posady jako podróżu­
jący. magazynier lub t. p. Kau­
cji złożyć mogę 1.000. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 40 818

Chcesz
otrzymać posadę? Naucz sie pi­
sać na maszynie ..Remington" 
ZaDisy codziennie w firmie Błock 
Brun w Poznaniu. Plac Wolno­
ści 8, I. piętro. Pw 4 044-32.111

Dyplom, krawcowa
złotym medalem przyjmie uczeń 
nicę na kurs kroju i szycia. Ma­
tejki 52, Wróblewska.

zdw 41234-5

Dziewczyna
uczciwa i czysta z gotowaniem 
potrzebna od 1. 12. 30. Zgłoszenia 
od godz. 4—6. Gogulska. Gro­
chowe Łąki 3. zdw 41.122

Uczciwej
czystej dziewczynie oddam po­
koik za posługę. Wierzbiecice 15, 
I. lewo. 1—3. zdw 41160

Pomocnik
obuwniczy potrzebny od zaraz. 
Garatkowiak. Wodna 12, podw. 

zdw 41145

Dziewczyna
do wszystkiego z pościelą. Kwia­
towa 5. podwórze, prawo, Ł.lewo. 

' 41210zdw

Krawczynie
pierwszorzędne siły, samodzielne 
z dłuższą praktyka potrzebne za­
raz. Salon mód Kieineder. Ro­
mana Szymańskiego 1, III. p.

zdw 41208

Służąca
uczciwa i pracowita, z gotowa­
niem, która rozumie po nie­
miecka. potrzebna zaraz. Poznań. 
Pocztowa 9, II., lewo.

zdw 41228

Służąca
starsza, pilna, uczciwa potrzebna 
od 1. Kwiatkowska Szamarzew­
skiego 21. zdw 41 243

Fryzjerka
potrzebna zaraz. Marsz. Focha 64 

zdw 41256

Potrzebny
zaraz starszy chłopak do posyłek. 
Kaucja 100—200 zt konieczna. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 41257

Nauczycielki
poszukuje do dwojga dzieci Zglo 
szenia skład futer. Marcina 1.

zdw 41193

Uczeń
potrzebny. Maciejewski, mistrz 
garncarski, Mosina, Poznań­
ska 92. zdw 40 297

Uczciwa
dziewczyna z dobrem gotowaniem 
i praniem do wszystkiego od L 
12 30. potrzebna. Pucińska Ra- 
tajczaka 33.__________zdw 41046

Oddam
zastępstwo dobrze zaprowadzone 
podróżującemu na Wielkopolską, 
pensja stała lub prowizja, za u- 
dziolenie pożyczki 5 000 zl. po­
ważno incasso udzielam. Oferty 
do ekspedycji Kurjera Pozn.

zdw 41 060

aw 507®

Czekolady 
Konfekty 

Kakao 
Herbata

Humor zagraniczny

Bez kwalifikacyj
specjalnych pomocnika gospodar­
czego szukam na folwark na Po­
morzu. Wynagrodzenie skromne. 
Warunek absolutna uczciwość. 
Zgłoszenia do ekspedycji Kurjera 
pod <lw 2128

Poszukuję
robotnika za złożeniem 500 zł. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 41271
Dziewczyna

uczciwa do wszystkiego potrzeb­
na zaraz. Stachowiak. Górna 
Wilda 47. zdw 38 87»

Potrzebna
do sanatorium rutynowana pie­
lęgniarka z dobremi świadectwa­
mi. Zgłoszenia do ekspedycji 
pod dw 2127

Dziewczyna
potrzebna do wszystkiego, naj- 
chątniej z szyciem. Zgłoszenia 
Cukiernia Poznańska. Plac św. 
Krzyski 2. zdw 41307

a i ¿-włuiuiLł datku ilustr. „J lustracja x oznaiissa * w
■■■■■—— znaniu w cksped. zł 4,00. w agencjach w mieście w. 4.80 z odn-wieniera

do domu w Poznaniu zl 4,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznałem miemęomie zł 4.94. 
kwartalnie zl 14,80. pod opaską w Polsce zl 9.00, pod <H>«ska y.iJbiiwłi itM?tOw’łł 
W raizie wypadków spowodowanych siła wyższą,
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me maja prawa oomagama 
sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476,

= Gdy wypiję dobrą flaszkę wódki, czuje się innym 
człowiekiem!

.— Ale poco zabierasz się do wypicia drugiej?
To właśnie dla tego innego człowieka.

(Blanco y negro, Madryt). S. F.

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% tadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża- uv 
wydania wieczornego do godz. 10, w dni przedświąt. do godz. 9 przedpoludn. Drobne ogio^ą 
Ilia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawy 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowia •

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczysto» 
niedziele, święta i nócą tylko 1476 i) 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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